
MINISTER 

Willibold Pohr 
z wizytą w Polsce 

2S bm. przybył do Polski 
z oficjalną wizytą minister 
spraw zagranicznych Republiki 
Austrii - Willibald Pahr. 

poniedziałek 
Rok XXXlll 

DZIENNIK 
POPULARNY 

Na zaproszenie H. Jabłoński.ego 

przybywa do Pol ki 
prezydent Angoli A. Neto 

Na uproszenie przewodniczącego Rady Państwa PRL. Henryka 
Jabłońskiego, wystosowane w imieniu najwyższych władz par
tyjnych i pań~twowych PRL, przybywa dzisia.i do Polski z ofi
cjalną wizytą przyjaźni prezydent Ludowej Republiki Angoli 

p i vrzewoclniczący Ludowego Ruchu Wyzwolenia Angoli - Ago
stinho Nl"to. 

wspólpraca kulturalna 
Na zaproszenie ministra kultury 

Danii, Nielsa MaUhiasena. przeby
wał w tym kraju wicepremier 

Wizyta przy wódcy młodego, nie
podległego państwa ·Angoli, wy
bitnego działacza ruchu narodowo
wyzwoleńczego, stanowić będzie do
niosłe w:vdarzcnir. w procesie rąz
wija nia i umacniania stosunków 

przyjaźni Polski i Angoli we 
wszystkich dziedzinach. Bra terska 
walka narodu angolski ego, uwień
czona uzyskaniem niepodległości 
w 1975 r. cieszył~ sie zawsze sym-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

PRL, minister kultury i sztuki Członek 
Józef Tejchma. Tematem rozmów 
obu ministrów był rozwój polsko-
duńskiej współpracy kulturalnej. 
Polsko-duńskie rozmowy kultural
ne podczas wiZyty J. Tejchmy 
wniosły również wkład w dzieło 
zbliżenia, zgodnie z zaleceni'llllli 
Aktu Końcowego KBWE w Hel- , 

Biura Politycznego, wicepremier J. Szycllak w Locłzi 

• Manif es tac ja w Poroninie 

sinkach. 

W ubiegłą sobotę przebywał w 
Lodzi członek Biura Politycznego 
KC PZPR, wiceprezes Rady Mini
strów - J. Szydlak. Rozpoczął 
on swoją wizytę od zwiedzen.ia 
placu budowy naszej największej 
i zarazem najmłodszej elektro
ciepłowni - EC-IV. Towarzyszył 
mu I sekretarz KL PZPR - B 
Koperski. 

W cza&ie krótkiego spotkama z 
przedstawicielami instytucji, któ
re decydują o gospodarce cieplnej 
w naszym mieście, wicepremier 
J. Szydłak interesowal się szcze
góln ie możliwościami cieplnymi 
Łodzi, stanem zaawansowania bu-

dowy EC-IV i przygotowaniami 
do następnej inwestycj i t ego ty
pu, czyli elektrociepłowni -V. O 
problemach ł6d:lliiego ciepłownir.
twa mówili: dyr. Zakładu Sieci 
Cieplnych - Z. Szyda, zastępca 
dyrektora Zespołu Eleklrociepłown1 
- J. Kosiorowski i dyrektor bu
dowy EC-IV - J. Zaczkowski z 
..Energobloku". Najważniejsze pro
blemy poruszone w dy~kusji to : 
konieczność wprowadzen ia auto
matycznej regulacji pomp w steci 
cieplnej. możliwość zmniejszema 
strat c iepła poprzez stos owame 
szczelnie jszej stolarki budowlanej 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Nowe inicjatywy „Skórimpexu" 

Handel zagraniczny sięga do detalu 
ol k·e rob· kari rę 

(Informacja własna) 
.., Odnotować możemy systematy
?. czny rozwój działalności łódzkiej 

Centrali Handlu Zagranicznego 
;;. „Skórimpex". Przygotowywanv 

jest obecnie projekt rozwin: ę.: i ~ 
~ stworzonego już systemu spółek 
~ 1 reprezentujących interesy tej 
:; branży w poszczególnych krajacn. 

Kierownictwo centrali zamierza 
jednocześnie ięgnąć w tym w y 
padku do zupełnie nowych me-

w y miany handlowej w branży 
skórzanej, swego rodzaju karierę 
robi obecnie nasze obuwie typu 
sportowego i wyp0<:zynkowego. 
Rzecz tym szczególniejsza, że cho
dzi o rynek francuski, na którym 
pry m wiedzie znana firma „Adi· 
das". Nasze obuwie tego właśnie 
t ypu zakupione zostało obecnie 

24 bm. na zakończenie nowo
sądeckich dni przyjaźni polsko-ra
dzieckiej, zorganizowanych z oka
zji 60 rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej i 107 rocznicy uro
dzin Włodzimierza Lenina, na dzie
dzińcu muzeum jego imienia w Po
roninie odbyła s i ę man ifestacja z 
udziałem blisko 5 tys. osób. 

Prządki: Maria Tarasiuk, Kry
styna Mastalerz, Wanda Kamiń
ska, Mirosława Płachta, Janina 
Jaroniak, Wodzisława Cuper, Da
nuta 'Gierat, Stanisława Wiśniew
sko i mistrz Roman Sobolewski 
z przędzalni średnioprzędnej nale
żą do wyróżniających s ię pral'OW
ników LZPB im. Obrońców Po
koju. 

VII Kongres Techników Polskich 
tod działania. Rozważany jest od 
strony praktycznej projekt zorga
nizowania spółki d:r.iałającej na 
rynku szwajcarskim. Chodzi jed
nocześnie o zorganizowanie sprze
daży polskich wyrobów futrzar-

przez inną dużą firmę francuską ·ie są wyjątk iem. Załoga tego 
- „Mag-Pony". Zawarty ostatnio największego i najstarszego lód.z· 
kontrakt przewiduje dostawę k iego przeds iębiorstwa słynie z 
znacznych partii tego obuwia w rzetelnosci i of.iarności. 5.230 pra
przeciągu kilku najbliższych lat. cownik~w „U_nionte.xu" uczestniCZJ 
Realizację kontraktu powierzono aktualn!e ""'. mdywtdualnym wspol 
zakładom w Nowy Targu zawodmctw1e pracy. 6.400 osób ry-. I waliz;uje o miano najlepsz:rc~ w 

zako cz r skich na zasadach detalu. Naj
prawdopodobni€j byłyby to samo
dzielne stoiska sprzedają~e pol-

Jednocześnie „Skórimpex" wy- ram~ch Brygad Pra~y SocJah~tJ;"; 
chodząc naprzeciw życzeniom od- czneJ. Załoga „Obronców PokoJU , 
biorców radzieckich, zobowiązał kt~re obchodz.ą ':" ~ym roku 1~
się do zrealizowania w skróconym lecie swego 1struema postanowiła 
terminie kontraktu przewidujące- dOiStarczyć dodatkowo 800 tys. me
go dostawy obuwia do ZSRR w trów tkanin gotowych. 24 bm. zakończY"ł się VII Kongres 

Techników Polskich - najwyższe 
forum przeszło 800-tysięcznej rze
szy inżynierów i techników nasze
go kraju. W toku trzydniow:vch 
obrad - na sesjach plenarnych i w 
li zespołach problemowych - re-

prezentanci polskiej inteligencji 
technicznej formułowali opinie, 
wnioski i postulaty, których reali
zacja przyczyni się do dalszego roz
woju gospodarczego naszego kraju 
oraz doskonalenia ruchu stowarzy-

skie wyroby w kilku najwięk
szych domach towarowych Szwaj
carii. A więc forma w naszym 
handlu zagranicznym zupełn ie no
wa, mogąca przynieść poważne 
korzyści. 

br. Realizacja tego zamierzenia 
pozwoli jednocześnie na znaczne 
odciążenie transportu w ostat
n ich miesiącach br. 

O zakładzie 
i W8półczesności 
str. 3. 

jego h istorii 
piszemy na 

(at) 

(Dalszy ciąg na itr. 2) Mówiąc o pomyślnym rozwoj u (L. Rud.) Fot. : A. Wach 
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Czarny cień Radogoszcza 
ziało się to w nocy s 1 T na 18 

D stycznia 1945 roku w Łodzi, w 
wigilię wyzwolenia miasta. Nad 
Radogoszczem wykwitł czarny 

pióropusz dymu, podbarwiony krwisty
mi błyskami płomieni. Płonęło jedno z 
najstraszniejszych miejsc kaźni, stworzo
nych przez hitlerowców. Płonęło żyw
cem kilkaset ludzkich ciat.„ 
Następnego dnia tysiące mieszkańców 

Łodzi przybyło na straszne pogorzelisko. 
Miasto witało wolność lamentem, a 
czarne bryły spalonych ciał ludzkich 
kładły się kamieniami wielkiego nie
szczęścia na radości z postępującej błys
kawicznie klęski wroga. 

Obraz bezmiernego okrucieństwa, nie
słychanego aktu ludobójstwa, nie traci 
na wyrazistości Nie wiem ile trzeba 
czasu, by zatrzeć w. ludzkiej pamięci 
jego ostrość, jak i tysięcy podobnych 
obrazów z najstraszniejszego albumu 
okupacyjnego martyrologii narodu pol
skiego Czas w tym wypadku nie leczy 
ran. Z pokolenia na · pokolenie przecho
dzi historia męczeńskich żywotów i mę
czeńskiej śmierci milionów Polaków 

„Tu spoczywamy zamordowani w 
przeddzień Wolności. Imiona I ciała za
brał nam ogień. ży.iemy tylko w Waszej 
pamięci, niecha.i śmie:-ó tak nieludzka 
nie powtórzy się".„ 
Słowami poety łódzkiego Tadeusza 

CbrMcielewskiego przemawiają do nas 
popioły Radogoszcza 

W Miesiącu Pamięd Narodowej, w mie
siącu budzącego się życia całej natury -
wracam7 pamięcią do pomordowanych 

bacząc, by ich testament - NIECHAJ 
SMIERC TAK NIELUDZKA NIE POW
TÓRZY SIĘ - niósł się sztandarem nad 
naszą pracą na rzecz pokoju. Nie zagro
żonego, trwałego. powszechnego. 

Taka idea będzie myślą przewodnią 
sesji naukowej, poś~ię~onej hitlerow: 
skiemu więzieniu pohcyJnemu w Łodzi 
na Radogoszczu. Zorganizowała ją Okrę
gowa Komisja Badania Zbrodni Hitle
rowskich, Obywatelski Komitet Ochrony 
Pomp.ików Walki i Męczeństwa oraz Mu
zeum Historii Ruchu Rewolucyjnego. Od
będzie się ona jutro w sali konferencyj
nej Urzędu Miasta Łodzi przy ul. Piotr
kowskiej 104. 

* * * Więzienie na Radogosz~z.u, to fragmi;nt 
historii niszczenia ludnosc1 naszego mia
sta (i nie tylko) w czasie okupacji hitle
rowskiej. Nosiło ono . nazwę „Rozszerzo
nego więzienia policyjnego". Utworzono 
je w październiku 1939 r. Przept;d~?no 
tu 15 października grupę 200 w1ęzmow, 
dla których nie stało miejsca w obo
zie zorganizowanym doraźnie w dawnej 
fabryce papieru .Bayera w Rudzie Pa
bianickiej. Resztę więźniów z tego obo
zu przeniesiono na Radogoszcz, a 
dokładnie do więzienia utworzonego w 
zabudowaniach byłej fabryki włókienni
czej M. Glasera . w listopadzie 1939 r . 
i w styczniu 1940 r. Tę ostatnią prze
niesiono iuż do nowej siedziby więzienia 
- w byłej fabryce Abbego. Zabudowa
nia fabryki Glasera okazały się nie
wystarczające dla pomieszczenia napły
waj14cej wciąż fali wię:łn!6w. W nowym 

więzieniu, przy zbiegu ulic Sowińskiego 
i Zgierskiej zorganizowano „odpowiednie 
warunki". Trzymetrowej wysokości mur 
podwyższono kilku liniami drutu kol
czastego, wybudowano cztery wieżyczki 
strażnicze, umieszczono w nich strażni
ków z bronią maszy nową. Zabudowania 
otoczono pogwójną linią zasieków z dru
tu kolczastego. Nikt nie był w stanie 
żadnym sposobem pokonać tej przeszkody. 
Historia nie zanotowała udanej ucieczki 
z tego miejsca kaźni. 

W pierwszej fazie więzienie obsadzone 
zostało przez funkcjonariuszy SS, rekru
tujących się w większości z miejscowych 
Niemców, nastawionych specjalnie wro
go do Polaków. W lipcu 1940 r. stano
wi3ko komendanta objął porucznik po
licji Walter Pelzhausen, wszechstronnie 
wyszkolony w swym rzemiośle. Wypra
cował jesz::ze bardziej bestialskie me
tody traktowania więźniów niż jego po
przednik SS-man Ehlers. Jako komen
dant więzienia, które wkrótce rozsze
rzyło swoje funkcje (przeszło przez nie 
około 40 tys. osób w okresie jego ist
nienia) Pelzhausen podlegał ko
mendantowi Schupo w Łodzi, Walterowi 
Keuckowi, a potem płk Dresslerowi. 
Pelzhausen w swym procesie, to-
czącym się po wyzwoleniu przed 
Specjalnym Sądem Karnym w Ło
dzi powołał Keucka na świadka„. obro
ny. „Swiadek" zeznał wówczas, że „Pelz
hausen był statecznym urzędnikiem po
licji, obdarzonym dużą wiedzą i nie 
mniejszym doświadczeniem" . Istotnie. 
Naczelnej dyrektywlet najszybszej !Izy„ 

cznej likwidacji więtniów podporządkOol 
wał całą organizację więzienia, w wy„ 
niku czego wszystkie - zdawałoby się 
neutralne lub stanowiące przywilej 
więźnia czynności obrócono w 
środkt maltretowania więźniów .. ,Łaź
nia" stała s ię miejscem likwJ
dacjl dręczonych, „spacer" - wyczerpu
jącymi biegami podniecanymi razami za
dawanymi na ślepo przez wachmanów, 
zejście po •chodach na apel - okazją 
do bicia schodzących, „wyżywienie" pro
wadziło do śmierci z wycieńczenia 
egzekwowanie „porządku" stanowiło pre~ 
tekst .dla znęcania się i utrzymywania 
więźniów w stanie obezwładniającego 
lęku. 

Więzienie pełniło rolę daleko wy
kraczającą poza swój oficjalny cha
rakter. Było w istocie wielkim więzie
niem karnym, podobnym do obozów 
koncentracyjnych Radogoszcz była miej
scem zagłady a niezależnie od tego peł
niła m. in. funkcję wiezienia przejścio
wego, etapu na drodze do męczarni w 
obozach koncentracyjnych. 

Histori~ więzienia przedsta :i na sesji 
prof. dr hab. Jan Waszczyński (UŁ). O 
wy nikach w'<tepnvch badań zdrowia by
łych więźniów Radogoszcza poinformuie 
płk dr n. med. F Piotrowski (W AM). 
W programie sesji znajduje sie jeszcze 
kilka prac - w:vczerpu.ląco traktują
cych temat jakim 1est hitlerowskie wię
zienie policyjne w Lodzi na Radogo
szczu. 

Z. TARNOWSKA 

Wśród przybyłych znajdowały 
się delegacje zakładów pra
cy ziemi sądeck i ej , śląscy gór
nicy, pracownicy Huty im . Lenina 
w Krakowie, delegacje województw: 
bielskiego, krośnieńskiego, rzeszow
skiego i tarnowskiego. 

Przed pomnikiem Włodzimierza 
Lenina złożono kwiaty. 

DZ I ER 
KIESIE 

W 115 dniu roku słońce wze
szło o godz. 5.18, zajdzie zaś 
o godz. 19.51, 

_,farek, Jarosław. 

w dniu lllzfsłeJnym dla t.odzl 
pnewiduje oastepuJlłca po~ode: 
sachmurzenie duże, z większymi 
przejaśnieniami i rozpogodzenia
mi. Okresowe, przelotne opady. 
Temperatura minimalna około 
+4 st., mnksymalna +to st. C. 
Wiatry umiarkowane i dość sil
ne, 5-11 m 1sek., okresowo po
rywiste do 15 m isek., z kiPrun
ków zachodnich i północno-za
chodnich. Ciśnienie o godz. 19 
wynosiło 734,5 mm. 

Wałn"ejsie rocmJce 

1945 - Konferencja w San 
Francisco. Powołanie Organiza
cji Narodów Zjed11oczonych. 

Podobno kobiety mow1ą. za 
dużo. Ale nawet wtedy nie mó. 
wiq, połowy tego, co zamierzały. 

UłntłecMIJ s 

Przez pomyłkę powiedział NIE.H 



z . u~zialem II. ~ablo~skiego Gospodarska w i z y ł a Deleoaeia woiskowa 
- JUb1leusz 3.00·lee1a Wilanowa (Dokończende ze str. 1) są nietrwałe. ~ odpowiadają zwiedzili najpierw salt; I tkalni, ,SRW w Polsce 

w blokach miesllkalnych a także wymogom budown.ictwa. gdzie pracują hałaśliwe, wiekowe 
• • • krosna, a następnie przeszli do sa-

W Pał&Cll Wilanowskim odbyła się 23 bm. uroczysta akade
mia, upamiętnlaj,ca SOO-lecie tej re,.ydencJI: Jednego 11 naj. 
piękniejszych pomników narodowej historii I kultllry. Na uro
czystość przybył przewodniczący Rady Państwa, Henryk Jabłoń
ski, kt6ry sprawuje protektorat nad cyklem całorocznych 
hnprea naukowych I kulturalnych, JWiązanych z jubileuszem. 

przyg otowan.ia do uruchomienia Od połowy 1975 roku Zakłady li II - aktualnie modernizowanej. 
pierwszeg-0 kotła na EC-IV. Na- Aparatury Elektrycznej "Ema• J. Szydłak lnteresował się prze
stępnie J. Szydłak udał się na osie- Elester" - monopolista zaopatru- biegiem prac modernizacyjnych i, dle Widzew-Wschód, gdzie :zapoznał 
się ze sprawami ogrzewania mie- jący całą krajową gCJ!IPOdarkę w związaną z tym przedsięwzięciem. 
szkań l tzw. małej architektury. aparatur«:: niskich napię.ć - stycz- poprawą warunków pracy załogi. 

niki, przekaźniki, wyłączniki - Jak 1lę przewiduje, w szybszym 
Zdaniem wicepremiera - oddaf!!l pracuje w nowym obiekcie pny terminie ukoi\czona zostanie wy-
cZ(lŚć osiedla powinna już być u- ul. Lodowej na Dąbrowie prze- miana maszyn. Jest to zasługa 

W Polsce przebywa z wizytą ofi
cjalną delegacja wojskowa Socja. 
listycznej Republiki Wietnamu pod 
przewodnictwem członka Biura 
Politycznego KC Komunistycznej 
Partii Wietnamu, wicepremiera, 
ministra obrony narodowej SRW. 
gen. armii Vo Neuyen Glapa. 

porządkowana. Następny problem, -r 
nie tylko widzewski, ale ogóln-0- mysłowej. Za.kład przeżywa od dostawców radzlecldch, ktony Zgodnie z programem, delegacja 

wizytuje uczelnie i Instytuty woj
skowe, jak równiet ośrodki regio
nalne i zakłady przemysłowe; pro
gram przewiduje również odwie
dzenie wyższych sztabów oraz jed
nostek WP. 

Realizacją. bogatego programu 
ideowo-artystycznego „Roku Wila
nowa" przybliży społeczeństwu wie
lowiekowy dorobelt kultury umy
słowej i duchowej narodu, przez 
podkreślenie m. In. takich faktów, 
jak otwarcie tutaj przed 175 laty 
drugiego po Puławach publicznego 
Muzeum Polskiego, obronę zabyt
ków sztuki w latach okupacji hi
tlerowskiej, mecenat państwa ludo
wego nad najcenniejszymi dobrami 
histo1'li I kultury. 

ny i konsekwentny sharmonizowa.

1 

polski poruszony w cz.asie krótkie- kilku lat dobrą passę. W nowym partanowLU przyspieszy~ termin 
no założenia architektoniczne z ele- go zwiedzania osiedla _ to jako§ć zakładzie o pół roku wcześniej dostaw brakujących urządzeń (za~ 
mentami wystroju plastycznego tarb, . którymi powlekane są ele- osiągnięto za.pla.nowane zdolności miast w I kwartale pnyszłego ro
i dekoracji rzeźbiarskiej. wacje naszych bloków. Farby te produkcyjne, w okres.ie lat 1974- ku - już w paźdz.ierniku br.). W 

Głównej uroczystości jubileuszu 
przydały splendoru husarskie skrzy
dła rycerzy xvn wieku, stojących 
na posterunkach konnych przed 
Wejściem do gmachu. W Sali Białej 
zgromadzili się ludzie zasłużeni dla 
polskiego muzealnictwa i kunsztu 
konserwatorskiego. Dzięki nim Wi
lanów - 1>erła polskiego baroku 
- jest jednym z nielicznych za
bytków tej klasy w świecie, 
w którym w sposób tak przemyśla-

VII zakończyl obrady 
(Dokończende ze str. 1) I w której czytamy między · innymi: 

szeniowego NOT. Ogółem w de- Zdajemy sobie w pełni sprawę z 
bacie kongresowej zabrało głos odpowiedzialności jaka spoczywa na 
i złożyło swe wypowiedzi do pro- na•. Nigdy w przeszłojcl oolscy In· 

kó Ó 
iynierowle l technicy 11le dyapono-

to lu ponad 600 dyskutant w. wali tak nowoczesnym wyposatenlem 
M. in. głos zabrał doc. Ksawery produkcyjnym, jakie znajduje się o

Kra.ssowski z Łodzi. Mówił on becnle w naszych rękach. Obecnie 
o dobrej współpracy kół zakłaqo- sadaniem bodowlska technicznego 
wych NOT z dyrekcjami zakładów Jest zdecydowane sięgnięcie do ja
i władzami terenowymi. Przykła- ko§clowych czynników wzrostu dla 
dem efektów tego współdziałania przyspies~enia rozwiązania podstawo 

wych zadali. jakle sformułował pro· 
może być m. in. opracowanie kom- gram roiwoju kraju na okres zamy-
pleksowego programu rozwoju kający dekadę lat 70. VII Kongres 
i unowocześniania Łodzi. Techników Polskich, w imieniu ca-

Wyrazem poczucia odpowiedział- lego środowiska polskich lntynierów 
naści środowisk inżynieryjno-tech- l techników stwierdza, te Jest ono 
nicznych za postęp we wszystkich gotowe do spełnienia roll i zadafl, 
dziedzinach techniki i gospodarki, Jakie wyznaczają mu uchwały par-

tii. Chcemy by NOT stała się klit· 
za wcielanie w życie wytyczonego nią patriotycznych postaw. sprzyja
przez partię programu przyśpieszo- J11cych wzrostowi odpowiedzialności, 
nego rozwoju, jest podjęta przez gospodarności l rozwoju demokracji 
delegatów uehwała kongresowa, socjalistycznej, 

--------------~-

1977 podwojono eksport. W 1976 r. sumie, w zmodernizowanej części 
zakład dostarczył na rynek głów- tkalni pracować bęidzie ok. 400 
nego odbiorcy zagranicznego, do krosien STB. (at> 
ZSRR 3-milionowy zestaw &tycz- ------------------------------
nikowo-bezpiecznikowy. 

J. Szydlak odwiedziwszy łódzki 
„El~er" ;interesował się zagad
nieniami decydującym.i o dalszym 
rozwoju tego krajowego monopo
listy. Trzeba bow~em staraniem 
załogi, branży i resortu zaspokoić 
zapotnebowanie kraju na tę pro
dukcję (obecnie jest ono zaspok<>
jone w 85 proc.). 

Wicepremier zw.!edzając zakład 
w towarzystwae I sekretarza KŁ 
PZPR - B. Koperskiego, intere
sowaJ się nie tylko produkcją i 
wydajnością, która wzrosła w 
I kwartale br. o 12 proc„ lecz 
także warunkami pracy. Pned
stawiciele zał.ogi, z którymi roz
mawJał przy stanowiskach pracy 
- Jerzy Chmurski, Danuta Tra
w.ińska, Regina K.rakowiak i Jó
zef Graczyk zapoznali J. Szydla· 
ka z problemami charakterystycz
nynti dla codziennego życia ;:a. 
łogi. 

Dni Hadzieckiei Nauki i Techniki1 

do biegły ko.ńca 
2f bm. zakoilczyły Jl'l trwające od 

4 kwietnia Dni Radzieckiej Nauk! i 
Techniki. Wielkie wystawy osiągnięć 
naukowców. techników i inżynierów 
Kraju Rad w Warszawie i Katowi
cach zwiedziło ponad 2,5 mln osób. 
Niemal w całej Polsce odbywały się 

Uczne Imprezy towarzyszące, organi
zowane staraniem TPP-R i NOT. 
Uczestniczyli w nich równiet wybit
ni radzieccy specjaliści. a wśród 
nich kUkudzlesięciu uczonych a 
Akadem11 Nauk ZSRR. 

A. Neto przybywa do Polski 
(Dokończende ze str. 1) ją szt:rokie perspektywy rozwoju 

polsko-angolskich stosunków i 
współpracy polityczno-gospodarczej. 

Najlepsi w przemyśle 
skórzanym Z kolei wicepremier J. Szydłak 

Katastrofa na Morzu Północnym podejmowany był przez k.ierow
' nictwo i załogę ZPO im. A. Pró-__________ ..., _______________ ._ _____ chnika. W nowym budynku za-

patią i stałym poparciem narodu 
polskiego. Polska znajdowała się 
wśród pierwszych państw, które 
uznały Ludową Republikę Angoli, 
nawiązały z nią przyjacielskie sto
sunki i współpracę. W zwy
cięstwie ludu angolskiego, naród 
polski widzi umocnienie frontu sił 
pokoju i socjalizmu, otwarcie przed 

'W ubiegłą sobotę podCZllS aka
demid zwJązanej z obchodami Dnia 
Włókniarza przekazano załod.zo 
Łódikich Zakładów Przemysłu 
Skórzanego "Skogar" szta.-idar 

platformie 
ropy naftowei 

Eksplozja na 
wydobywczej 

Angolą drogi rozwoju, służącej do- na tnrza samochodo\Wm 
bru całego jej narodu. U .i;; "J 

Angola obrała drogę socjallstyczne-ministra przemysłu lekkiego i Za· 
rządu Głównego Związku Zawo
dowego Pracowników Przemysłu 
Włókienniczego, Odzieżowego i 
Skórzanego, zdobyty w socjalisty
cznym współzawodnictwie pracy 
w 1978 r. W grupie przedsię
biorstw wielozakładowych ,,Sko
gar" zajął II miejsce, uzyskując 
nalepsze wynik,\ jakościowe. 

W nocy z piątku na sobotę na
stąpiła potężna eksplozja na plat
formie wydobywczej towarzystwa 
„Philipps Petroleum" stojącej na 
największym polu ,naftowym na 
Morzu Północnym Ekofisk. 
Przyczyny eksplozji nie są do
tychczas znane. Ofiar w ludziach 
nie zanotowano. Ewakuowano 112-
osobową załogę. Specjaliści spodzie
wają się ogromnego pożaru wo
kół i w pobliżu platformy. Na 
morzu utworzyła się już poka
źna plama ropy naftowej 15 ki
lometrów długa i 2 kilometry sze 
roka. Spowoduje ona niewątpli
wie poważne zanieczyszczenie śro
dowiska naturalnego w tym rejo
nie. Oblicza się, że do momentu 
zastosowania doraźnych środków 
zabezpieczających, do morza bę
dzie wycieka~ 4 tysiące ton ropy 
dziennie. Tragedii:: powiększa fakt, 
że śmiercionośna substancja wypły 
wa w rejonie, który jf'st jednym 
z najbogatszych obszarów rybo
łówczych w Europie. Naukowcy 
norwesey SI! zdania, że gdyby nie 
udało sie zahamowa~ wypływu ro
py, mogłoby to spowodowa~ naj-

kładów J. Szydlak.a i l sekretarza 
KŁ PZPR - B. Koperskiego po
witali: dyr. Zjednoczenia Przem. 
Odzieżowego J. Porowski I dyr. 
zakładów - J. Sokal. Gościom 
zaprezentowano najnowsze wyro
by teg.o cieszącego s.ię ogromnym 
uznaniem na rynkach światowych 
zakładu. Są wśr:d nich wzory 

większą, w Europie Zachodniej ka- adresowane do młodszego pokole
tastrofę ekologiczną. nia, odznaczające się oryginalny-

g~ ??zwoju, WSJ?Ółpracy z krajami so-1 Do tragtcznego wypadku doszło w 
cJal!stycznyml 1 postępowymi kraja- czasie wyścigów samochodowych od
m! Trzeciego Swlata. Względy po- bywających się w stolicy Malezji, 
lityczne oraz potencjał ekonomicz- Kuala Lumpur. Samochód prowadza 
ny Angoli, jej bogate zasoby po- ny przez malazyjskiego kierowcę, 
szukiwanych surowc6w stwarza- Herveya Yapa, przerwał barierę 1 -----------'---r--- wpadł na grupę ludzi. 5 osób, w 

Na uroczystośl! wręczenia sz.tll.n
daru przybyli m. in. I sekretarz 
KŁ PZPR, przewodniczący Rady 
Narodowej m. Łodzi - B. Ko
perski, wlceminl$ter przemysłu 

lekkiego - M. Wąsowicz, sekre
tarz ZG Związku Zawodowego 
Włókniarzy - H. Łabęcki t prze
wodnicząca ŁRZZ - A. Mrocz• 
kowsk>&. 

Najbardziej zasłużeni pracowni
cy udektirowani Z06tali wysokimi 
odznaczeniami państwowymi. Krzy
iem Kawalerskim Orderu Odro
dzenia Polski odznaczeni zostali: 
J. Długołęcki i J. M1elczarek, 
Złotym Krzyżem Zasługi - z. 
Komar, Z. Kowalczyk, S. Mar
czak, M. Mierzwiak, M. Rabsztyn, 
H. Slifierz, A. Wójcik. Srebrnym 
Knyźem Zasługi: l. Andrycho
wicz. J. Kaczmarska, Z. Moczyń
ski, S. Pyziak, M. Rakowski, l\ł. 
Rulnicka, B. Stopczyk, J. Styśko, 
A. Szymańska, E. Woźniak, T. 
Zawiślak i W. Żak. 

6 pracowników wyróżnionych 
zostało Honorowymi Odznakami 
m. Łodzi. a kilkudz.iesięciu - od
znakami Zułutonego Pracownika 
Przemysłu Lekkiego. 

W ian.ieniu KŁ PZPR i Rady 
Narodowej m. Ład%!, I sekretarz 
KŁ PZPR - B. Koperski podzię

kował załodze „Skogaru" za do
bre wynik'i pracy i dożył odzna
czonym serdeczne gratulacje i ży

czenia osiągnięcł.a kolejnych suk
cesów w pracy zawodowej. 

(ik) 

Aukcja pamiąt.ek 

W Londynie odbyła slę aukcja pa
mt11tek po Napoleonie. List Napoleo
na do jego brata Józefa pochodzący 
z 1795 r. s okresu kampanli wło

skiej. w którym opisywał SWlł wiel
ką miłość do Józefiny. sprzedany 
został za a.SOO funtów szterlingów. 

Swladectwo ślubu kośc~elnego Na
poleona i J ózeflny z 1804 r. zostało 
sprzedane za 3.200 funtów szterlin
gów. 

Kronika wypadków 

Pierwszy legalny 
wisc KP Hiszpan1~1i 

W sobotę w Valladolia odbył się 
pierwszy od 40 lat - od zakończe
nia wojny domowej - wiec Komu
nistycznej Partii Hiszpanli. Uczestni 
czyło w nim 10 tysięcy osób. a prze 
mawiali między Innymi sekretarz 
generalny KPH. Santiago Carrllo i 
przedstawiciel komisji robotniczych. 
Juliam Ariza. 

Honmy dła łódzkich 

działaczy w walce 
z eruźlicą 

Onegdaj obradował w Warsza
wie II Krajowy Zjazd Delegatów 
Społecznego Komitetu Walki z 
Gruźlicą i Chorobami Płuc. Zjazd 
podsumował dotychczasową dzia
łalność, nakreślił główne kierunki 
działania na najbliższe cztery la
ta oraz dokonał wyboru nowych 
władz centralnych stowarzyszenia. 
Prezesem Zarządu Głównego po
nownie został wybrany dr Janusz 
Biernacik. Spośród delegatów 
okręgu łódzkiego (obejmującego 
swym działaniem również woj. 
piotrkowskie, sieradzkie i skiernie
wickie) do Zarządu Głównego zo
stali wybrani: red. Gustaw Mar
kun jako I wiceprezes, a mgr Ro
muald Szyburskl i dr Jan Warda 
- członkami ZG. Ponadto łodzianin 
mgr Stanisław Niżnik został po
wołany na przewodniczącego Głów 
nej Komisji Rewizyjnej. 

Pragniemy również poinformo-
SOBOTA, n. IV. I toż;>amości. Przebywa w szpitalu w wać, że wszyscy wyżej wymlenie-

z~~ 'dz' • Godz. 7.00. w Pabianicach na • God1l. u.oo. Na RondzLe Bro,~ Ol 1a:łacze odznaczeni zostali na 
ul. Traugutta motocykliata Wiesław niews~eg!> kierujący „warszawą Krajowym Zjeździe - złotymi ho
N. wskutek nieostrożnej jazdy zde- 105~ Stanisław Sz. ?ie ustąpi! pierw- norowymi medalami „Za zasługi w 
rzył się czołowo ze ,Starem". Mo- szenstwa przejazdu 1 zderzył się z „Fla walce z gruźlicą". 
tocyklista doznał urazu głowy i tem", doznając urazów ciała. Straty 
przebywa w szpitalu w Pabianicach. w wyniku kolizji wynoszą 10 tys 

• Godz. 7.łO. Na skrzyżowaniu zł. 
ulic Kasprzaka i Drewnowskiej pro- NIEDZIELA, Zł. YV. 
wadzący motocykl WSK Grzegorz s. 
wjechał na czerwon;rm świetle i 
zderzył Się s „ Wołg11• , doznając zła
mania kości strzałkowej. straty ok. 
7 tys. zł. 

• Godz. 11.35. Na ul. Rewolucji 
przy wschodniej k:lerujący „żu
kiem" Andrzej U. wjecha~ na skrzy
towanle przy ruchu zamkniętym I 
spowodował żderzenie z „Warsza
wą". Pojazdy zostały us:i;kodzone na 
•u?Ilę 15 tys. zł. 

• Godz. 17.00. W miejscowości 
ErnlUa wypadł z tramwaju „46" 
mętczyzna 1 dQznał potłuczeń. Mę:!.
czyzna był w takim stanie upojenia 
alkoholowi!go, :!.e nie ustalonq jego 

..Kukułeczka" 
I LOSOWANIE 

li, 8. 9. lO. 211. 27, dod. 23 

U LOSOWANIJS 

H. 111, 21, 24. 28, 29. dod. T 
końcówki banderoli: 
841424. 41424, l424. 424 

W „Konkursie Wiose11nym" iostał 
wylosowany samochód marki .,Fiat 
12ftP'" na nr 063540 oraz nagrody na 
llnaczki konkursowe nr nr 063594. 
064461, 063747. 062824. 0624'1'1, 062592. 
062884. 063161. 08484l, 063568, 062513, 
etl4514, 083506 Of!325S. 063048, 062875, 
łl6261l, 0113197. 064672. 

" 

• God;r;. 2.00. w miejscowości 
Bron.bin gm. Rzgów w gosp9dar
stwie Jana Ch. wybuchł pożar. Spło
nęły zabudowania, inwentarz, ma
szyny rolnicze. Straty wynoszą 200 
tys. zł. Przyczyny pożaru ustala ko· 
misja. 

• Godz. 5.30. W miejscowości 
Pawlikowice-Jadwisin kierowca ,,sy
reny" LDA 3358 potr11cu jadącego 
poboczem rowerzystę, który prze
wróeU się, doznając ogólnych po
tłuczeń. Kierowca samochodu zbiegł 
z miejsca wypadku. Swiadkowie te
go wypadku proszeni są o skontak
towanle się z WKRO MO Łódź 
ul. w. Bytomskiej 60 tel. 115-88. 

• Godz. 9.03. W Głownie na ul 
Targowej kierowca „Zuka" Zbig
nlew W. zajechał drogę „Syrenie" 
która w wyniku tego manewru zje
chała na pobocze, a następnie ude
rzyła w słup ośwt.etleniowy. Pa
sażerka „syreny" 4-letnia Grażyna 
R. doznała urazu głowy, Po udzle
leniu pomocy zwolniona została do 
domu. 

• Godz. 14.25. Na ulicy Kiliń-
skiego 17 nietrzetwy Bolesław G 
wszedł na jezdnię I wpadł pod 
„Stara''. Pieszy doznał urazu głowy 
I przebywa w szpitalu. 

• Godz. 17.llS. w Bedoniu będący 
w stanie nietrzeżwym motorowe· 
rzysta Józef p. stracił panowanie 
nad pojazdem i spadł z nasyp!J ko
lejowego. Mężczyzna doznał wstrząś
nienia mózgu 1 przebywa w szpita-
lu. (eh) 

I J>ZDNNQt POPULABNY nr Ile (8677) 

Dnia 21 kWl!etnla t9TT roku, 
przeływszy l&t 69 7-mairł po clę
tldf!I! ł dłu,giej choro ble 

S. ł P. 

BDWAl~D DAWłCKI 
Pog;neb odbęd1liie a:lę dlllla 118 

kwietn.ia br. o godz. 16.38 s ka· 
plicy nymsko-•katollckiej prsy 
ul. Ogrodowe·J. Pozostają w glij· 
bok;tm smutkn 

00NA. BLIŻSZA ł DALSZA 
RODZINA 

Z tatem zawI.adamlamy. łe 

zm&rł nas:a cenimiy i nleodtało

wany Kolega 

BRON'ISŁAW S~RV 
Wyira.zy llZ'C:ill'fe10 wep6łczu<ela 

,:t(}nie I ftoddnie &kład&Jlł 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
s ZAKŁADU NAPRAWY L"l
STRUMENTOW MUZY CZ· 

NYCH ze SP0ŁDZIELNI 
,,TON" 

mi rozwiązaniami konstrukcyjny
mi i wysoką jakością. Produkcja 
ZPO „Próchnika" przeznaczona Qł . \) tym 4 dzieci, zginęło, a 13 zostało 

t 
ciężko rannych. Kierowca wyszedł z 

do krajów kapitalistycznych o- warcie 
siągnie w br. wartość 27 mln zł 
dew„ co stanowi poważny ele-

wys awy wypadku bez szwanku. 

ment nl\SZej wymiany handlowej. K Mackiewicza 
Podczas rozmów z kierQ.wnic- • 

twem ?:akładu, J. Szydłak wiele salon wystawlenruczy- Ośrodka 
uwagi poświęcił przygotowaniom propagandy sztuki mieszczący aię w 
do . wprowadzenia w życ.ie syste- ParkU Sienkiewicza odwiedziły w 
mu premiowania rozwoju działa!- mlnion11 sobotę setki mlłośnikbw 
nośei eksportowej przedsiębiorstw, twórczości KONSTANTEGO MAC· 

'li · · d sk 1 · · k ś KIEWICZA. Tu właśnie w ramach moz wosc1om o ona ema Ja. o - trwającej obecnie IX ŁWA otwar-
ciowego produkcji branży odzie- to wystawę obrazów tego artysty, 
żowej. jednej z najdynamiczniej- mającą uświetnić jubileusz jego pra· 
szych jeśli chodzi o rozwój eks- cy twórczej. Na uroczystość przyby
portu w przemyśle lekkim; li I sekretarz KŁ PZPR - Bołe&ław 

J. Szydlak i B. Koperski ~łoZy- Koperski, prezydent m. Lodzi -
Jerzy Lorena. 

E równie± wiZytę w Zakładzie Na ekapozycję złożyły mę obrazy 
„C" ŁZPB im. Obrońców Pokoju stanowt11ce własność autora, osób 
- największej w Europie tkalni, prywatnych oraz muzeów z całej 
w której od pażdziernika ub. r. Polski. a będące znakomitym pr~
trwa wymiana starych krosien na glądem dorobku tego artysty. 

dz . . Wystawę otwarto staraniem Wy-
nowe urzą en.ta, .importowane z działu Kultury, Muzeum Historii 
ZSRR. Oprowa~za1_11 przez gospo- \Miasta Lod.U i Biura Wystaw Mty-
darzy przeds1ęb1orstwa goście stycznych. (a. lr.) 

z głębokim talem uwiadamia· 
my, te dnia 22 kwietnia 1977 ro
ku 1llllarł nagle w wieku lat 52 

8.t P. 

BRON'łSŁAW SIRV 
korektor 

Instrumentów muzycznych 

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 
kwietnia br. o godz. H OO z ka· 
plicy cmentarza rzymakokato· 
lickiego przy ul. Ogrodowej. 

ŻONA, C0RKA, ZIĘC 
I pozostała RODZIN A 

w dniu Z3 kwietnia tm r. 
smarł nagle w wieku 7C lat 

$. t P. 

STANtSŁAW • 
DURSK1 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
25 kwietnia br, o gods. 13.SO 11a 
cmentarzu rzymskokatolickim 
przy ul. Ogrodowe.I. o czym t>O· 
wladamiają pogrątenl w głębo

kim b6lu i smutku 
ŻONA, CORKA t ZIĘC 

D<nla IZ k:Wtetnta 1!n7 
sma.Tł, pn~wny lat 71 

$. t P. 

MARIAN 
MAUNOWSKl 

roJku 

(T8'deusz Wolllki), 
pseud ... POB0G", 

ucze<Stnl'k walk o 01ep!>d1egl'Oł~, 
oficer VUJ Zgrupowaala ,Ut 
w Pow,stanlu WaruawskJm, b. 
wieloletni pr~es t\1:8 „Wh\T.ew'', 
od~ac~ony ztotym Knytem za
sługi, KTZyze·m Walec1ln~h Vir-

tuti Militari I łnnyml. 
Pogr>:eb odbędzie Ilię dlnila 26 

kwietnia br. o gOdz. tł 11 kapll· 
cy cmentana. na Ma.ni, uJ, So
lec 11, o c~ym za wladam1aJ11 

SYN I POZOSTAŁA 
&ODZJNA 

W dniu 23 kwietnia 1977 r. 
zmarła, przeływszv lat Sł 

S. ł P. 
JULIA 

KOLASIŃS1KA 
s domu OLCHOWIK 

pracownik naukowy 
Uniwersytetu Łódzkiego 

Naboteflstwo tałobne odbędzie 
się 26 kwietnia br. o godz 16.38 w 
kaplicy Cmentarza J!;wengelickiego 
przy ul. Ogrodowej, skąd o godz. 
17.15 nastąpi przeniesienie ciała 
do grobu na pobliski cmentarz 
Prawosławny, o czym powiada
mia pogrątony w żałobie 

MĄZ 
Proszę o nieskładanie kondo· 

lenc.fł. 

Naczelnemu dyrekte>rowi Zjed· W d1Dt11 ts kwletn'ia 15T1 roku po długotrwałej, ciętldej cho-
noczenia Księgarstwa w War-
szawie 

MGR 

ICAZIMl1ERZOWI 
MAJER·01WICZOWI 

na.jffTdecznieJM:e WY'l'BZY współ
czucia z iwwodu ~mieret 

Ił ATK I 

IKOLEZAN'lt.J I KOLE·ozy 
z PP „DOM KSIĄZKI" 

w LODZI 

PODZl~·KOW ANR!: 

J)yn'lrcji, POP PZPR, llads.łe 
zakła.doweJ, K-oletankom i Kole· 
gom z ŁPBP DT z, Pn:yjaciołom. 
Sąslaide>m i wszystkim znajo
mym. kt6rzy okazali tyc'Zliwość i 
ta.k llc:i>nie uczestniczyli w u!'o· 
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ajwłększe ł najstarsze -' to najkrótsza 
charakterystyka Łódzkich Zakładów Prze
mysłu Ba wełnianego lm. Obrońców Poko
ju, które w tym roku obchodzą 150 rocz-

nice swego powstania. · .Spieszy do nich każdego 
dnia blisko lQ tys. pracowników, w tym około 
0 tys. kobiet. Mówimy o nich - nie bez patosu 
- spadkobiercy tradycji, które zapisały nie
jedną stronę historii ruchu robotniczego. Wieko
we mury fabryki są przecież nie tylko świadkiem 
rodzenia się fabrykanckich fortun, ale przede 

dzy rocznie, dostarcza ponad '76 mln metrów ble.o 
:i;ących i 79,4 mln m kw. wyrobów . bawełnianych, 
specjalizując się w produkcji tkanin bieliźnianych, 
pościelowych, odzieżowych i dekoracyjnych. Dzię
ki inicjatywie załogi, zwiększona zostanie o 800 
tys. metrów tkanin gotowych tegoroczna pro
dukcja, na którą czeka rynek. To oni również 
- hołubiąc tradycje - pilnują, by pałeczka po
koleń trafiła w godne ręce. 
Słowa są niepotrzebne - tu, w „Obrońcach 

Pokoju" wystarczy sięgnąć po przykłady ofiar-

ilością tkanin ł lepszą lch jakością. Gdzie szu
kać jednak źródeł ambicji i ofiarności załogi, któ
ra nie może przecież szczycić się tym, że ich naj
starsze i największe łódzkie przedsiębiorstwo na
leży do najnowocześniejszych? No, cóż - w "Obroń
cach Pokoju" zobowiązuj!\ nie tylko tradycje, lecz 
chęć potwierdzenia własnych możliwości, przeko
nania siebie i innych, że „nie jestem gorszy". I, co 
równie ważne - bo podkreślaj!\ to wszyscy roz· 
mówcy - sprzymierzeńcem ws1lystkich przedsię
wzięć jest dobra atmosfera pracy. 

Spadkobiercy 150-letnich tradycji 
;wszystkim ciężklej pracy anonimowych robotni
ków i tkaczy, których ręce kładły kamień węgiel
ny pod dzisiejszy „Uniontex". 

Przeszłość przeplata się w tym przedsiębiorstwie 
!I teraźniejszością. Jakże inaczej! Pracują tu prze· 
cież rodzinne klany włókniarzy, w których tra
dycja pracy w tej fabryce przechodzi z pokolenia 
na pokolenie. Rodziny Ożógów, Kamińskich, Mat. 
ezaków, Kasprzaków, Baraniaków, Kurkiewici1ów, 
Brukmanów, Żurkowskich, Białkowskich - a wy
mieniać można by jeszcze długo - nie są wyjąt
ltiem. Ich dzieje wrosły w historię zakładu. Two
~ jego najnowszą historię. 
~sillee rąk produkuje dzisl&j 18.470 ton przę.o 

ności i rzetelności, których nie brakuje. Jest prze
cież to przedsiębiorstwo kuźnią pomysłów i ini· 
cjatyw, które podchwytywały fabryki całego kra
ju. Młodzieżowy Wyścig Praey, zgłaszane przez 
poszczególnych pracowników deklaracje „wyko· 
nam roczny plan w trzy kwartały, pół roku" (po
stanowienie to powzięło · ostatnio 650 tkaczek 
I prządek), stałf' pode.imowanie czynów produk· 
cyjnych, indywidualnych i zbiorowych - to naj
lepsza wizytówka pracy współczesnego „Union· 
texu". 

Są to sprawy nas wszystkich, bo przec!et ten 
dodatkowy ludzki wysiłek procentuje większą 

Z takim bagażem zajść można daleko - daleko 
mierzą więc ambicje całej załogi. Dziś co trzeci 
metr dostarczany z przedsiębiorstwa do naszych 
sklepów jest już wyrobem nowoczesnym. Tll;ani
n:v wykończone apreturami szlachetnymi stanowią 
43 proc. ogółu produkcji wydziału ·1vykończalni
r7.ego. W zakładzie wytwarza się równocześnie 
70 asortymentów wyrobóv. w tkalniach i 150 w 
wykończalni. Przedsiębiorstwo posiada prawo sy
gnowania 22 wyrobów znakiem pierwszej jakości 
i dwóch znakiem „Q". 

A jednak darmo szukać w „Uniontexie" samo
zadowolenia. Przeciwnie, słyszy się często: „stać 
nas na jeszcze więcej". Fot.: A. Wach 

Każdego 
dnia ... 

Zabytkowa architektura „Uniontexu" rachwycić moie konserwatorów za
bytków. Organizatorzy produkcji mają jednak do tej sprawy znacznie mniej 
sentymentu. Wiekowa infrastruktura przedsiębiorstwa przysparza niemało 

Mój - nasz zakład... Tak mówią o „Uniontexie" prŚ'll 
oownicy, którzy przepracowali w jego fabrycznych ha• 
lach niejeden dziesiątek lat. Twierdzi\, ze, gdyby ru 
jeszcze przeźywać mieli swoje życie, związaliby je po• 
nownle z tym przedsiębiorstwem: jak ich dziadowie, ro
dzice, a dziś dzieci i wnuki. Nie są wyjątkiem - Ich na• 
stępcy i podobnym wzruszeniem powtarzają: ło prze• 
cieź MÓJ - NASZ zakład. ·i.: Przedsiębiorstwo zuźywa 

320 tys. KWh - ilość, która star
czyłaby do oświetlenia pabianic· 
kich mieszkań. 

.A 14 tys, metr6w sześcien
nych wody. Jest to ilość wy
starczająca do wypełnienia 5 
basenów kąpielowych o wy· 
miarach olimpijskich. 

.A Załoga wypija tylko t.400 
litr6w mleka, bardziej cenilłC 
sobie napoje • własnej wy
twórni wód gazowanych, która 
dostarcza w ciągu doby 10 tys. 
butelek wody sodowej. Poha.d· 
ło pracownicy zaopatrywani są 
w 120 tys, butelek wody mJne· 
ralnej rocznie, nie licząc napo
jów - „pepsi-coli", oranżady i 
soków sprowadzanych do za· 
kładowych bufetów. 

.A Stoł6wki „Uniontexu" wy-
dają 1.100 dwudaniowych o-
biadów. 

w ubiegłym roku.„ 
.A 3,5 tys. pracowników wy

poczyw11ło na wczasach w a· 
trakcyjnych miejscowościach 
wczasowych. 347 osób skorzy
s\alo ze skierowań sanatoryj
nych l ambulatoryjnych. Bli
sko 1.800 dzieei wyjechało na 
kolonie i obozy, organizowane 
latem i zimtt. 

.A Rozprowadzono 
pracowników 560 ton 
ków, 15 ton cebuli, 
owoców. 

wśród 
ziemnia-

20 ton 

kłopotów w codziennej pracy. 
Jaka będzie przyszłość kombinatu f 

oblicze w najbliższym czasie f - z tymi 
czelnego U!PB im. Obrońców Pokoju, 

Jakie przedsięwzięcia zmienią Jego 
pytaniami zwróciliśmy się do dyr. na
mgr M. Kaczkowskiego. 

ym z 
- stawfamy na ciągłą moder· 

ni..zację, przeprowadzaną „z mar
szu", w pełnym biegu przedsię
biorstwa. Zacznijmy od zakładu 
„A" (między ul. Tylną, Fabrycz
ną i 8 Marca), który składa się z 
przędzalni cienkoprzędnej, zgrzeb
no-paskowej i tkalni II. Otóż 
za dwa lata ruszą prace przygo· 
towawcZe do budowy kolejnej 
tkalni. Zanim jednak rozpocznie
my kopać w 1980 r. fundamenty 
tego nowoczesnego obiektu wy
rosnąć musi baza transportowa I 
warsztaty mechaniczno-elektrycz
ne. Tkalnia będzie nowoczesna., o 
wydajności 25-30 mln metrów 
tkanin. N.ie jednak za darmo -
koszty jej budowy szacuje się na 
okolo 1 mld 200 mln zł. Będzie· 
my więc budować, ale i„. bu
rzyć: likwidacji ulegn.'ie stara, 
wysłużona tkalnia żakardowa o 
500 krosnach Ale i na tym nie 
koniec, bo w tym jeszcze 5-leciu 
- kosztem 380 mln zł - wymie· 
niony zostanie park maszynowy 

przędzalni zgrzel:ino-paskowej. Po
dobną operację przewidujemy w 
przędzalni cienkoprzędnej, która 
po 1980 r. zostan.ie rozbudowana. 

- Jak jednak z tym ogromem 
zadań porad2ii sobie załoga - tka-
cze i prządki, którzy pracować 
będą przerież be:. taryfy ulgo-
wej? 

- Jesteśmy „zaprawieni". Prze
cież modernizacja bez zatrzymy
wania produkcji nie jest niczym 
nowym - nie tylko u nas. W 
sierpniu br. dobiegnie np. końca 
rozpoczęta w minionej 6-latce 
modernizacja przędzalni średnio
przędnej ~„: ttaszeg.o ząkładu „B" 
na Księż NUYni~. Kt>Sztem 610 
mln zł do starych fabrycznych 
hal, kolebki dzisiejszego „Union· 
texu", trafiła najnowsza technika. 
Co więcej, przyszłość tej przę· 
dzalna to dalsza wymiana parku 
maszynowego, całkowite przesta
wienie produkcji na przędzenie 
bezwrzecionowe. Zapowiada się 
więc ciąg dalszy modernizacji. 
Doświadczenia tej przędzalni prze-
konały raz jeszcze jak dobrych 
mamy pracowników: ofiarnych, 
rzetelnych, rozumiejących potrze· 
by zakładu. Zresztą modernizacyj
ne perturbacje mijają szybko, zo· 
stają zaś nowoczesne maszyny, 
przy których mniejszym wysił· 
kiem można zrobić więcej: dobre 
oświetlenie, urządzenia klimatyza
cyjne, węzły sanitarne. Te kom· 
pleksowe, modernizacyjne prze· 
obrażenia prowadzone są również 
w zakładzie „C" - największej 
tkalni na naszym kontynencie 
(ul. Kilińskiego). Obejmują aktu
alnie salę II i tzw. „Młynek". 
Skąd się ta nazwa wzięła? Nie 
wiadomo. · 

- Kiedy rozpoczęły się te pra
ce? 

- Ruszyliśmy pełną parą w 
październiku ubiegłego roku. Wy· 
glądało to tak: przyszedł tran
sport 100 krosien ze Związku Ra
dzieckiego. Trzeba było je szybko 
„zahol\)Wać" pod dach i zainsta
lować. Gdy zadecydowaliśmy, że 
do końca roku wszystkie zostaną 
zainstalowane, a połowa będzie 

.., pracować, nie wierzono nam. A f. jednak udało się. Ile to koszto-
wało wysiłku - wiedzą najlepiej 

> ci wszyscy, którzy nie szczędzili 
· sił i nie liczyli swojego czasu. W 
~"' tkalni tej pracuje obecnie ponad 200 

nowych maszyn, a więc brakuje 
Bo jeszcze ok. kolejnych 200 krosien. 

Towarzysze radzieccy zobowiązali 

• • 
J 

się przyśpieszyć dostawy I zrealizo
wać je jeszcze przed 60 roczrucą 
Rewolucji Padziernikowej. Tym 
samym będą mieć niemały udział 
w skróceniu terminu ukończenia 
tego przedsięwzięcia, który prze· 
widziany był w planach na I 
kwartał przyszłego roku. 

- Zastrzyk nowoC2lesnych ma· 
szyn, to gwarancja większej WY· 
dajności i lepszej Jakości wyro· 
bów „Uniontexu". Czy nie pozo· 
stanie za nimi w tyle atrakcyj. 
ność tkanin - ciekawe wzornic· 
two i lep ze walory użytkowe? 

- N ie. Zapobiegną temu prze
obrażenia wykończalni - praw
dziwego węzła gordyjskiego na-
szego przeds.iębiorstwa. Zakład 
ten jest bardzo rozczłonkowany. 
W mdarę jak bogacił się Schei· 
bler, przybywały coraz to nowe 
budynk.i i budyneczki. W efek
cie, magazyny tkanin surowych i 
gotowych znajdują się obok sie
bie - wbrew logice i cyklowi 
produkcji. 'J.'rudno. Tak na razie 
być musi. Radykalnie zmieni się 
za to park maszynowy. Od mają 
do grudnia br. przewidziane są 
dostawy importowanych urządzeń . 
które umożliwią zwiększenie pro
dukcji atrakcyjnych wyrobów · 
szlachetnie wykończonych (apre
turowanych) i dobrze wybarwio· 
nych. Doskwiera nam jednak 
mocno brak większej ilości ma· 
szyn do filmdruku. Pracuje tyl
ko jedno tego typu urządzenie. 
Tymczasem, wybiegając myślą w 
przód, przyznać wypada, że przy
szłością w tej dziedzinie jest te
chnika druku transferowego 
jeszcze nie stosowana w naszej 
branży. 

- Jaki więc będzie „Uniontex" 
tej najbliższej i dalszej przyszło
ści? 

- Sądzę, że ambicją całej zało· 
gi jest to, aby „łódzki kolos" -
jak nazywają nasz zakład - na· 
leżał do producentów cenionych 
przez klienta za produkcję mod· 
nych, atrakcyjnych, poszukiwa· 
nych tkanin. Już dziś robimy 
wiele najróżniejszych wyrobów 
ale olbrzymi wysiłek inwestycyj 
ny - ten już podjęty i ten prze. 
widziany w planach - wręcz wy· 
musi prawdziwą rewolucję asor· 
tymentową w naszym przedsię-
biorstwie. I:, co równie ważne. 
zmniejszy codzienny trud przy 
maszynach paru tysięcy pracow· 
ników. 

I 

o 

JERZY WILCZttSKI: Tu, w przędzalni na Księżym 
Młynie zaczynałem od 1947 r. Kawał czasu, kawał życia. 
Zakład znam, jak własną kieszeń. Pamiętam, w jak trud
nych warunkach pracowało się przed laty, a jak jest 
dziś. Wystarczy, że posłucham stukotu maszyny, źeby 
wiedzieć, czy pracuje dobrze, czy tez nie. Ale• to teraz, 
bo na początku, przed laty, byłem uczniem ślusarskim, 
potem brygadzistą, monterem. Rzetelnej roboty uczyłem 
się od starszych. Dziś, jako mistrz przekazuję swojq, 
wiedzę młodym. Najlepiej, jak umiem. Powiem jedno 
- do naszej przędzalni ciągną, jak magnes nie- tylko 
te nowe maszyny - cacka, ale i dobra atmosfera pracy. 
Moi współpracownicy, to prawdziwe złoto. Zdobywaliśmy 
8 lat z rzedu I miejsce we w~pólzawodnictwie pracy. 
'!f tym roku nie może hyó gorzej. Wiem, ze tu na Księ
~Ym. M~ynie jest moje mie.isre, tal<, jak moich rodzh'ów 
1 d_z1~dow. O na~tępcę zadbałem. Syn kończy technikum 
włok1ennlcze i nie wyobrażam sobie - choó nie brakuie 
w, naszym mieście nowych, noworzesnycb fabryk - ie 
mogłby rozpocząć 11race "ilzie Indziej. 

WALERIA CZESNA: W przedzalnl średnioprzędne) 
przeJJracowałam 42 lata. Od dziecka. Przyprowadziła 

mnie d'o „Scbeiblera" moja matka, ;ia zaś - jeszcze 
w ubiegłym stuleciu - mój dziad. Pamiętam tuz po 
dru7iej wojnie: ruina, brak maszyn, urządzeń. bale -
Jodowkl. Meźczvzn nie było, nie wr6cill jeszcze z pnv• 
musowych robót. Nas, kobil"t - i:-arstka. Ale chodziła 
Jakim§ cudem zakładowa „eiucllcia". Z łe.i pomoctt J)rzv
wiezlono któreiroś dnia opał do fabryki, ale nie bvło 
komu ito rozładowae. lt?da w rade, razem ze ~witało
W;\, całą niedziele rozładowvwałyśmy wagon onału, ze
hv było czym ogrzali bale. Nikt nie odadał i;lę na nie
nlądze - była tylko rado~ii. źe nlr ma Niemca. Mv, 
starzy, jd na snoczynku, 1rnwtarzaliśmv i nowtarHmy 
często: nie ~a św~ata, nie ma nic - .iest tvlko ta fa
bryka. I mvsle sobie: niech~e młodzi usząmri;\ to co my 
wypracowaliśmv w niemałvm trudzie To ~spólne 
n a s z e wzeciez„. • · ' 

mENA KACZMAREK: Gdzie mi fam równaó się sta• 
łem pracy do starszych! Trafiłam do „Obrońców Po
koju" przed 9 laty jako uczennica szkoły zawodowej. 
Po dwóch latach obsługiwałam już ~amodzielnie nrzę
dzarki I jednocześnie rozpoczełam nauke w technikum. 
Nie pracuję wlec bardzo długo. ale w:vstarma.iaco. aby 
mó'! porównać pro:erlo;if'biorstwo snrzed paru ht do tego, 
la!t1e ~est dziś. Różnice widz.i sie z roku na rok -
WJdnie.1sze sale, mniejsze 'la:>vlenie, lteis:ra robota lll'ZY 
maszynach, noworzesne zanlecze socjalne. Z tvm, co by
ło - to .wspani~le warunki nracv! Je•tem teraz wir.e
pr~ewod~1~zącą Zarzadu ?.akłaclnwel!'o 7!i!MP 'Kiernfac 
::;a!alnosc1ą młodo:iezy, wiem, ze nie '1.awied1iśmy na
w ei starszych. Nie wyobrażam ~nbie 'I.reszta nracy 

1 
innym zakład7lie. Przekonałam sle o tvm. 1tilv stanę

,!!lld ~rzłed propo?Jycją zmianv mieisca zatruilni.-ni<t Po-
ie z.ta am sobif' - moge rozpocząć oil n„wa w i~nvm 

twy~~:alf', przv intivrh ma•zvnach, itle tvlko w „Union
dexbie · Dlaczei:-o? W11ł:vwa na to wiele czynników, m. in. 

o ra atmosfera pracy. 
B.~ONISł,A W A SWITONIAK: Miałam przed tygodniem 

mozl1woś6 obejrzenia „mojej" przędzalni, Nie poznawa
łam starych kąt6w, mury te same, scbciblerowskie ale 
reszta·:· Pamiętam, jak pierwszy raz zobaczyłam 'pro
dukcYJ.nit halę. Dla mnie, 12-letniej dziewczynki, była 
pr~eraz~~ąca. Po prostu bałam się wejść do środka. Ale 
cóz ro~1c -: .trzeba był~ zarabiali na życie, a inspektor 
ro~u~1tł c1ęzką ~ytnacJe mojej rodziny (dzir.wiecioro 
~ zens _wa) I wpisał mi do ksiaźki, ze mam 14 lat. 

ted;i: Je~zcze nie wiedziałam, ie w te.i fabryce prze
f!~cuię ro~no Pół wieku. Jest co wspominać. 'z czasów 
tak~y .anrkich - pasy transmisyjne ma~'l:yn, hałas i kurz 
p i, z~ Po .robocie na oczy nie można było patrzeli. 

1 ~ hah ganiałam boso. Potem ok!!pacja i. powojenne 
s~ a. Fa~ry~a była naszym drugim domem. Nie liczyło 
szę god~m 1 ~ła~nvch. sił. A tl"raz? Patrzę: piękne ma-

~~'J', .1asne os_wietieme, kwiaty. no i te parkiety. Takle 
::a;g~, to .m!ał chyba s_chefblcr ~ swoim ·pałacu .•• 

O lat 1 zal do losu, ze za wczesnie się urodziłam. 

z KART HISTORI I ... 
Historia „Obrońców Pokoju", to historia 150 lat 

przemysłu włókienniczego na ziemi łódzkiej . 
Treugott Grohman już w 1827 r. wraz z bratem 
Karolem prowadził w Zgierzu manufakturę wy
robów bawełnianych. W 1833 r. bracia Grohman 
otrzymali w wieczystą dzierżawę SO mórg grun
tu, położonego przy zbiegu ulic Widzewskiej 
l Emilii (dziś Kilińskiego I 8 Marca), a ponadto 
place budowlane przy ul. Targowej. W 1845 r. 
powstała tutaj przędzalnia bawełny. 

W dziesięć lat później Karol Scheibler na pla
cu przy Wodnym Rynku wybudował przędzalnię 
i tkalnię, szacowana wówczas na pokaźną sumę 
27 tys. rubli. Kolejne lata 11rzyniosły szybką roz
b dowe obydwu zakładów . cieszących się opinią 
bardz 1 nowoczesnych. Krosna mechaniczne zastą
piły ręczne, pojawiły się mechaniczne urządzenia 
drul<arskie. 

Pod koniec 1870 !'. zakłady Grohmana 1 Schel• 

blera należały do największych zakładów prze
mysłu bawełnianego na ziemiach polskich. Pra
wie 51 proc. wszystkich wrzecion Królestwa Pol
skiego pracowało w scheiblerowskim kombinacie. 
Towary z tych zakładów sprzedawano w Omsku, 
Mandżurii, Chinach, Syberii, w Chiwie l w Bu
charze. 

Pierwsza wojna światowa przerwała tę dobrą 
passę. Zniszczenia były tak duże, że większość 
zakładów włókienniczych znalazła się w sytuacji 
krytycznej. 

Rok 1919 zapisał się w 1'.:ronikacb zakładów, ja
ko przełomowy - powstały Zjednoczone Zakłady 
Przemysłowe Karola Scheiblera i Ludwika Groh
mana - Spółka Akcyjna. Terytorium nowej fa
bryki zajmowało obszar 215 ha. Zatrudnionych 
tu było 7 tys. osób. Głodowe stawki, jakie im 
płacono, nieludzkie ''ill'arunki pracy prowadziły do 
tego, że robotnicy coraz częściej strajkowali, żą-

dając podwyżki płacy i poprawy warunków pra
cy. Już· wcześniej, w latach sledemdziesii;tych 
ubiegłego stulecia nastąpił szybki wzrost świado
mości łódzkiego proletariatu W 1891 r. powstała 
jedna z pierwszych organizacji robotniczych, 
Związek Robotników Polskich. W rok później 
w przedsiębiorstwie wybuchł kolejny wielki strajk 
k'óry zapoczątkował trwającą cały rok falę straj~ 
ków na ziemi łódzkiej. 

Tu również, w czerwcu 1905 r. wyrosła u wy
lotu ulic Fabrycznej i Widzewskiej jedna z pier
v-· 7vch barykad. Wodny Rynek, Rokicińska, 
Przędzalniana były prawdziwą redutą robotników. 
Fabrykanci zmuszeni zostall do skrócenia dnia 
pracy do 10 godzin i podniesienia płacy od 5 do 
15 proc. Na terenie zakładów działało w tym 
czaRiP 14 kół PPS-Lewicy. 

Pierwsze lata niepodległości nie przyniosły du
żej poprawy pracy i życia robotników. W fabry-

ce rozwinęło w tym czasiP działalność zakładowe 
koło KPP. 
1929-193~, to lat'.' wi elkiego kryzysu, które odci- , 

snęły tragiczne piętno na położeniu robotników 
Masowe redukcje! skracanie tygodnia pracy dd 
3-4 dni, p~owadz1ło do bezrobocia, obniżeniu ule.; 
gały s~awk1 płacy. W 193:ł r wybuchnęła w Łodzi 
f~!a me spotykanycn dotąd strajków I manifesta• 
CJ.1, w których uczestniczyło około 100 tys. robot
ników.„ 

Za~łużenie zakładów z tytułu podatków doprOoi 
wadziło w 1936 r. do przejęcia ich pod komisa• 
Tyczny zarząd Państwowy Nie zmieniło to w ni- · 
czym sytuacji robotników Nielegalnie działająca 
wówcz~s KPP org;anizowala szereg strajków pro
t:s~acyJnYch . Brali w nich udział robotnlcv dzi
s1e1sze~o • „Uniontexu". których poITT:awa, zaanga
żowame 1 bezkompromiscwoś~ zyskały naszl"mu 
miastu zaszczytn4 nazwe „Cz rwonej Łodzi". 

DZ~NNIK POPULA NY nr 9Z (8677) ł 



t:I•l:Jl:iiil:IiJi;J.ljI;m•I•l~m!I1]:]liiim:I•I•ł~li!i=•I•J~I 
Nad czym dyskutują sąsiedzi? 

Cena dziecka„. 
Czy to jest dobrze, czy źle, że rodzi 

się coraz mniej dzieci? - zapytuje na 
łamach „litieraturnoj Gaziety'' Jurij Ru 
rikow. Po czym konkluduje: dziennika
rze twierdzą, że źle, zaś matki rodzące, 
że dobrze. Kto więc ma rację? I czym 

Jest spowodowany obecny stan rzeczy? 

POWODY SUBIEKTYWNE I OBIEKTYWNE 

Zyjemy w czasach, gdy rodzice zupełnie samo
C1zielnie decyduh, I to z całą odpowiedzialnością, 
ile pragną mleć dzieci. Jest to zasada ze wszech
miar humanitarna i godna podkreślenia. Odpowia
dając na ankiety socjologów, kobiety twierdzą, żo 
rodzą po jednym, najwyżej dwoje dzieci, dlatego, 
ie nie oozwalają im na posiadanie większej ilości 
'Potomstwa warunki rodzinne, mieszkaniowe - jed• 
Jl.YID słowem względy osobiste. Demografowie na
tomiast zauważają, że Im wyższy jest poziom ży
cia w rodzinie, tym mniej się tam rodzi dzieci. 

Sprawa nie jest jednoznacznie prosta. Splot przy
ozyn, składający się na to zjawisko jest bardzo 
różnego pochodzenia, i można go umownie nazwać 
„ceną dziecka". Na „cenę" tę składa się cała gama 
przyczyn, zarówno emocjonalnych, jak 1 mate
rialnych i ambicjonalnych. „Cena dziecka" jest 
subiektywna, ale wyrasta z obiektywnie istnieją
cych warunków i sytuacji życiowych. 
Istotną sprawą w tym względzie jest także 

1mienlony diametralnie społeczny status kobiety. 
Kiedyś prestiż pani domu uzależniony był od 
ilości posiadanych dzieci; obecnie zależny jest od 
tego, jak wypełnia ona swoją podwójną przecież 
rolę w życiu: kobiety pracującej zawodowo, matki 
i żony, Coraz częściej zaczyna się mówić o prze-

pracowaniu kobiet. Socjologowie podliczyli, że 
przeciętna kobieta pracuje dwukrotnie więcęi 
w domu niż jej mąż. Kłopoty młodych matek 
wzrosły szczególnie w ciągu ostatnich 25 lat, gdy 
nowe czasy ukształtowały nowy model - jedno
pokoleniowej rodziny, która nie może liczyć, jak 
dawniej, na pomoc dziadków w wychowywaniu 
wnuków. 

Na „cenę dziecka" wpływa także fakt zwiększ~
nia liczby rozwodów, star~go k~wale~stwa, .a takze 
tzw. „rodzin matczynych , ktore me maią ojca. 
Obecnie jest ich w ZSRR około 800 tys. 

CO CZYNIC, ABY BYŁO 2 + 3? 

Aktywna polityka demograficzI_Ia Jest ~zeczą ni~
zwykle złożoną. Prawdopodobme bę?z1e on11; su~ 
tworzyć najpierw w eksperymentach 1 dyskusiach, 
przeprowadzanych przez cały zespół ludzi zainte
resowanych tym problemem z racji zawodowych: 
demografów, socjologów, ekonomistów, psycholo
gów, pedagogów. 

Wydaje się, że istnieje wiele pow~dów, które 
się złożyły na to, że tak tru~n'? os~ągnąć stan 
2 + 3. Należałoby zatem pomyslec o J~sz.:i:e . wię
kszej mechanizacji prac domowych. Męzczyzm po
winni jeszcze bardziej włączać· się do prac. domo
wych i wychowania dzieci. Być może, należałoby 
pomyśleć o zaprzyjaźnionych związkach gospodar
czych młodych par małżeńskich, które mieszkając 
obok siebie, mogłyby po kolei czynić dla kilku. 
rodzin naraz zakupy lub wychodzić na zbiorowy 
spacer z dziećmi własnymi i sąsiadów. Pozwoliłoby 
to na zaoszczędzenie każdej młodej rodzinie około 
dwóch godzin czasu i dla siebie. Do sąsiedzkiej sa
mopomocy, jak twierdzi z kolei moskiewski socjo
log, Z. Jankowoj, chętnie włączyliby się samotni 
emeryci. Socjologowie od kilku lat nastają na ko
nieczność organizowania przedszkoli spółdzielczych, 
domowych 1.zy społecznych. 

Architekci planując rozkłady mieszkań w nowych 
budynkach, mogliby pomyśleć o wydzieleniu spe
cjalnego „kącika" dziecka, obszernego pomieszcze
nia, gdzie rodzice mogliby zostawiać dzieci pod 
opieką chętnych emerytów, którzy przy okazji do
robiliby sobie do emerytury lub wręcz wynajętych 
wychowawczyń z przygotowaniem zawodowym ... 
i kucharza. 

Nad państwowymi żłobkami i przedszk:>lam1 mo
gliby objąć patronat na zasadach społecznych nie 
tylko emeryci, ale także młodzież ze szkół. Usta
lone dla nich dyżury opieki nad maluchami mo
głyby bardzo ułatwić pracę przeciężonym przed
szkolankom. 
Sytuację mogłyby znacznie poprawić decyzje 

właściwych władz miejskich, dotyczące szybki~j 
wymiany mieszkań. Byłoby doskonale, gdyby 
młode małżeństwa mogły zamieszkać w tym sa
mym domu, co ich rodzice. Pierwszą jaskółką są 
zapewne nowe projekty domów mieszkalnych, po
łączonych korytarzem krytym z kombinatem re
stauracyjno-usługowym, a także pawilonem, w któ
;:ym ~ędą się mieściły zarówno domowe żłobki, 
Ja~ tez sala sportowa i klub. Architekci, projek
tuiąc owe domy, słusznie wyobrażają sobie, że zo
sta'nie wcześniej, czy później powołana do życia 
samopomoc sąsiedzka, która na zasadach społecz
nych ułatwi życie wielu młodym rodzinom. 
Być może - piszą dziennikarze - gdy znajdzie

my optymalne rozwiązanie tego problemu, „cena 
dziecka" stanie się na tyle niska, że każda zdrowa 
kobieta-matka, będzie w stanie pozwolić sobie bez 
u~zczerbku dla własnych ambicji życiowych i bu
dzetu domowego na urodzenie dodatkowej dwójki 
dzieci. 

• 

Zabawa w ma ·żeńslwo 
Rodzina może człowieka uzdrowić - tak twier· 

dzą lekarze, ale może go również wykończyć -
tak głoszą ci, którzy sami ją... wykańczają: 

Pierwsza możliwość jest normą, druga - pato
logią. 

Najbardziej spektakularnym do- \ żeństwo 1 rodzina. Jakle są pra
wodem na to jest statystyka roz- wa rządzące stosunkami między 
wodowa. W ub. r. polskde sądy poszczególnymi członkami tych in
udzieliły ponad 40 tys. rozwodów. stytucji? Co to jest psychologia 
Inny bolesny przejaw patologii ro- uczuć? Jaką rolę w małżeństwie 
dziny to sieroctwo społeczne. pełni seks? Mało kto zawraca so-
W 1974 roku mieliśmy w I bie głowę podobnymi pytaniami. 
Polsce około 112 tysięcy sie- Liczymy się tylko z własnymi u-
rot społecznych, z czego tylko 7,5 podobaniami, zachciankami i inte
proc. stanowiły sieroty naturalne. resami, dając tym dowód zwy
W tym samym roku sądy rozpa- I czajnej (?) nieodpowiedzialności.. 
trzyły ponad 56 tys. spraw nie- Brakuje nam też kultury życia 
letnich, podejrzanych o popełnie- rodzinnego. Konflikty z reguły 
ruie przestępstw. bywają głośne, argumenty dosad-

Od miłości do Urzędu Stanu ne, decyzje pochopne i egoistycz. 
Cywilnego częst-0 droga jest rów- ne. Do tego swoi~ego teatru ro
nie krótka jak od kłótni do roz- dzinnego dziecko na każdy spek
wodu. Jest to zazwyczaj droga ta.kl ma wstęp wolny, niezależnie 
niewiedzy, nieodpowiedzialności, a od wieku. 
często i niedostatków kultury. W Specjaliści JUz od dawna są 
obu kierunkach pokonują ją mło- zgodni, ż,e życia w małżeństwie i 
dzi ludzie w całym majestacie rodzinie trzeba uczyć. I teoretycz
prawa. n.ie istnieje u nas coś takiego jak 

W 1974 r. tygodnik „Kobieta i poradnictwo przedmałżeńskie. Ja
Życie" ogłooił konkurs pod ha- kieś prelekcje urządza TKKS i 
siem „życie po rozwodzie". Ze Towarzystwo Pl{inowan.ia Rodziny. 
wstępnych analiz tysięcy listów Jakieś dysuksje prowadzą uniwer
wynika, że co najmniej 1/3 auto- / sytety dla rodziców. W kilku mia
rów uważa, iż ich rozwód n.ie był stach istnieją nawet szkoły nowo
komeczny! Prred sądy zaprawa- żeńców i sLkoły ojców, „Nasza 
dziły małżonków nerwy, swoista Ks.i.ęgarnia" wydaje trochę litera
taktyka (ja ci pokażę), głupota tury, a prasa prowadzi poradnk
(dość mam prania, gotowania, two pod znakiem serca - ostat
trz.epania dywanów etc.). Szkoda, nio całkiiem niezłe. Jest to dzta 
że sądy w porę tego nie zauwa- łalnooć cbwalepna i cenna, ale 
żyły. mówiąc szczerze mało skuteczna 
Przeciętny Polak, nawet ten z w wyniku rozproszenia, braku 

uniwersyteckim dyplomem, ąie- jednolitej koncepcji programowej 
wiele wie o tym, co to jest mal- i konsekwencji realizacyjnej. 

Kto ma więc wziąć na siebie 
podstawowe funkcje edukacyjne 
oilok - nie zamiast - organizacji 
społecznych? Wiadomo bowiem, ze 
nasz.a współczesna rodzina nie 
jest zdolna dobrze przygotować 
do życia rodz.innego następnych 
pokoleń, chociaż jest to ideał, do 
którego należy racjonalnie i kon
sekwentnie dążyć. 

W Czechosłowacji poradnictwo 
małżeńskie organiizują rady naro
dowe, co świadczy o randze, jaką 
się temu zagadnieniu nadaje. U 
nas po latach nalegań wiiięł.o 
wreszcie na siebie . tę rolę Mini
sterstwo Zdrowia. Od stycznia br. 
w największych zespołach opieki 
zdrowotnej tworzy się interdyscy
plinarne poradnie małż.eńsk.ie i 
rodzinne, pomyślane tak, by psy
cholog, androlog, ginekolog, sek
suolog i pracownik społeczny 
tworzy1i. zwarty poradnicza-tera-
peutyczny team. Fakt istllli.ęp.ia 
przy 'tych poradniach zaplecza 
ambulatoryjno-k!inicznego - po
zwala snuć dobre horoskopy pod 
waru.nkiem wszakże, iż nie będzie 
ostrych niedoborów kadrowych. 

naszerad.v ZWIASTUNY MODY 

Poradnictwo ZOZ powinno być 
trzonem całego systemu edukacji 
rodzinnej, podstawą zaś szkoła. 
Przed k.ilku laty do szkół śred
nich wprowadzono eksperymental
nie przedmiot „przysposobienie do 
życia w rod.zinie" - dość ostro 
skrytykowany przez wszystkich 
zainteresowanych. Nowa - przy
gotowana do 10-latki wersja 
programu tego przedmiotu jest 
już dobra, tak przynajmn,iej u
ważają "spec)aliści. Wystarc7.a)ąco 
szeroka gama zagadn.ień, duża 
swoboda ich wyboru i rozsądne 
założenia dydaktyczne rokują do
brze, pod warunkięm, że progra
mowd temu podołają nauczyciele. 
Należy mieć też nadzieję, że z 
progl'amem tym zejdzie się z bie
giem czasu również do klas niż
szych. Według opinii specjalistów, 
zasad życia rodzinnego nauczać się 
powinno bowiem juz dzieci w 
pierwszych klasach, jeśli nie zgo
ła w przedszkolu. 

RodZii.nna oświata w szkole mo
ie i powinna stanowić dobrą bazP. 
edukacyjną. Ale od szkoły do 
małżeństwa - droga daleka. Na 
trakcie tym pojawia się organiza
cja młodzieżowa w wojsku, w 
wyższej uczelni czy w zakładzie 
pracy. Zdawałoby Siię: piękne po
le do popisu dla działaczy. Nie
stety, nasz aktyw młodz;ieżowy 
sprawy, bliskie przecież każdemu, 
gubi z pola widzenia, nie kwa
piąc się do ich podjęcia. 
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Jt. Czarną tkanI!nę, gdy nie jest wykonana z włókien syn
tetycznych, dobrze jest wypłukać od czasu do czasu po wypra
niu w wodzie zmieszanej pół na pół z piwem. Tkanlina nie 
będzie płowiała. 

Jt. W każdym mieszkaru!u (również w kawalerskiej garso
nierze) winien znajdować się pojemnik na pieczywo, łatwy do 
dostania w placówkach handlowych. 

Wykonany z blachy i pokryty ochronną farbą z.apobiegają
cą rdzewieniu - pojemnik jest wygodny, lekki i praktyczny. 
Przechowywane bułka i chleb dłużej zachowują świeżość; nie 
osiada na nieb kurz, nie mają do nich dostępu (oczywiście w 
lecie) uprzykrzone muchy. No i, co niezmiernie ważne, pie
czywo nie poniewiera się po różnych kuchennych zakamar
kach, co jest w rażącej sprzeczności z podstawowymi zasada
mi higieny. 

Jt. W jednych rod.zinach nadal wyznaje się tradycyjną za
sadę, że bielizna pościelowa powinna być biała, w innych na
tomiast już dość dawno „weszły w modę" kolorowe koperty, po
szewkii, prześcieradła. Nie opowiadamy się ani po jednej ani 
po drugiej stronie, bo obie wersje pościeli mają swoje wady 
i zalety. Amatorom kolorowej bielizny pragniemy tylko zwró
cić uwagę na jedną rzecz. 

Wystrzegajcie się bielizny pościelowej w ostrych, agresyv1-
nych a także w ciemnych odcieniach, bo nie sprzyjają one 
dobremu wypoczynkowi, wręcz przeciwnie, mogą mieć drażnią
cy wpływ na osoby, które pragną . szybko zasnąć. Jeśli kol0-
rowa bielizna pościelowa, to tylko Jasna, pastelowa. 

Jt. Tuż przed wyjściem z kąpieli w ·wannie - dobrze jest 
spłukać ciało zimną wodą. Zamykają się w ten sposób roz
szerzone pory i skóra ciała staje &ię jędrna. 

Paryska moda wiosenno
letnia - propozycja do
mu mody Jean Patou. Z 
lewej - luźny żakiet z 
beżowej wełny, ściągnię
ty w pasie wszytymi gu
mami: spódnica kloszowa. 
Z prawej noszony do spo 
dni żakiet o modnej 
rozkloszowanej linii tzw 

koperty. 

Na ostatnim pokazie mo 
dy w Londynie na.ibar

. dziej podobała się krel\
cja wzorowana na ubio

rze Azteków. 

Wierzchołek systemu edukacji 
rodzinnej, może dia niektóry<.:n 
cokolwiek zaskakujący, to adwo
katura. Mecenas.i w swych gabi
netach powinni upowszecumać 
wiedzę rodzinną wśród skłóconych 
małżonków oraz.„ krzewić kultu
rę rozwodowa i porozwodową. Rze
czywistość jest jednak często zupeł
nie inna. 
• Przygotowanie ludzi do życia 
w rodzinie jest potrzebne również 
dlatego, że w konkurencji dwóch 
systemów wartości - humanisty
cznego rozwoju osobowości lub 
drobnomieszczańskiego posiadania 
- dla wielu ludzi wciąż atrak
cyjnym jest jeszcze ten drugi. 
Dlatego, że ludzi coraz częściej 
łączą w małżeństwie tylko przed
mioty. 

~//~ 

Choroba alkoholowa (6) GDZIE S I LECZYĆ? 
Pcdstawy prawne dla powszechnego leczenia lu

dzi chorych na · alkolwlizm stwoTZyly usta:wy z 1?36 
i 1959 r. uzupełnione późniejszymi rozporznctzema
mi. Ogólnie, lecznictwo odwykowe w naszym krn.iu 
dzielimy na otwarte i stacjo;narne .. Do. ot~artego 
zalicza.my poradnie odwykowe. _ZlnaJdUJą się o~e 
w każdej dzielnicy wiek.sze_go miasta ?ra:z w. ka~
dym byłym powiecie. Kazda poradnia. obe.rr~uie 
opieką leczniczo-profilaktyczną wszyst~1ch pacier:i
tów zgłaszających się s a m o 1" z u t n 1 e .. ~ taikze 
pacjentów kie ro w a ny c h przez ~om1s,ie spo
łeczno-!Ekarskie, sądy. zakłady pracy, mne :instytu
cje or.a.z pacjentów wypisywamycn ze sz;pitali psy
chiatrycznych l za.kładów leczenia odrwy;kowego. . 

Poradnie ściśle współpracują ze s rod o w 1-

s ki em ro dz i n n y m pacjentów, komisjami 
społeczno-lekaTskimi. lekarzami rejano~mi, tnsty
tucjami itp. Pacj~nci, którzy pragną podiąć 

l,ECZEl\'lE Z WLASNEJ WOLI, 

a nie odpaw1ada im por.adal.i,a właściwa dla. Ich 
miejsca =.ieSZikan.i.a - mają prawo leczyć &1ę w 
takiej poradni, w której zechc"-

ł DZIENNIK POPULARNY nr 91 (8677) 

Natomiast alkoholicy kierowani na leczem.de p r z y
m us o we przez k-omisje spoleczmo-leka.rskie i są
dy, zobowiązani są do leczeniia tylko w tych porad
niach, które są właściwe dla reja.nu ich zamieszka
nia. 

Lecznic;two od\vykowe stacjo n ar n e prze
znaczone jest dla pacjentów, którym nde wystarc.za 
leczenie w warunkach ambulatoryjnych, to :znaczy 
ich stan - ze względu na postęp choroby - wy
maga złożonych mc>tod terapeutycznych. Tam też 
można podjąć leczenie z własnej woli. W stosunku 
do osób, które nie rozumieją, że cierpią na alkoho
limn, może zajść kon.iecZi!lość za.stosowania przymu
su leczenia. Według ustawy przeciwalkoholowej, do 
nałogowych alkoholików, którzy swoim postępowa
'lliem powodują l'Vzkład życia rodZiinnego, demo
rati'.zują nieletnich, zagrażają bezpieczeństwu oto
cz;enia, albo zakłócają porządek publiczny, stosuje 
się przymusowe leczenie w zakład.ach lecznictwa 
otwartego zamkiniętego. 

KTO l\fOŻE ZGLOSIC 

osobę, która odpowiada zawartym w usta-

wie określeniom, osobę, która zachowuje się 
w sposób wyżej opisany ~ r? dz i n a, z a
k ł a d, p r a cy, o r gan 1 z a c J a po 1 i t y
c z n a (w stosunku do swojego członka), organa 
administracji państwowej, Liga Kobiet, inne orga
nizacje. a także każdy oby w at e 1, jeśli 
widzi niebezpieczeństwo wskutek statego naduży
wania alkoholu przez jakiegoś czlowieka. Na!Dgo
wym alkoholiki€'m, systematyczn.ie uchylającym się 
od leczenia, należy zaimteresować poradnię odwy
kową właściwą dla rejonu jego z.a.mieszkania. Po
radnia wówczas nawiązuje kontakt z chorym, ce
lem nakłonienia go do podjęcia dobrowolnego le
czenia. Jeżeli jednak będzie Olll odmaiwi.al leczenia 
dobrowolnego (co oanaczać może nie złą wolę, 
lecz poważmy stopień zaawansowania nałogu), wów
czas zainteresowani (T<>dziina, zakład pracy, itp.) 
powiinmi mwiadomić Komisję Spoleczno-Leokał"Ską 
d.1Ji.alającą przy Wydziale Zdrowia. 

Ona wówczas przeprowadza wywiad środowisko
wy i wzywa alkoholika celem zbadalllia i ustalenia 
stanu faktyainego, a n.astępruie orzeka o zastoso
waniu pr.zymusu leczenia. Jeże.li w dalszym ciągu 

pacjent wyk.azuje opory - komisja kieruje sprawę 
do sadu z wnioskiem o zast.osowan.ie przymusowe
go lecz.einia w zakładzie stacjornarnym. Alkoholik 
ma obowiązek stawić się do sądu na rozprawę, je
żeli nie stawi siQ, zostanie doprowadzony przez mi
licię. Orzeczenie sadu staje się prawomocne od 
momentu jego ogłoszenia. 

ADRESY PORADNI DZIELNICOWYCH: 

Wiele osób prosiło, aby podać adresy dzielnico
wych porado.i przeciwalkoholO<WYch. Spełniamy to 
życzenie. 

Baluty - Osiedlowa 8, tel. 779-54. 
Góma - LubeL<ka 719, tel. 444-73. 
Polesie - Obrońców Stalingradu 68, tel. 264-51. 
Śródmieście - Traugutta 5, tel. 314-62. 
Widzew - Wilcza 7. tel. 640-86. 
Pabi.a.nice - Gwardii Ludowej 8, tel. 15-52-98. 
Gluwno - Lowicka 8, tel. 92. 

Społeczny Komitet Przeciwalkoholowy, Oddział 
Wojewócl.Zitwa MJejskie,~ Lódzkiego - Schillera 4, 
telefany: 321-90, 614-50, 358-92, 



Szybciej, 
lepiej, 
efektywniej 

Cenne zobowiązanie podjęli -
i okazji VII Kongresu Techn.ików 
Polskich i 100-lecia istnienia 
przedsiębiorstwa mzynierowie L 
technicy WZPB „1 Maja". Opra
cowali oni program przedsięwzięć 
technicznych, technologicznych i 
organizacyjnych, który przyspie· 
ny o 5 miesięcy dojście do peł
nej zdolności produkcyjnej mo· 
dernizowanej aktualnie przędzalni 
6rednioprzędnej. Skróceniu ulegnie 
bowiem czas wymiany i rozruchu 
nowych maszyn. Na efekty nie 
trzeba będzie długo czekać - jak 
się przewiduje, już na początku 
n kwartału przyszłego roku za
łoga przędzalni będzie mogła do
starczać rocznie o 1700 ton przę· 
dzy więcej niż przewidywały to 
wcześniejsze założenia. Spodziewa
ne efekty ekonomiczne sięgają 
117 mln zł. 

Kolejne zobowiąz.a.niie kadry in
tynieryjno-technicznej tego przed
siębiorstwa przewiduje systema
tyczną poprawę konserwacj.i ma
szyn w przędzalni cienko- i śred

nioprzędnej, zaś szersze stosowa
nie samokontroli i metod „Do
Ro" umożliwi w tych wydziałach 
zwiększenie ilości przędzy w naj
wyższym gatunku. 

Nie pozostali również w tyle 
li.nżynierowie i technicy, pracują
cy w dziale głównego energetyk.a, 
którzy również chcą miieć swój u
dział w przyspieszeniu montażu 
automatycznych przew,ijarek. Spe
cjaliści ci zobowiązali się wyko· 
nać dokumentację oraz podjąć -
sposobem gospodarczym - robo~y 
instalacyjne. Ponadto wszyscy 
członkowie zakładowego koła 
SWP postanowJli przepracować 
społecznym sumptem 500 godz.Ln 
przy twórczych i koncepcyjnych 
praca~h techniczno - technologicz.. 
nych. Skrupulatne wyliczenia wy
kazują, że łączna wartość tych zo· 
bowiązań wynosi blisko 117.509 
tys. zł. (at) 

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA 

W czwartej kolejce spotkań o 
mistrzostwo klasy międzywo
jewódzkiej najlepiej spisała 
się Ostrovla, która po zwy

cięstwie nad płocki! Wisł11 awanso
wała na drugie miejsce w tabeli . 
Spotkania Start - Włókniarz Pab„ 
stal Ostrów - Lech Rypin i Pogoń 
Zduńska Wola - Włókniarz Łódź, 
Tur Turek - Orzeł zakończyły się 
wynikami remisowymi. (Czy:!.by pił
karze klasy tej ju1 zmęczyli się 
wiosenną rywalizacją o mistrzow
skie punkty?). A oto wyniki: 

start - WłóknJarz Pab. 1:1 (0:1). 
Bramkę dla Startu zdobył z karne
go - Benkes, dla Włókniarza 
Kozłecki. · 

Zgierski Boruta zwycię~ył żyrar
dowiankę 3:0 (l:O). Bramki: .Swlde· 
rek, Tylak 1 Berent. Piotrcovia roz
gromiła Victorię Jarocin 5 :1 (2 :O). 
Bramki dla gospodarzy: Michalski -
2. Nowakowski. Ostalczyk, Góra po 
jednej, a dla pokonanych - Szy· 
mański. stal Ostrów Wlkp. zremi
sowała z Lechem Rypin 2:2, Ostro
via - Wisła 3:0 (O:O). Bramki: Zt;· 
boł, Sobczak i Wojtasik. Pogoń Zd. 
Wola - podziellła si ę punktami 1 
Włókniarzem Lódź 1:1 (O:O). Tur 
Turek - Orzeł Łódt - wynik bez
bramkowy, 

TABELA 
1. Start 
2. Ostroyia 
3. Boruth 
4. Wisła 
5. Orzeł 
6 Pogoń Zd. W . 
7 . Włókniarz Pab. 
8. żyrardowianka 
9. Włókniarz Ł. 

10 Victoria 
11. Stal Ostrów 
12. Piotrcovia 
13 Lech Rypin 
14. Tur Turek 

26:8 
24:10 
23:11 
23:11 
19 :15 
18:16 
17:17 
17:17 
14 :20 
14:20 
13:2t 
12:22 
12:22 
6 :28 

28-14 
27-7 
25-17 
19-11 
23-tl 
1~13 
18-18 
22-26 
21-22 
7-20 

13-15 
12-18 
10-18 
ł-34 

wo.rnwODZKA KLASA A - ŁOD2 

Orzeł - l'TC 0:0. Orkan - ChKS 
0:3 (0:2). Elta - Bzura o. 0:2 (0:1), 
Energetyk - Widzew I :2 (0:2), Me
talr•wlec - Start 1:2 (l:Ol. ł.KS 
Stal Gł 5:0 14:01. Włókniarz Pab. -
Włókniarz Ł . ~:o 12:01. Tęcza - Rudz 
kl KS 2:1 (1:0) . 

TABELA 
1. Widzew 
2. ł.KS 
3. PTC 
4. ChKS 
5. Bzura ozorków 
6. Elta 
7. Metalowiec 
8. Tęcza 
9. Stal Głowno 

10. Orzeł 
11. Start 
12. Rudzki KS 
13. Włókniarz Ł. 
14. Włókniarz Pab. 
15. Energetyk 
16. Orkan 

37:5 
36:6 
33:11 
32:10 
27:17 
24:20 
23:17 
18:24 
17:23 
17:27 
16 :24 
16:24 
14:28 
11:31 
10:34 

7:37 

56-12 
53-9 
38-18 
41-14 
27-22 
24-24 
W-28 
30-37 
27-32 
22-29 
19-28 
19-31 
14-40 
27-42 
23-42 
13-57 

WOJEWODZKA KLASA JUNIORÓW 
- ŁÓD2 

Elta - MKS PTC 0:2 (O:O), Stal 
Gł. - ChKS s:t (3:1). Start - Wł· 
dzew 1:0 (O:O). ł.odzia ka - Włók· 
niarz Ł. 3:0 (l:Ol. ł.KS - Włókniarz 
Konst. 3:o (1:0), Włókniarz Pab. 
Tęcza O:l (0:0). 

TABELA 
1. Łodzianka 
2. ŁKS 
3. Widzew 
4. Stal Głowno 
5. Włókniarz Pab. 
6. Elta 
7. Start 
8. MKS PTC 
9. Włókniarz Ł. 

10. Tęcza 
11. ChKS 
12. Włókniarz Konst. 

T. 

34:2 61-12 
29:5 5()-10 
25:9 41-18 
18:18 28-31 
17:19 36-23 
17:19 20-32 
16:18 22-21 
14:20 24-31 
14:2? 17-44 
13:23 17-29 
9:27 ~8-65 
8:28 12-39 

ZIEMLICKI 
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BAZA JAKĄ DYSPONUJE ŁÓDZKIE SZPITALNICTWO j e się już w fatalnym stanie tech- Dobrze, że do renowacji łódz- I ?.~ Jak dotąd, nad terminowośłlllł 

-
DALEKA JEST OD IDEAŁU. l\IOWIĄC SZCZERZE, SYTUA- nicznym... kich szpitali podchodzi się w spa- (.~ i wysoką jakości!\ dostaw ZO• 

CJA PRZEDSTAWIA SIĘ W TEN SPOSÓB, ZE JESLI W _ Budowany w rejonie Radio- sób kompleksowy. Ostatecznie, )~ bowiązało się czuwać 20 bry• 

NAJBLIŻSZYM CZASIE NIE PODEJMIE SIĘ ZDECYDOWA- stacji duży Szpital Kliniczny Aka- przez kilkanaście ostatnich lat ~ gad mistrzowskich z tkalni I 
NYCH DZIAŁA~, SZEREG OBIEKTÓW MOŻE NAM WYPASC demii rozwiąze kłopoty uczelni niewiele w tej dziedzinie zrobio- ~~ wykończalni. Każdy dzień PO• 

ZE STANU POSIADANIA. dopiero za lat kilka. My, to zna- no i„. po prostu czas jut najwyż- ~ większa liczbę zespołów, które 
ł 'b d · · ta · · szy. > chcą uczestniczy6 w tym 

Z faktu tego zdawano soble mont starego szptlala w Głow- czy s uz a z rowia mias ' JUZ w L. RUDNICKI przedsięwzięciu. (at) 

Spraw" J'uz· wcześni'eJ·. Dowodem · b d .1 tej chwili przygotowujemy się do 
-. me wraz z u ową pawi onu po- b' kt' w· ~ 

niech będzie, że w ciągu ostatnich mocniczego. Zakończono także re- przejęcia starych 0 ie ow. ie- ~'-~~'-'-'-'-'-"-'-'-~'-'-'-'-"'-"-''-"-"-"'-"-"-"-"-'-'-'-'-'-"'-'-"'-'-'-"-'-'-'-'-'-''-'-'-'-'-''-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-~~'-"1 
trzech lat zakres rzeczowy re- t ·1 B S it l Ch ·b my, że nikomu nie chce się re- ~ · POPULARN i li 

mon pawi onu zp a a oro montować mieszkania, które się nie- ~ E - n eczynne ~ 
montów szpitalnych został potro- Płuc w Łagiewnikach i ulokowa- bawem opuści. Dlatego też przej- ~ ENERGETYK - „Trzej muszkle- ~ 
jony. Przedsięwzięciem najpoważ- no w nim całą pediatrię pulmo- ~ terowie" panam. od lat 12, ~ 
niejszym jest prowadzony obec- oologiczną. mujemy i na własny koszt pro- ~ godz. 16.30 „Hitler z naszej ~ 
nie remont Szpitala im. Maduro- wadzić będziemy juź teraz re- ~ ullcy" jug. od lat IS, godz. 
wicza. Budowlani obiecują nawet Obok tego dokonuje aię takie monty tych obiektów. Kl,iniki Io- ~ 18.30 ~ 
pono, że skrócą jeszcze przeiilrł- remontów wielu obiektów leczni- kujemy w innych szpitalach wo- ~ HALKA - •• Skarb na wyspie" ~ 
dziany na koniec br. termin za- ctwa otwartego. Do .31 maja br. jewództwa. W ten sposób . już od ~ rum. b/o, godz. 15.30. „Avan- ~ 
kończenia prac. zakończony zostanie wreszcie de- kwietnia br. chcemy rozpocząć :;j ti" USA. od lat 15. godi. 17, ~ 

finitywnie remont przychodni na remont szpitala przy ul. Sterlinga :lj 19
·
30 ~ 

Byłby to cenny prezent dla ul. Szpitalnej, dobiegają końca 1/3. W następnym rzucie podjęli- ~ PIONIER - .,Hubal" pol. b /o, j 
ł6dzkiego lecznictwa. Tym bar- prace w kilku żłobkach i przy- byśmy remont Szpitala im. Earli- ~ ~~~~ic1~~wY~l.~oś;n:, :gdf!~a~~ 
dziej, że z chwilą zakończenia re- chodniach rejonowych. Jak z te- ckiego, a oczekuje nas jeszcze re- ~ godz. 17.30. 19.30 

montu u ,,Madurowicza", trzeba go wynika, wysiłek jakiego do- mont starego pawilonu Szpitala ~ REKORD _ •. Joe Kidd" USA od ~ 
rozpocząć natychmiast kapitalny konujemy przy renowacji starej Im. Pirogowa i Szpitala im. M. ~ lat 15, godz. 15, „Dzieje grze- ~ 

~~~~t p~~~i:Z~~ sj~~~1: 1;~rz~i ~~~~. lM~~t:;j i:~~n;~~;y~~~!~ f:I°<!~~~ki:;~~[1~0t;za:i,~:ni~~~~ ~ ~~~~· poi. od lat 18. godz. 11, ~ 
na remontowe zamiary, tak jak sowych manewrów, przenosić od- poważne prace, trochę trudniej ~ SWIT - „Zakazane piosenki" pol. ~ 
je przedstawia lekarz wojewódzki działy i kliniki, gdyż z powodu jest z mocami przerobowymi, ale ~ WAŻNE TELEFONY b/o godz. l5.l5 .. ,Charley Var-

w Łodzi - dr. J. Matczak. prac remontowych wypada nam Zjednoczenie Budownictwa Gospo- ~ i~~Jr USA od lat 18· godz. 17•
15

• ~ 
P d j · jednocześnie około 500 łóżek z darki KomunalneJ', rozumiejąc te ~ Jnformacja o usługach 398-lO ii!I 

- o e muJemy rzeczywiście ?, centrala informacyjna PKO 731·8Z SOJUSZ - nieczynne ~ 
poważny wysilek. W szybkim tem użytkowania, a to jest bardzo wie- ogromne potrzeby miasta, stara ~ Informacja telefoniczna 03 TATRY .:_ „Poszukiwany, poszu- ~ 
pie dokonaliśmy remontu jednego le. Staramy się jednak, i jak do- się przyjść nam z pomocą. W ro- ~ strat Pożarna 08, 661-U,795-55 kiwana" poi b/o. godz. 10, 12, ~ 
pawilonu dermatologicznego w tychczas udaje nam się to, zaspo- ku ubiegłym np. zadania rzeczo- ~ Pogotowie Ratunkowe 09 14, ,,Ojciec" chrzestny U" ~ 
Szpitalu im. Biegańskiego, przy- koić potrzeby we wszystkich spe- we wykonano skrupulatnie w 100 ~ Pogotowie MO 07 USA, od lat 18, godz. 16, 19.30 ~ 

t · d cjalnościach. Tak więc z powodu proc. a w tym roku jest pono~ "~ Komenda MieJska MO !il 
~i~,Y[;:J. v7 faet1!1c°iintuna:iręup~ye~ho remontów nie mamy braków w szansa przekroczenia Ich. ~ centrala 6'1'1·22• 292-~2 DYZURY APTEK ~ 
zakres prowadzonych tam prac re najważniejszych dziedzinach lecz- - Niepokoi nas jednak stan ~ :~~~~!:!~J: :~1:~owa 655

-
55

' 
284

• 
0 

Piotrkowska 193. R. Luksem- ~ 
montowych będziemy musieli zna- nictwa. W pozostałych niestety jencze jednego obiektu miejskie- ~ Dworzec Centralny 265-9& burg 3 (boks), Narutowicza e ~ 
cznie rozszerzyć. z kolei „w ble okresowo trzeba - zaciskać pasa. go _ Szpitala Dziecięcego im. Kor ~ Dworzec Północny 747·20 (boks). Cieszkowskiego 5, Wlel- ~ 
gu" dokonujemy remont'-- w In l'J Pogotowie wodociągowe 835-46 kopolska 53a. obr. stallngra- "' 

uw - tegralnl\ częśclit 16dzklego czaka. ~ Pogotowie gazowe 395-85 du 15 n 
szpitalach: im. Jonschera i Bru- szpitalnictwa "Ił obiekty Akademii ~ Pogotowie energetyczne Apteka nr 47-06e Konstantynów, ~ 
dzińskiego. Cieszy nas udany re- Medycznej. Wiele 11 nich znajdu- - Rzeczywiście, sytuacja tam ~ Re.!onu Północ 334-31 ul. Sadowa 10 ~ 

jest bardzo trudna. Zdecydowano ~ Rejonu Południe 334·28 Apteka nr 47-1187 Aleksandrów, ~ 
jednak, że w tym obiekcie nie ma ~ dla odbiorców przemy- ul. Kościuszki 6 2 
sensu dokonywać żadnych już ~ słowych 609-32 I 245-72 Apteka nr 47-098 Głowno, ul. ~ 
prac. Podjęta zostanie natomiast :;j oświetlenia ulic 22~3°:1819 Łowicka 38 ~ 

:;J Pogotowie ciepłownicze ~ Informacji o dy:lurach aptek: ~ 
budowa nowoczesnego obiektu od- ~ Pogotowie techniczne '09·32 w Pabianicach udziela Apteka ~ 
tworzeniowego. Jest lokalizacja te- ~ nr 47-085, Arm11 czerwonej 7 ~ 
go dużego szpitala przy ul. Pa- ~ TEATRY w Zgierzu udziela Apteka nr ~ 
radnej, projekt znajduje się w ~ 47-080, Dąbrowskiego 10 ~ 

Od szeregu dni, w ramach mło
dzieżowej wiosny czynów, pogej
mowane są przez członków łooz
kiej organizacji ZSMP cenne ini
cjatywy społeczne. Nasilenie prac 
zanotowaliśmy w trakcie ubiegłe
go tygodnia, a miniona sobota i 
l)ie<lziela stały się dniami ogól
n<>łódzkiego czynu młodzieży. 

wykonano w tym czasie wiele 
prac porządkowych na terenach 
zakładów i osiedli. W ramy czy· 
nu młodzieży włączono także sze
reg zamierzeń o charakterze pro
dukcyjnym. W niedz.ielę np. pra
cowała linia mechaniczna łódzkie
go Polmozbytu, a kilkadziesiąt 
osób, członków ZSMP, pracowało 
przy produkcji cukierków w Sp. 
Inw. „Rusałka". 

końcowej fazie na deskach pro- ~ nieczynne w Ozorkowie udziela Apteka ~ 
jektantów, a inwestycja finanso- ~ CYRK „Arena" (Rynek Bałucki) nr 47-092. Dzierżyńskiego ~ ~ 
wana będzie ze środków central- ~ godz. 19 DYŻURY SZPITALI ~ 
nych Narodowego Funduszu ~ ~ 
Ochrony Zdrowia. To będzie sztan ~ MUZEA Szpital im. n. Wolf - Połot- ~ 
darowa inwestvcja NFOZ na na- ~ nlctwo i ginekologia z dzielnicy ~ 
szym terenie. Początek prac prze- ~ HISTORII RUCHU REWOLUCYJ· Bałuty I Polesie, Poradnia K - 2 

~ NEGO (ul. Gdańska nr 13) g. Kasprzak;i I Gdańska 29 ~ 
widziano w roku przyszłym, naj- ~ 9-l7 Szpital Im. Kopernika - Po- ~ 
dalej na początku 1979 r. ~ POLSKIEJ WOJSKOWEJ SŁUŻBY łożnlctwo i ginekologia z dziel· ~ 

Kilka tysięcy osób, w róż
nych punktach miasta pracowa
ło wczoraj przy konserwacji ziele
ni miejskiej, nad upiększeniem 
swych dzielnic i osiedli. 

~ ZDROWIA (Żellgowskiego 7) nicy Górna. Poradnie K - Od· ~ 
- Czy SI\ jakieś mołllwoścl ~ godz. lG-17 rzańska. Cieszkowskiego, Loka- ~ 

przyspieszenia tej inwestycji? ~ Pozostałe muzea nieczynne torska. Przyby!ttewskiego I Rzl!ow ~ 

W Parku Poniatowskiego po
rządkowano w tych dniach oto
czenie fontanny. Wiele prac wy-
konano w parku im. Hiibnera, 
parku na Zdrowiu, w parku 3 
Maja. Na ul. Lutomiersk.lej po
rządkowano zieleńce w rejonie 
nowego budynku KM MO, a kil
kaset ooób wykonywało prace po
rządkowe na terenie stadionu 
AZS. 

W sumie, we wszystkich tych 
pracach nad upiększeniem miasta 
uczesiniczyło ponad 3 łys. osób. 
Wymienione tutaj fronty robót 
były największe i dobrze przygo
towane. Oczywiście poza nimi 

PABIANICE 
KADRY 

DLA PABIANICKIEGO ZTT 

W 1979 r. oddany ma być do u
tytku nowy Zakład Tkanin Tech
nicznych w Pabianicach. Będzie to 
zakład, w którym nowoczesne pro
cesy technologiczne wymagać będ11 
zatrudnienia odpowiednio przygoto
wanych pracowników. 

Kierownictwo zakładów pomyślało 
o tym i w roku bieżącym kandy
daci do pracy w nowym obiekcie 
mogą rozpocząć 2•letnią naukę w 
Zasadniczej Szkole Włókienniczej. 

Po ukończeniu nauki oraz prak• 
tyki absolwenci szkoły będą za
trudnieni w nowym zakładZie w 
charakterze tkacza tkanin technicz-
nych. (no w) 

Efekty Wi()sennego czyn-u ł6dz
kiej młodzieży są poważne. Pod
sumować będziemy je mogli jed
nak dopiero za dni kilka, bowiem 
wiele podjętych przez młodzież 
zadań znajduje się jeszcze w sta
dium realizacji. Wiosna trwa -
także młodziieżowa wiosna czynu. 

(er) 

- Trudno powiedzie~. Musimy 
przecież zmieścić się nie w mo
żliwościach finansowych, ale w 
oP'ólnym hilansie mocy produk
cyjnych łódzkiego hudownictwa. 
Szanse jednak są I to największe 
chyba w samej fazie realizacji. 

ATRAKCJA DLA DZIAŁKOWICZÓW 

Wystawa domków 
Politechnika Łódzka - Instytut Architektury i Urbanisty· 

ki, Łódzka Rada Związków Zawodowych <lraz Wojewódzki Za
rząd Pracowniczych Ogródków Działkowych, organizują wysta
wę projektów domków na działk.i. Będą to - jak nam po
wiedział st. wykładowca - mgr inż. arch. Ludwik Mackie· 
wicz - prace studentów I roku architektury i urbanistyki. 
Wystawę zorganizowano w sali ŁRZZ przy ul. Traugutta, a 
pokazane tam będą domki małe o powierzchni 12 m kw. Ma
teriał, z którego mają być wykonane - to głównie drewno, 
surowce imitujące drewno oraz masy plastyczne. Proponowa
ne jest łączenie domków, na czym bardzo zyskuje krajobraz 
dz'iałek. 

Na otwarcie wystawy, które przewidziane jest we wtorek 
o godz. 16, zaproszeni są przede wszystkim instruktorzy spo· 
łeczni i aktyW działkowiczów. Wystawa udostępniona będzie 
dla wszystkich od środy - 27 bm. w godzinach 9-16. W cią
gu trzech pierwszych dni w godz. 14-16 wszelkich informacji 
udzielać będą projektanci. 

Jak nam powiedział sekretarz WZ POD - Henryk Macke 
- JO najlepszych projektów (plansze + makiety) wysłanych 
oędzie na wystawę do Warszawy, a kilka ustawionych za· 
stanie w pawilonie polskim na Międzynarodowej Wystawia 
Kwiatów w Erfurcie. W czerwcu tego roku pla'nowane jest 
zorganizowanie następnej wystawy z projektami domków let-
niskowych. (Kas) 

Wła1mywacze do wagonów kolejowych 
staną przed sądem 

Funkcjonariusze MO pełniąc służbę ·patrolową 
w pobliżu dworca PKP Łódź Widzew - zostali 
poinformowani o leżących w pobliżu pakunkach z 
wełną. Nasunęło lo podejrzenie okradania wago
nów kolejowych. Rozpoczęto śledztwo, które do· 
prowadziło do wykrycia grupy włamywaczy gra
sujących na kolei . W skład grupy wchodzili 24-
letni Mar-ian S. z zawodu ślusarz, nigdzie nie 
pracujący, Antoni Ch. i Sławomir M. oraz jego 
przyrodni brat, uczeń szkoły podstawowej (nie· 
letni). 

Do wagonów dostawali się wyłamując łomem 
zamknięcia i zabezpieczenia. RobiLi to głównie 
nocami w czasie przetaczania wagonów przy for
mowaniu składów lub podczas postojów pociągów 
pod ~emaforami. Cenne przedmioty wyrzucali 
i ukrywali w pobliskich krzakach, a po odjeździe 
pociągu zabierali do siebie i dzielili się łupami. 
Pierwszej kradzieży dokonali w styczniu 1976 r. 
między dworcami Łódż-Widzew, a Łódź-Karolew. 
Spr~wcami byli przyrodni bracia. Skradli. wów
czas dwa fotele meblowe. Wszyxy czterej mają 

przypisanych aktem oskarrenia wiele włamań. 

(Marian S . np. - pięć w ciagu 10 dni>. Wartość 
skradzionych artykułów włókienniczych, przemy
słowych i elektrotechnicznych określono na prze· 
szło pół miliona złotych. O dokonanie siedmiu 
włamań oskarżony jest nieletni Andrzej S. War
tość skradzionych przedmiotów - 560 tys. zł. 
Sławomir M. od stycznia do listopada 1976 r. do
konał dziewięciu włamań a Andrzej Ch. - sześć. 
Oczywiście działali „ wymieniajac" się. w zależ
ności od okoliczności sprzyjających dokonaniu 
przestępstw. 

Jedno z włamań miało miejsce 10 listopada. 
Marian S. i Andrzej S. skradli wówczas m. in. 
60 tys. sztuk nożyków do golenia na szkodę „Wi
zametu" wartości 300 tys. zł. W toku przeszu
kania mieszkania i komórki Mariana S. odzyska· 
no większość nożyków do golenia I część innych 
artykułów, m. in. elektrotechnicznych. Inne 
przedmioty udało się jeszcze odnaleźć u nabyw
ców, a także w mieszkaniu Mariana S. Wartość 
odzyskanego mienia wynosi ponad 320 tys. zł. 

Akt oi;karżenia przekazany został przez Pro
kuraturę do Sądu Wojewódzkiego w Łodzi. (zł) 
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uczelnia· w roli przedsiehiiircv 
•••••IR nansującemu. pasować' clo progra

mu uczelnianego i jednocześnie 
pasować do programu rządowego, 
albo węzłowego. Jak mozna z te
go wybrnąć w praktyce? 

Jak wiadomo w ostatnich latach rozszerzyły się 
zadania wyższych uczelni. Obok dydaktyki oraz ba
dań naukowych decydujących o tym, ie nauczyciel 
akademicki jest uczonym, uczelnia prowadzi działal
ność naukową stanowiącą źródło jej dochodów. Ko· 
nieczność „zarobienia na siebie" niewątpliwie wiąże 
szkołę wyższą z szeroko rozumianą gospodarką kraju 
i taki był niewątpliwie cel odpowiedniej . ustawy. 
Jednakie życie nastręcza wiele niespodzianek i naj
prawdopodobniej równiei i w tej dziedzinie trzeba 
będzie jeszcze to i owo zmienić, by ten ZAMYSŁ PO
WIĄZANIA DZIAŁALNOSCI UCZELNI Z GOSPODAR

. KĄ dał się realizować bez większych trudności. · 

Prof. J. T.: Nie jest to łatwe, 
ale czasami się udaje. Za przy
kład może tu posłużyć temat wę
złowy „maszyny elektryczne", w 
zakresie którego opracowujemy 
tzw. silnik .liniowy indukcyjny. 
Zainteresowani nie skąpią środ

ków na przystosowanie silnika do 
ich potrzeb. W ten sposób udało 
się wspomniane wyżej elementy 
zestroić: my robimy to do czego 
jesteśmy powołani, nie pracujemy 
dla „sztuki", gdyż przemysł czeka 
na wynik naszej pracy, nasz te
mat mieści się w programie 
uczelnianym i jest tematem wę-

C:L~BJGZC:~ złowym. Ale takie zestrojenie nie 
zawsze się udaje. 

R 
ola nauki w procesie roz- trzema tematami pogłębił :fakt, te „DP": Jezeli warunki opraco
woju kraju jest obecnie I są one finansowane z różnych źró- wania tematu ułożą się tak po
taka, że uczestniczy ona del. Poza tym ruszenie badań z myślnie jak w opisanym przy. 
w szerokim programie ba- miejsca utrudniał fakt, że zatwier- padku, to zapewne korzyści ply-

dań rozumianym już to jako pro- dzenie programów rządowych i nące dla uczelni Sil 0 tyle więk· 
gram rządowy, już to jako wę- węzłowych ulegało op6źnieniu, a sze, źe przecież prawie żaden spe
złowy. Uczelnia, w zależności od my z wielu powodów nie mo- c.jallsta nie potrafi rozwiązali t~
•wego profilu, włącza się do ba- gliśmy czekać. matu, ja.ki podjął bez pomooy 
aań w określonej dziedzinie, na- DP": Skoro musicie na llłeble 11pecjallstów innych dziedzin. . 
wiąauje kontakty z odpowiedni- ..:;obió a dysponujecie określo-

wyspecjalizowana. Owszem, my 
mamy pewne kierunki unikalne, 
ale jednocześnie działamy w wie
lu kierunkach, gdy:!: nauczyciel 
akademicki musi nabierać doś
wiadczeń, prowadząc badania na
wet w jakiejś wąskiej dziedzinie, 
której znajomość jest być może 
niezbędna do rozwiązania proble
mów większych. Wyspecjalizowa
nie się uczelni w jakimś jednym 
kierunku to rzecz możliwa, ale 
wymagałoby to bardzo długiego 
czasu. A nie wolno zapominać, że 
jesteśmy uczelnią politechniczną, 
musimy więc uczyć studentów 
wielu rzeczy. 

„DP": Czy przeszkodą w reali
~waniu program6w badawczych 
nie jest koniecznoś6 załatwienia 
tych wszystkich czynności ko<Jrdy
nacyjnych, o których móWiliśmy? 

Prof. J. T.: Ogromną. Nasz 
instytut przerabia rocznie 12-13 
milionów zł. poza prowadzeniem 
normalnej działalnośr.i rlvdaktVC'7'
nej. Na sumę tę składają sii) li
C'Zne umowy. My to musimy za
łatwiać. 

t•DP": Cl:v widzi pan profesor 
jaKieś wyjście? 

Prof. J. T.: Ja patrzę na przy.; 
szłość optymistycznie. Należy pa
miętać, że uczelnia nie może 
włączy6 całego swego potencjału 
badawczego do realizacji progra
mów sterowanych centralnie (tzn. 
rządowych i węzłowych). Dążymy 
do ideału takiego, by 60-70 proc. 
naszego potencjału zaangażować w 
realizację tamtych programów, 
reszta zaś - to potrzeby regionu 
i rozwój podstaw naukowych dy
daktyki. Okrzepnięcie tego całego 
systemu wymaga trochę czasu. 
Rozmawiał: 

KABARET „BI-BA-BO" 

O tym jak „śpiewająco" wkroczyć w „ztpty wiek" mogliby po
wiedzieć najwięcej czlonkowie łódzkiego kabaretu „BI-BA-BO", 
których średnia u:teku wynost 65 lat. Pełnym tnicjatyw!i t cie
kawych pomysłów twórcom i aktorom tego zespołu humory dopt
sujq zawsze, zaś energia 2 jakq pr2ystępujq do reaitzacjt kolej
nych spektakl! nie ustępuje młodzieńczej. Dz!alajqcy przy Mtę
dzybraniowym Domu Kultury „Energetyk" kabaret, w ctagu 
trzech lat swego istntenta dal dztestqtki pełnych werwy, rozśpie
wanych spektaktt. na które numnte uczęszczali nie tytko rówtei
ntcy aktorów, ale t młodzież. 

Warto tet wiedzieć, ie pomysłowe, bajecznie kolorowe kosttu• 
my, rekwizyty i scenografia sq również autorstwa roztańczonych 
aktorów - rencistów, których kterowntktem artystycznym jest 
Jan Kwapłn, 

N/z: na scenie Jadwiga Łuczak t Irena Wo1sz. 
CAF - Zbranteckł 

~ ~zia~ami gospodarki, zawiera. z nym ' potencjałem badawczymi Prof. J. T.r Oczywiście. Kiedy 
Jllllll umowy na przeprowadzeme ludźmi i aparturą, to trudno od- przystępowaliśmy do tematu sil
konkretnych badań ł w ten spo- kladaó rozpoczęcie prac badaw• ników liniowych, · rozesłałem do 
sób otrzymujemy opłymistyczny czych na później." innych instytutów ankietę z za
obraz harmonijnej współprac;v Prof. J. T.r Toteż zawarliśmy pytaniem, co one mogą wnieść. 
nauki s gospoda_ rką, który... nie szereg umów., takie mi·anowi"ci·e, Mechanicy zadeklarowali gotowość 

łni d d d i opracowania łożysk, kto inny 
zupe e o powia a praw z e. które uważaliśmy za najwłaściw- możliwość rozwiązania problemów 

ZapeWJl.e trudności na różnych sze, a dopierc teraz, kiedy przy- dotyczących smarowania, nato-
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polach tej współpracy będą róż- stąpillśmy do ich realizacji, za- miast prof. dr T. Skwarski z 
he, ale ich konfrontacja z rzeczy- częliśmy im się bliżej przyglądać, Instytutu Włókien Sztucznych 
Wistością może się przyczynić do by się :i:otientować, która z nlch opracował dla nas nowy typ 
tnormowania tych spraw, które jest bardziej obiecująca i na izolacji niezbędny. zwdywszy, te 
81.ą okazały nieżyciowe. Aby którą warto postawić. nasze silniki pracowa6 będą cza-

10 lat 
Wystarczy zresztą przypomnieć, 

ł.e wciągu lO·eloia działalności na
uczycielskiego DKF zaprezentowa
no jego członkom jak to skrupu
latnie obliczył prezes „Sekwencji" 
- mgr z. Wegenko - prawie 4llll 
filmów o wysokich walorach ide
owych i artystycznych. Każdy film 
poprzedzała prelekcja, a dyskusje 
po niejednym z nich bywały cza
sem więcej n.iż gorące. 

TV 

„Sekwencli" 
opr.zeć się o konkretny przykład, „DP": Zapewne łeJ metody nie sami przy znacznych obciążeniach. 
poprosiłem o rozmowę jednego z uważa pan profesor za najlepszą? Izolacja b, nawiasem mówiąc, 
koordynatorów programów uczel- . . stanowi przełom w swej dziedzi
nlanych Politechniki Łódzkiej, Prof. 1· T.: .oczywiście że nie. nie - przełom te't miary, jakiego 
prof. dr habil. JANUSZA TU- Przede wszystkim nam_, realizato- nylon dokonał kiedyś w dzledzl-
ROWSKIEGO. Sytuację na Wy- rom programu uc~elman~go, na- nie włókiennictwa. Mało kto chyba wie, że naj-

1
)Jobry wieczór 

tu ódź'' dziale Elektrycznym mój roz- st~~cza to trud~ości. Musimy g?- „DP": Słuchając wypowiedzi starszy, a obecnie być może jedy-
mówca przedstawił w sposób na- dzic ze sobą kilka rzeczy: tresć f d · · ny _ Nauczycielski Dyskusyjny „Sekwencja" ma też stałą, liczą

cą około 40 osób, grupę członków 
szczególnie wiernych X Muzie, 
którzy Ii.ie opuszczają prawie żad
nej prelekcji i tak jak np. prze· 
wodniczący Rady Klubu - Le
szek Bulski - działają w „Se
kwencji" niemal od chwili jej na
rodmn. 

-•tępuJ·ący: programu rz,~owego albo węzło- Pa.na pro esora, o noszę wrazeme, 
~ wego, z trescią programu uczel- ze jednak ta sytuacja tak korzy- Klub Filmowy działa w Łodzi. Ośrodek TelewiZji Polskiej w 

Prof. ;J. T.1 Wydziałowi nasze
mu zlecono badania w ramach je
dnego z programów uczelnia
nych, noszącego tytuł: „Transfor
matory, maszyny i aparaty elek
tryczne". Ponieważ obejmuje on 
trzy różne tematy, rozbiliśmy go 
na trzy podprogramy, z których 

. każdy jest koordynowany przez 
innego członka zespołu koordyna
cyjnego. „Transformatory" przez 
prof. dr habil. M. Jabłońskiego, 
„Maszyny elektryczne" przeze 
mnie, „Aparaty elektryczne" 
przez prof. dr habil. B. Bolanow
skiego. Podział pomiędzy ty.mi 

nianego i to wszystko musi pa- stna dla pana zespołu, dla uczelni, „Sekwencja" - bo taką nazwę 
sować do tego, czym my się zaj- dla programu badań, dla gospo- nosi ów klub rozmiłowanych w 
mujemy na co dzień. darki wytworzyła się w jakimś X Muzie peda.gogów, powstał przed 

stopniu skutkiem korzystnego dziesięciu laty z inicjatywy Pała-
,,DP". A chyba ma teł ooA do zbiegu okoliczności. A ideałem cu Młodzieży, którą wsparł póź· 

powiedzenia ten, kto finansuje jest chyba wprowadzenie systemu n_ilej Łódzki Klub Nauczyciela 
wasze badania. Np. „Ełta" w organnaoyjnego tak "Pomyślanego, (obecnie Nauczycielskd Ośrod~k 
przypadku transformatorów... by nie przypadki decydowały 0 ble Społeczno-Kulturalny). 

Prof. J. T.1 Tak, to jest jeszcze gu omawianych tu spraw, a świa- O swoim DKF, o tym, te ucze-
jeden czynnik komplikujący spra- dome działanie. stnictwo w jego zp,jęciach pozwa· 
wę. 1· Prof •. J, T.: ~tworzenie takie-Ila lepiej poznać specy~ę dziel.a 

,,DP": W ten sposób. aby np. go systemu organitacyinego · nie filmowego,- h·istor-ię filmu,· dorobek 
zespól kierowany przez pana pro- jest rzeczą łatwą. Nietrudno by- najwybitniejszych twórcó~, ich 
fesora mógł podjąć temat ba- łoby dopasować tematykę badań warsztat itp„ członkowie „Se
dawczy, musi on jednocześnie od- do różnych programów, gdyby np. k';'encji" mogli by powiedzieć 
powiadać zespołowi, zakładowi fi· uczelnia była w jakimś kierunku wiele. 

Łodzi w dniach 4 maja (środa) i 
6 maja (piątek) o godz. 19 orga· 
nizuje w Teatrze ' Wielkim dwa 
koncerty telewizyjne z cyklu „Do
bry wieczór - tu Łódź". Pierwszy 
z nich pt. ,,Przeboje wielkiegó e• 
kranu" tematyczrui.e związany z 
Łodzią filmową, zostanie zapre
zentowany z Qkazji IX Łc)dzkiej 
Wiosny Artystycznej. 
Wezmą w nim UdZii'\ł m. in.: 

-Polskie premiery filmowe 

Warto przy tym dodać, :i:e obok 
typowej działalności: prelekcja -
projekcja - dyskusja członkowie 
„Sekwencji" uczestniczą w cieka
wych imprezach towarzyszących„ 
W 1975 r. - klub zorganizował 
np. Studium Wiedzy Filmowej dla 
Nauczycieli, rok później imprezę 
- pt. „Film polski w XXX-leciu" 
oraz wiele innych. Rzecz jasna. 
„Sekwencja" pragnie jeszcze sze
rzej propagować wiedzę filmową 
w środowisku nauczycielskim, w 
celu lepszego niż dotąd spożytko
wania jej m. i;n. dla celów i pro
blemów wychowawczych i dydak
tycznych. Dlatego też czeka aje 
tylko na następne 10-lecie, ale i 
nowych - licznych członków. 

Halina Kuni.eka, Irena S1tntor, 
Violetta Villas, Jerzy Połomski. 
Alibabki, Sebastian, Ewa Wyci
chowska z grupą baletową „Soleil", 
Zbigniew Wodecki, Andrzej Ro
siewicz z Asocjacją Hagaw, Zo
fia Kamińska, Andrzej Stockinger 
oraz studenci PWSFTviT. 

Drugi koncert pt. „Upał" będzie 
prezentacją przebojów oraz piose
nek premierowych. Wystąpią 
m. in. tak znani artyści jak: gru
py baletowe Arabeska, Lee Jacson 
Soul Dancers (Holandia), soliści: „Gd 

Ten liryczny tytuł wprowadza 
w malowniczy pejzaż małego mia 
steczka, pełnego zabytkowych bu
dowli, z zamkiem na wzgórzu i 
łąką pełną kwiatów. Romantyczny 
zakątek nie jest jednak w filmie 
Bohdana Poręby miejscem nastro
jowych zdarzeń, a tylko efektow
ną oprawą dla mocnego publicy
stycznego tematu. 

Jak w westernie, na niebezpie
czny teren przyjeżdża ten, kto 
ma uporządkować wszystko, co 
inni przed nim podporządkowali 
swoim prywatnym interesom pod
ważając zaufanie ludzi, niszcząc 
ich wiarę w sprawiedliwość i 
prawdę. Pierwszym sekretarzem 
miejskiej organizacji partyjnej w 
owym miasteczku zostaje młody 
człowiek, niedoświadczony jesz
cze działacz polityczny. Nigdy do
tąd nie sprawował tak odpowie
dzialnej funkcji. Wie, że będą mu 
patrzeć na ręce, oceniać każdą 
decyzję, rozliczać z deklarowa
nych przedsięwzięć. Ale sekretarz 
nie może być sam. Stawia więc 
na najbliższych współtowarzyszy. 
Lecz w ich gronie nie wszystko 
się zmieniło. Szybko okazuje się, 
że odeszli nie wszyscy, którzy 
odejść powinni. A więc zaczyna 
się gra: kto mocniejszy? Kto za 
kim stoi? Kto kogo i jak po
trafi omotać, pozyskać, albo wy
kończyć? 

Scenarzysta Ryszard Gontarz 
kreśli sytuacje modelowe, jakie 
właści'1.rie znamy z wielu 'Publi
cystycznych materiałów. Wiemy 
zatem czego oczekiwać po tak 
rozpoczętej akcii. Linia działania 
sekMtarza zdaje się być :iasno 
określona, ale przeciwnicy muszą 
obmyśleć metodę. aby go zie
dn~r. alho pokonać. 
. Film B. Poręby prezentuje sy

foacie ekstremalne, odsłania afe
ry. a wiec, co za tym Idzie, sprawy. 
które. jak każda sensacja, zaw
sze znaidą oddźwięk i komentarz 
w ooinii nubliczne.i, choćby na
kreślono .ie tylko na użvtek fil
moweJ?o scenariusza. ..Gdzie wo
da czvstR i trawa zielona" to 
:iedm•k obral' . kt6ry w Pierwszym 
rzędziP powinien stać sie tem11-
tem do dyskus.ii o postawach. 
Twórcy filmu kreślą zarówno syl 
'Wetki stRrych nzlałaczv, gotriwv~h 
trobić nawet naigor~ze. podoiera-
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jac się dawnymi zasługami, In
nych, dla których prawda i spra
wiedliwość znaczą wciąż to samo. 
Pokazuje również młodych, wcho
dzących dopiero w życie społecz
ne - mniej i bardziej gotowych 
do kompromisów w imię zapew
nienia sobie dobrego miejsca w 
życiu. 

język z nimi, potrafił głośno po
wiedzieć prawdę, nie krył włas
nych rozterek, nie zdejmował z 
siebie winy. 

zorom nie wszystko od nie~ Sił· 
leży, więc cena za dobre intencje 
okazała się wysoka zarówno dla 
sekretarza, jak i mieszkańców 
miasteczka. Słowem dla wszyst
kich odpowiedzialnych u rządze

nie. Koło się zamknęło. Lista te
matów do dyskusji też. Ale jeśli 
zostaną podjęte, wtedy dopiero 
okaże się, że film Poręby był na
prawdę potrzebny. 

L~gendy hawajskie qpracowal Pa
dra1c Colum. Przełożyła Hallna Cie
plińska-Bojarska . Ilustrował Gabriel 
Rechowicz. Wiersze tłumaczyła Ewa 
Zycieńska. PIW 1977, str. 257, zł 60 

Anna Jantar, Anna Pietrzak, Ja
dwiga Strzelecka, Halina Kunic· 
ka, Irena Santor, Jerzy Połom
ski, Bogdana Zagórska, Zofia i 
Zbigniew Fra.merowie. Irena Ja
rocka, Andrzej Rosiewicz, Oskar 
Harris (Holan<Lia), zespoły: Ha
ga w, Mortale, Wawele, Bene Nati 
oraz Aliba ki. 

Napoleon Mltraszewskl - Przerwa· 
ny szlak. ossol 1977, str. 252, zł so. 
Michał Radgowskl - Zając transfe

rowy. Czyt. 1977, str. 261. zł 23. 

Koncerty według scenarłusza 
Ryszarda Czuba.czyńskiego i Wło
dzimierza Gawrońskiego, reżyseru
je Włodzimierz Gawroński. Sceno
grafem jest Marek Grabowski. 

Bilety są do nabycia w kasach 
Teatru Wielkiego w Łodzi. 

Poręba zdaje się jednak zbyt je 
dnoznacznie pointuje skompliko
wany splot wypadków: sekreta
rzowi uda się zacząć od nowa, bo 
znalazł drogę do ludzi, wspólny 

Tę trudną rolę zagrał Tadeusz 
Borowski. Stworzył interesuiacą 

postać człowieka prawego, który 
jednak nie stara się sprawiać 
wrażenia osoby wszystkowiedzącej, 
nie zabiega o to, aby go lubiano, 
lecz stara się przede wszystkim 
być potrzebny. A te wbrew po- RENATA GRZELAK 

Ii-ena Rudkowska - Higiena I ko· 
smetyka dziecka. Watra. 1977, str. 95, 
zł 21. (jb) 

ierwszy głos w dyskusji zjazdo
wej Stanisława Zaręby, prze
wodnictwo drugiego dnia obrad 
plenarnych Marka Nowakowskie

go, jedna z najbardziej ważkich i ko
mentowanych wypowiedzi z trybuny 
zjazdowej Zdzisława Hejduka, rezolucja 
solidarności czytana przez Grażynę otto, 
jedenastu studentów łódzkich Wybranych 
w skład Zarządu Głównego Socjalistycz
nego Związku Studentów Polskich, w 
tym Marek Nowakowski jako członek 
Prezydium ZG, obecność łodzian w skła
dzie Naczelnego Sądu Koleżeńskiego i 
Głównej Komisji Rewizyjnej - fakty te 
dowodzą aktywności delegacji łódzkiej 
na II Zjeździe SZSP. Ale nie tylko te 
spektakularne niejako objawy świadczą 
o tym, że łódzkie środowisk.o akademi
ckie było jednym z tych, które kształ
towało obl~ze i tworzyło atmosferą 
najważniejszego spotkania polskich stu
dentów. To, że o Łodzi mówiło się 
dużo w salach obrad i kuluarach zjazdo 
wych, było przede wszystkim efektem 
programu, z którym przedstawiciele 
:młodzieży akademickiej naszego miasta 
przyjechali na zjazd. 

- Dla naszej roboty organizacyjnej 
najważniejsze n« zjeździe było to, o 
czym dyskutowaliśmy podczas obrad w 
zespołach - mówi Jan Ordyński, se
kretarz Zarządu Łódzkiego SZSP. 
Przekazaliśmy tam sprawy, które są 
problemami wszystkich studentów łódz-

. kich wyższych uczelni. Sprawy, o któ
rych dyskutowało całe środowisko na 
licznych spotkaniach przedzjazdowych. 
Zespołów problemowych było 5. Naj
aktywniej pracowaliśmy w tym III 
obradującym pod hasłem: „O wyższii 
jakość życia i rozwój - socjalistycznej 
osobowości młodzieży akademickiej", 
Przedstawiliśmy tam nasz dorobeK w 
robocie kulturalnej, szczególną uwagę 

poświęcając specyfice działania w szko
łach artystycznych Swymi refleksjami 
mieli okazję podzielić się reprezentanci 
wszystkich trzech łódzkich szkół artysty
cznych, a więc Grażyna Otto z Pań
stwowej Wyższej Szkoły Muzycznej, Ma
rek Drążewski z Państwowej Wyższej 
Szkoły Filmowej, Telewizyjnej i Teatral
nej oraz Krzysztof Michalak z Państwo
wej Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych. 

działaniu całego środowiska. Postulowa
liśmy wię~szą samodzielność tycb naj
mniejszych naszych struktur organizacyj
nych. Znalazło to zresztą wyraz w 
uchwale zjazdowej i zmianach statuto
wych. W zmianach, o których delegacja 
łódzka żywo dyskutowała. na zjeździe. 
Dlatego żywo, iż jesteśmy przekonani, 
że wprawdzie nie należy tego podstawo
wego dokumentu przewracać do góry 
nogami, lecz konieczne były pewne je 
go modyfikacje uaktualniające ważne 
problemy, którymi środowisko żyje. My
ślę tu o takich dokonanych w statu
cie zmianach, dzięki którym znalazło się 
w nim miejsce dla uregulowania spraw 
Rad Mieszkańców, agend• SZSP czy spre
cyzowanie związków naszej organizacji 

dącym programetn na najbliższe lata w 
działalności naukowej SZSP będzie 
„Akcja Chełm - 80". Włączymy się w 
nią oczywiście wszystkimi kołami nau
kowymi na ile to będzie przydatne i 
potrzebne, natomiast nie zapomnieliśmy, 
iż nasze środowisko jest przede wszy
stkim zaangażowane w prace na terenie 
Bełchatowa i o tym „priorytecie" mówi
liśmy na zjeździe wielokrotnie. No i 
wreszcie samoriadność w domach i 
osiedlach akademickich... Tadeusz Heb
dowski był jednym z tych ludzi, którzy 
pi:zez te trzy dni pobytu w Warszawie 
sprzedawali tę „ideę" na wszelkie mo
żliwe sposoby i we wszystkich okoliczno
ściach. 

A miał ku temu wiele okazji, bo zjazd 

Potrafimy wspóltworzyC„. 
Przekazaiłśmy nasze doświadczenia, ba
cznie również przysłuchując się wypo
wiedziom innych środowisk np. Krako
wa czy Wrocławia, konfrontując przede 
wszystkim nasze niedomogi z ich osiąg
nięciami. Jest naszą ambicją, by Lódź 
znalazła się w czołówce studenckiej kul
tury, droga to jeszcze daleka, ale wiele 
wskazuje na to, iż są to ambicje realne 
i możliwe do spełnienia w niedługim 
czasie. Równie aktywnie uczestniczyli
śmy w obradach zespołu radzącego nad 
doskonaleniem pracy naszej organizacji, 
któremu przewodniczył szef łódzkiej or
ganizacji studenckiej Marek Nowakow
ski. Wiele mówiono tam o grupach 
działania. Uważamy, że jest to jeden z 
najistotniejszych problemów naszej or
ganizacji, źe właśnie te ogniwa Sil pod
stawowY,m miejscem realizacji celów 
SZSP. One to powinny być drożdżami w 

. z młodymi pracownikami naukowymi, 
czego dotychczas nie było. W zespole 
zastanawiającym się nad doskonaleniem 
warunków studiów i startem za wodo
wym absolwentów wyższych uczelni, 
wiele mówiliśmy o naszym współ
partnerstwie w procesach dydaktycznych 
i o potrzebie modyfikacji dróg, którymi 
my studenci moglibyśmy Wpływać w 
sposób rzeczywisty na kształt programu 
naszego nauczania. Pamiętaliśmy także 
o tym, by usuwać wszelkie rozbieżno
ści wynikłe z odmiennego interpretowa
nia przez władze uczelni i studentów 
programu studiów. co niestety w prak
tyce zdarza się ostatnio zbyt często, a 
co jest wynikiem nierzadko po prostu 
:fałszywego rozumienia przez tę czy 
drugll stronę istoty zmiany tychże pro
gramów. 

Na sjeidzłe llapadey decyzje. li wi~ 

to nie tylko obrady plenarne, nie tyl-
ko dyskusje w zespołach, ale także 
„kuluary", w których dyskutuje się. 
łapie się dobre pomysły, a nawet podej
muje się decyzje. Ot, chociażby takie, 
jak ta o wspólnym obozie z kolegami 
z Gdańska w Soczewce w najbliższe wa
kacje. I te mniej oficjalne rozmowy, 
postanowienia są równie ważne jak i 
to co zostało powiedziane z tzw. try
buny zjazdowej. A jest to wielki plus 
tego zjazdu, iż zjechało się nań wielu 
ciekawych ludzi, mających wiele sobie 
wzajemnie do powiedzenia. I choć nie 
zawsze dyskusje były łatwe, choć 
spostrzegliśmy wiele niedostatków nasze
ii:<? dotychczasowego działania, zrozumie
lismy na pewno, że mamy coś do po
wiedzenia i potrafimy to samodzielnie 
sformułować ... 

Notowah JERZY BĄBOL 
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Wikt1ll' Kościanko przyszedł bardzo wcuśnie l,edwie Skar
bek zdążył wejść do biura, zawiadomiono go, że zgłosił się 
pan Kościanko. Widać był ciekaw, o czym chce z nim roz
maw.iać Skarbek, być maiże chciał gotowością „pomagania" 
śledztwu zademonstrować swoją obywatelską po.stawę. Kiedy 
wszedł do gabinetu i przywitał się ze Skarbki.em, powi~iał: 

- Przyszedłem z samego rana. Później jakieś nieprzewi
dziane :z.ajęcia mogą spowodować pana nieobecność w biurze. 
Czy w .ie pan już kap.it3.nie co stało się przyczyną samobój
stwa Irminy? 

- Czy nie bierze pan pod uwagę ewentualno.5ci, że to nie 
było samobójstwo? - głos Skarbka r.abrzmiał ·bezbarwnie. 

- NJemożliwe. Któż zresztą mógłby dokonać zabójstwa Lr· 
milily? Wszyscy ją lubili. Nawet w tym nieco nieschematycz
nym domowym układzie nie miała żadnych kłopotów z do
mownikami. Zasymilowała się. Chyba, że wchodziłby w grę 
k~ spoza kręgu domowników, ale nlie wydaje się to praw
dopodobne. Nigdy n~ słyszałem, żeby Irmina miała z kimś 
kClllflikt, który mógłby doprowadzić do tego rodzaju działania. 
Przy tym ktoś z zewnątrz musiałby znać rozkład domu, zwy
czaje i psy, które podniosłyby alarm na widok obcego. 

- Jest pan pechowcem - zabrzmiało en<igmatycznie. 
- Dlaczego pan tak sądzi, kapitanie? 
- Traci pan najukochańsze osoby - rzucił ze śwJadomym 

brakdem precyzji. 
- To prawda. Irminę traktowałem jak najukochańszą oso

bę. Boleśnie przeżywam tę stratę. Nie jestem sztubakiem, a 
jak sztubak kochałem tę dziewczynę. 

- Człowiek w każdym wieku ma prawo do wielkich uczuć. 
Rzecz w tym, że nie każdemu dane jest je przeżywać w póź
niejszym okresie życia. Myślę, że mł~ńcza miłość w ni!e: 
młodzieńczym wieku to rzecz równie piękna, tyle, że bardz1ei 
wyniszczająca. Po pro.stu z uwa.iii na zmniejszoną odpornośc 
fizyczną. To wyczerpuje nie tylko psychicznie, ale j, biologicz
nie. Znać na panu wyczerpanie przeżycLa;mi ostatniego ol~rei:u. 

- Przemawia przez pana doświadczenie i wiedza o zycm. 
To raczej niecodzienne, że człowiek w pana wieku tak dobrze 
rozumie wiek w pełni dojrzały, zaczyMjący się po pięćdzie
siątce. Dojrzałość i lata nie osłabiają bólu, jaki człowiek prze
żywa, ułatwiają tylko panowanie nad swymi uczuciami. Czło-
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wiek staje się niejako bardziej obyty z przykrościami, s do
znawanym bólem. 

- Właśnie obycie z przykrościami I doznawanym bólem. To 
miałem na myśli, mówiąc, że jest pan pechowcem. 

- Nie rozuµilem - w głosie Kościanki zabrzmiał niepokój. 
- Irmina nie jest chyba pierwszą ukochanit, która pana 

opuściła? 
- Czyżbym był Inwigilowany? - w głosie Kościanki zdzi

wienie z nutką oburzenia. 
- Nie. Po prostu m11siałem sprawdzić przeszłość wszystkich 

osób, wśród których żyła Irmina. Myślt;, że dla pana, jako dla 
prawnika, nie powinno być w tym nic dziwnego. 

- Oczywiście. Przyzna pan jednak, że nie jest przyjemna 
taka świadomość. Może mi pan powie, kapitanie, co miał pan 
na myśli, mówiąc o kobietach, które mnie opuści!y? Po co ta 
zabawa w chowanego?! 

- A wiec dobrze. - Skarbek obserwował twarz: rozmówcy. 
- Pozwoli pan jednak, że to ja będą zadawał pytania. Pro-
szę mi powiedzieć, ile kobiet odeszło od pana w zaświaty? -
rzucił. · 

- Rozumiem pana. To przykre pytanie. Straciłem w ten spo
sób trzy kobiety. 

- Może je pan wymienić z nazwiska? - Skarbek wiedział 
o dwóch podobnych sytuacjach. Trzecia była zasko.:zeniem. 

- Dziesięć lat temu poznałem Ewę Malicką. Miała wówczas 
dwadzieścia cztery lata. Była absolwentką prawa. Pomagałem 
jej. Któregoś dnia przyjechałem do niej i zastałem drzwi zam
knięte. Byłem z nią umówiony. Powinna była być w domu. 
Długo się dobijałem. Nikt nie odpowiadał. W pewnd chwili 
poczułem gaz. Wezwałem dozorcę. Wyłamał drzwi Znależliśmy 
Ewę, leżącą na tapczanie. Była już martwa. Otruła się gazem. 
Nie zostawiła ani słowa. Do dziś nie rozumiem, dlaczego to 
:r.robłła. Resztę na pewno pati wie. Badał pan akta sprawy. 
Długo nie mogłem sii: otrząsnać. - Kościanko wydawał się 
jeszcze teraz i;>rzeżywać śmierć Ewy. - Później poznałem Mał
gorzatę Rembielińską. Była to urocza dziewczyna. Zakochałem 
się w niej. Przy niej zapomniałem o Ewie. 
Pominął milczeniem historię z Sokollcz - pomyślał Skarbek. 

- Tyle, że Sokolicz nie umarła, a wyjechała do Anglii. 

- Znów byłem z nią szczęśliwy - ciągnął dalej Kośclanko. 
- I... znów historia ~ię powtórzyła. Przyjechałem kiedyś i -
w głosie Kośclanki drżenie - zastałem Małgorzatę martwą. 
Stwierdzono, że popełniła samobójstwo. Otruła się luminalem. 
Sądziłem wówczas, że już nigdy się nie zakocham, dopóki nie 
poznałem Irminy. Od pierwszej chwili wiedziałem, że będzie to 
fl10ja wielka miłość. Tak też się stało. Kochałem ją bardzo i na
dal kocham. Resztę zna pan lepiej ode mnie. - Kościanko dy
szał ciężko. 

Skarbek nie był pewny, a.y jest wstrzdnlęty, C?:Y też tylko 
podniecony wspomnleniami. 

- Z tego wynika, że nie myliłem się, nazywając pana pe
chowcem? - w głosie brak pewnośd. 
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5 ZMIANA ADRJESU 6 

„FIATA 125p 1500" (1970) 
wersja eksportowa - sprze 
dam. Tel. 51-42-68, do 10 
rano 9052 g 

DWUPOKOJOWE eo m„ 
wygody, telefon I jedno
pokojowe 37 m .• wygody -
zamienię na 4-pokojowe 
(100 m) wygody. telefon. 
Oferty „8492" Prasa. Piotr 
kowska 96 

NAPRAWY hydrauliczne 1 
gazowe - wykonuje za. 
Wł'.dZkl. LOdt. al. Kośclusz-
11:1 41. 6931/6933 li 

5 Biuro Łódzkiego Odmiału 5: 
5 Towarzystwa Naukowego § 
5 Org<1nizocji i K1ierownictwa = - -: mieści się obecnie (czasowo) przy ullcy : - -5 PIOTR·KOWSIGLEJ 104, e 
5 BLOK O, lil'I P., c = pok6J 3łZ 358, telefony: 290-40 wew. HS C = I 210 oraz ZSO·Dł. : 5 1296-k = 
illnnnnmmmmnnmmrmnmnmmmmmii 
~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

„FIATA 126p" sprzedam. 
Tel. 51-56-93, po 16 

PRZEDPł.ATĘ na „Skodę 
standard" nowy model -
odstąpię. Oferty „8476" Pra 
sa, 'Piotrkowska 96 

KAROSERIĘ „Skody 100 S" 
po wypadku sprzedam. Tel, 
840..J.9, po 17 9105 g 

SPRZEDAM •• syrenę 105" 
(grudzień 19'15). Tel. 52·99-37 
po 17 8333 g 

„FIATA 1Z6p" odbiór 

DWIE panienki poszukuj11 
pilnie pokoju sublokator
skiego. Oferty „8493" Pra
sa, Piotrkowska 98 

DWA pokoje, kuchnia, bal 
kon. wszystkie wygody, te 
lefon, IV piętro - budow
nictwo międzywojenne. 
centrum - zamienię na 2 
lub 3 pokoje (mote być par 
t er). Oferty „8489" Prasa, 
Piotrkowska 98 

SAMOTNI - oferty w 
Biurze Matrymonialnym 
„SWATKA" Piotrkowska 
133 Łódź, 90-434 6993 g 

ODSWU:ŻAM płaszcze, 
marynarki skórzane - 11-
cowe w rlitnych kolorach. 
Prywatny zakład, Limanow 
skiego 213. 8890 g 

UNIEW A~NIAM skradzlo 
ną pieczątkę o treści: „In 
stalatorstwo Sanitarne i o
grzewcze Teodor Skrzyp
czak Łódt.. Klllńskiego 28. 
Tel, 339-45". 8495 g 

PONIEDZIAŁEK, IS KWIETNIA - gra 1 sp1ewa zespoi Uriah Heep. 
PROGRAM 1 16.00 Rozszyfrowujemy piosenki. 

Ó 16.20 Jeszcze raz Manfred Mann. 
10.00 Wiad. 10.08 Tańce s r :tnych 16.4• Nasz rok 77• l7.00 Ekspresem 

epok. 10.30 „Listy z podróży do ~ 
Ameryki" _ H, Sienkiewicz. 10.40 przez: świat. 17.05 Muzyczna poczta 
Dixieland na świecie, u.oo Tu radio UKF. 1'1.40 „Spotkanie na zamku" -
kierowców. 11.10 Refleksy, 11.15 Eks- rep. 18.00 Muzykobranie . . 18.30 Poli
pres muzyczny. 11.30 Białystok na tyka dla wszystkich. 18.45 Muzyczne 
muzycznej antenie. 12.05 z kraju 1 dedykacje, 19.00 Co wieczór powieść 
ze świata. 12.25 Białystok na muzy- w wydaniu d~więkowym, 19.30 Eks
czneJ antenie. 12.45 Rolniczy kwa- presem przez świat. 19.35 Opera ty
drans. 13.00 Splewa Joe Dassin. godnia ,;- s. ProKoflew - •• w~.jna 
13.15 Trzy plusy dla urody. 13.JO l pokój . 19.50 „Ludzie l drzewa -
Przezorny zawsze ubezpieczony, 13.351 odc. 20.00 Gra trio Jerzego M!li~na. 
Wieś tańczy, 14.00 Tu radio klerow- 20.~0 Z nagrań Orkiestry Symfomcz
ców 14 03 w krainie muzyki 14 2o neJ PR i TV. 20.50 60 minut na go
Sport t~ zdrowie 14 25 Rytmy mio- dzlnę, 21.50 Wieczorna serenada. 
dych, 15.00 Wiad, · 15.o'5 List z Polski. 22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda sled-
15.10 z polskiej fonoteki. 15.35 Jan miu wieczorów - Zespół 2 + 1. 22,15 
Ptaszyn-Wróblewski przedstawia. Trzy kwadranse Jazzu. 
16.00 Wiad. 16.05 Tu radio klerow- PROGRAM IV 
ców. 16.06 u przyjaciół. 16.11 Propo- 12.00 Wlad. 12.05 Terminarz mu-
;r:ycje do Listy Przebojów. 16.30 zyczny, 12.25 „Wydarzenia, poglądy, 
Aktualno§ci kulturalne. 16,35 „Z du- refleksje" - mag. (Ł). 12.45 Giełda 
żych l małych płyt". 16.55 Huta Ka- płyt, 13.00 Szkoła mistrzów, 13.15 Z 
towice - ma głos, 17.00 Radiokurier. radiowej fonoteki. 13.50 „Muzyka jak 
17.20 Nowości piosenki. 17.40 Słynne tęcza między Polską a światem", 
aran:!:acje, 18.00 Muzyka l aktualno- 14.20 Omówienie progr. 14.25 „W Je• 
ścl. 18.~5 Tu radio kierowców. 18.35 zioranach". 14.55 Notatnik kultura!• 
Przeboje non stop. 19.00 Dziennik. ny. 15.05 „EX librisy w polskich 
19.15 Warszawska Ork, PR l TV. zbiorach". 15.25 Muzyka. 15.30 „Pan 
19.40 z teki kompozytorskiej. 20.00 Wołodyjowski" - słuch, 16.00 Wiad. 
Wiad. 20.05 Naukowcy - rolnikom. 16.05 Nowa muzyka. 16.40 Aktualno• 
20.20 Katalog wydawniczy, 20.25 Pla ści dnia (Ł). 16.55 Chwila muzyki. 
kat reklamowy, 20.35 Koncert ty- 17.00 Piosenki W. Sołowiewa-Siedo• 
czeń.. %1.00 Wiad. 21.05 Kronika spor- ja (Ł), 17.15 Reporta:!: T, szewery 
towa. 21.15 „Aktorzy i piosenka". (Ł). 17.35 Zespoły rozrywkowe. 18.00 
21.40 Z archiwum jazzu. 22.00 Z kra •• z :tycia partii" - rep, (Ł). 18.~5 
ju l ze świata. 22.20 Tu radio kie- Lekcja jęz. niem, 18.40 Tygodniowy 
rowców. 22.23 Gra Andre Prewin. przegląd audycji oświatowych l 
22.30 Proponujemy i zapraszamy. pop.-naukowych, 19.00 O zdrowie 
22.45 Minirecital Haliny Frąckowiak, człowieka, 19.15 Lekcja jęz. i;os. 19.30 
23.00 Minął dzień, 23.12 Wiad, sport. Buddy Rich we wrocławskiej Hali 

PROGRAM II Ludowej (stereo). 20.30 Odtworzenie 
9.~o TU Radio Moskwa, 1o.oo .,Wła- koncertu, który odbył się w Kas
dysław Królikiewicz" _ fragm, 10.20 se! 31.X. (stereo). 22.02 J, S. Bach 
Wł Sofronickl gra utwory fortepia- - Preludium l fuga. 22.15 Polacy na 
nowe. 10.40 Sprawy rodzinne. 11.00 SWtecle, 22.35 W stylu „country", 
„Ostatnie okrą:tenie" - słuch. 11.30 TELEWIZJA 
Wiad. 11.35 Postęp. dom. nowocze- PROGRAM I 
sność. 11.45 Od Tatr do Bałtyku. 12.45 RTSS - Chemia. 13.25 RTSS 
12.05 Terminarz muzyczny. 12.25 - Biologia. 15.15 NURT - Fllozofia. 
„Wydarzenia. poglądy, refleksje" - 18,00 Obiektyw. 16.20 Dziennik. 16.30 
mal(. (Ł). 12.45 Koncert muzyki. Do mazura stań wesoło - program 
13.30 Wiad, 13.35 Ze wsi l o wsi. oświatowy. 17.00 Zwierzyniec. 17.55 
13.50 Koncert Chóru PR i TV. 14.10 Radar - magazyn wojskowy. 18.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej. 14.25 „Jan?sik" - odc. 2 pt. „Zbójnickie 
Malarstwo l muzyka. 15.00 Zawsze prawa" - film fab. TP. 19.00 Dobra• 
o 15.00, 15.40 Z estrad l scen ope- noc, 19.30 Wieczór z dziennikiem. 
rowych. 18.10 Len - roślina opla- 20.30 Teatr telewizji na świecie 
calna. 16.20 Katalog wydawniczy. Hans Pfeiffer „Tajny proce1 
16.25 „Rodzinny tor przeszkód". Grussiniusa i innych spektakl 
16.~o Melodie z musicali. 16.40 Aktual. NRD, 21.50 Swladkowie - program 
ności dnia (Ł). 16.55 Chwila muzyki pub!. 22.10 „Camerata" - program 
(Ł), 17.00 Chóry studenckie, 17.20 muzyczny. 22.35 Dziennik. 
„Godzina szczerości" - rep, 17.40 PROGRAM li 
Louis Devos. tenor t pianistka Ly- 18.00 Język niemiecki - kurs pod-
sette Leveque - wybitni artyści stawowy 1, 26, STUDIO BIS. 16.40 
belgijscy. 18.08 W. A. Mozart - „Ja twój :tołądek" - film dok. 17.10 
XIV Symfonia, 18.25 Chwila muzy- Arlene - recital piosenkarki. 17.30 
ki. 18.30 Echa dnia, 18.40 Zaprasza- „Ja - twoje płuco" - film dok. 
my do myślenia. 19.00 Koncert na 18.00 Splewa Marie Laforet (kolor). 
temat. 19.30 Notatnik kulturalny. 18,05 Bolero - rep, filmowy prod. 
I9.45 Arcydzieła kameralistyki: L. USA. 18.40 Studio PI (ł.). 19.00 Do
van Beethoven - Septet Es-dur. branoc. 19.30 Wieczór z dziennikiem 
20.30 Ze słynnych dziel opery. (kolor). 20.30 Spiewa Bonny z Ja-
21.30 Dziennik, 21.40 Korespondencja majki (kolor). 20.35 Tańczy I śpiewa 
z zagranicy, 21.45 Wiad, sport. 21.50 Twiggy (kolor). 20.50 „Ja twoje 1er• 
Chwila muzyki. 21.55 Teatr Poezji ce" - film dok, 21.10 z sercem -
„Wiesław" - słuch. 22.35 „Horn- program poetycko-muz. 21.20 M. 
mage•a Benjamin Britten". 23.30 Grechuta w J)rogramie M. Umer (ko-

l 
Wiad, lor). 21.45 Spiewa Cz. Niemen (kolor). 

PROGRAM III 22.00 24 godziny (kolor). 22.10 Buddy 
ts.10 W kręgu jazzu. 15.30 Kwa- Rlch - najlepszy perkusista świata 

drans akademicki. 15.45 „Cyganka" (kolor). 22.40 NURT 

~ ~ 
~ ~ 

l! BARAKOWOZV ll 
„Polmozbyt" - sprzedam. 

, Oferty „8524" Prasa. Piotr 
kowska 96 

M-ł rozkładowe llł m„ par 
ter Osiedle Inflancka 
zamienię na M-4 lub M-3 
na pi~trze; dzielnica Gór 
na lub Sródmieścle. Oferty 
.,8552" Prasa, Piotrkowska 
M 

MARIAN Rutkowski zgubił 
leg, czeladniczą nr 43/74 
wydam1 przez Izbę Rzemle 
ślnlczą - Łódt 8537 g 
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§ KURSY ~ 
~ ~ 
$~ lub podobne przenośne ~~ 
~ ~ 
~„ pomieszczenia ~< 

ł
~ ~ 
t przyjmą w dzierżawę ~~ 
~ ~ 

~~ lub zakupią ~~ 
~ ~ 
~t ZA:lCtĄJDY MECHANIZMÓW ~f 
h ~ 
)~ >c 
)~ ,( 

~~ PR1ECY.ZV JNVCH ~~ 
~ ~ 
~ ~ 
)t „MERA - POLTl'K" ')!~ 
~ ~ 
$~ ~ 
~~ 90-319 t0D1, ul. Wl1GURV 21. ~~ 
~ ~ 
~~ Zgłoszenia prosimy kierować do ~~ 
:;~ d . ł ł, h "k ~( 5c. z1a u g ownego mec ani a „~ 

~ ~ 
~~ tel. 637-33 wew. 216. ~? 
~ rn~ ~ 

DZIAŁKĘ budowlaną 
Julianów, Radogoszcz 
kupię, Oferty „8521" Pra
sa, Piotrkowska 96 

BONY kuplę. 51-50-40 

DĘBOWE donice do palm 
poleca Kopczyński, Zgier
ska 58 1380 g 

SADZONKI chryzantem i 
pikówkę rót - sprzedam. 
Łódź smutna 9. Doły 

MASZYNĘ dziewiarską 
.• Veritas 360" dwupłytową 
typ 5443 proct. NRD z Ji(Wa
rancją 1 komplet lgieł -
sprzedam. Wrocławska 6a 
m. 24b, po 17 5565 g 

MINIKALKULATOR. ra-
dziecką encyklopedi~ me
dyczna - sprzedam. Tel. 
813-15 8534 g 

PlERSCIONEK z: brylan
tem 1 k - sprzedam. Tel. 
53-53-:n. godz. l<f--20 

~-"~--t'~ 
KALKULATOR 30-dzlałanio 
wy tanto sprzedam. 844-40, 
po 19 85'15 g 

SZAFĘ dwudrzwiowi! (no
wą) 1 regał - sprzedam. 
Tel. 53-36-23, po 18 8561 g 

z KDTŁY c.o. o pow. 9 m 
sześć. katdy - sprzedam. 
Dzwonlć 467-63 8551 g 

PRASĘ mimośrodOWll o
raz oprzyrządowanie do 
produkcji ściągaczy węży 
gumowych samochodo
wych. uniwersalnych 
sprzedam. Oferty „8519" 
Prasa, Piotrkowska 96 

Z SKRZYNIE szkła szklar
niowego - sprzedam. Wia
domość: Dąbrowskiego 54 
m. 18, t.ódź, Stefan No
waczyk 8504 g 

AGATY kształt owalny 116, 
132 g 1 radio „Beethoven" 
sprzedam. Oferty z poda
niem ceny „8354" Prasa, 
Piotrkowska 96 

SPRZEDAM sadzonki chry 
zantem wielkokwiatowych 
(szt. 3 zł). Feliks Bady
na. Proboszczewice. Ozor
kowska 68. tel. 16-92-26, 
wieczorem 8624 g 

CASTROL GTX sprze-
ŁAIQ'CUSZEK zloty włoski dam, Tel. 351-95, &-10, 2G
- sprzedam. Tel. 51-16-60 22 9311 g 

BONY, opal australijski, BALE, krokwle do małe
kalkulator matematy- go budownictwa sprze
czny - sprzedam, Nit!iar- dam. 844-08 (350-23). 
nlana li m. 7 8517 g 

PIERSCIONEK z brylantem 
0,88 k, czysty t.ywy 
sprzedam. Oferty .,8512" 
Prasa. Piotrkowska 96 

ZEGAR stojący i kredens 
1>okojowy orzech - pilnie 
sprzedam. Tel. '146-5a 

„FIATA 125 Mr 1500" kuplę 
51-50-40 9146 g 

. ,WOł.G~ M•Zl" - sprze
dam, Zgier=, Łęczycka 109, 
po 16 (oprócz sobót. nie
dziel). 8518 g 

DO wynajęcia mieszkanie 
„TRABANTA Combi" umeblowane na półtora ro 
(197i) - sprzedam. Armil ku. Płatne s góry, Telefon 
Czerwonej 45. po 17 215-?8 8544 g 

„RENAULT li" - części Ml.ODE malteństwo poszu-
spriedam. tel. 831-08 kuje pokoju. Tel, 840-48 

„FIATA 125p 1500" nowego 
zamienię na nowego •• wart 
burga", „Zastavę 1100", 
„Trabanta" po wypadku -
sprzedam. Tel. 52-89-42, 
godz. 17-19 8582 g 

NOWE części 
sprzedam. Tel. 
20 

do „Dacl" 
762-63, po 

85'13 g 

„SYRENĘ 104" do remon
tu kuplę, Oferty z ceną 
„8559" Prasa. Piotrkowska 
96 

SPRZEDAM .,Fiata 125P 
1500" po wypadku, Kll1ń· 
skiego 155 m, 2a 8481 g 

„WARTBURGA Sll" po ka 
pitalnym remoncie l „żu
ka". sprzedam. Gadka No-
wa 17, p-ta Rzgów, Du-

GORNA - pokój 22 m. 
w ogrodzie, zamienię na 
M-2 lub inne. Oferty 
„8627" Prasa, Piotrkowska 
96 

W DZIELNICY Widzew po 
szukuję lokalu na mały za 
kład rzemieślniczy. Oferty 
„8628" Prasa. Piotrkowska 
96 

Ml.ODE małteństwo poszu
kuje M-2 lub pokoju z 
kuchnill na rok lub dłu
:tej, Oferty „7774" Prasa, 
Piotrkowska 96 

rzyński 8477 g 
SPECJAUSTA ginekolog 

.,SYRENĘ 105 Bosto" sprze Cyperllng, PKWN 4, tel 
dam. Tel. 300-56, po 17 N0-17. 7858 I' 

Dr Jadwiga ANFOROWICZ 
skórne, weneryczne 15-19, 
Próchnika 8 '1417 g 

1ł kwietnia br. zl'(ubiono 
zegarek "Regent" z~ sre
brną bransoletą. D1a zna
lazcy wysoka, nagroda, Li 
sik, Klonowa lD m. 118, 
tel. '106-48 85&1. g 

W okolicy ulic: Matejki -
Nowotki. zaginął młody 
owczarek alzacki. Zwrot 
za wynagrodzeniem. Tel. 
819-156 8570 g 

UNIEWAŻNIA się skradzlo 
ną pieczątkę: 1932 m. Łódt, 
lek. med, Andrzej Zubow· 
ski, specjalista chorób we
wnętrznych Ł6dt, ul. Kas 
przaka SS m, 35. tel, 915-18 

INSTALOWANIE anten te-
!ew!zyjnych tel, 445-95 
Wolniak '181? g 

W TRAMWAJU „23" o 
godz. 7 (20, IV,) zostawio 
no czarną tubę z rysunka
mi. Uczciwego znalazcę pro 
szę o wiadomość 819-98 
po godz. U 9083 g 

JĘZYK polski. Mgr Pie
trzykowska. Rybna 18-11 

KSIĘŻYCKI - · sk6rne, we
neryczne 16-18, Retkinla, 

UMEBLOWANY pokój do Thaelmanna 3, róg Retldń-
wynajęcla. Płatne za rok. sklej 7495 g MATEMATYKA 
Retklnla, Przełajowa 10/44 GINEKOLOG Klonowa 13-8, 

257-57 -
Mgr Plu-

4681 g 

DOM czynszowy z miesz
kaniem trzypokojowym wol 
nym od czynszu l ogród
kiem we Włocławku 
zamienię na mieszkanie w 
blokach w Łodzi. Telefon 
Łódź, 314-03 8515 g 

ZAMIENIĘ mieszkanie M-ł 
trzypokojowe w nowym bu 
downictwie w Koszalinie 
na równorzędne lub więk
sze w Łodzi. Koszalin, ul, 
Bałtycka 13/10, tel. 311-09, 
Włodzimierz Wojdalski 

DWA pokoje, kuchnia 90 
m. kwaterunkowe. śr6d
mieścle, zamienię na M-2 
- bloki. Al, 1 Maja 8 
m. 16. godz. l'l-20 

MAŁŻE!ll'STWO pilnie po
szukuje pokoju z osobnym 
wejściem lub pokoju z 

Czerwontec skowskl 
lł-18. Tuwima 20. 7217·!1 ------------
-~~~~~~~~~-

NAGROBKI! Szybkie ter
miny wykonania. Zlecenia 
przyJmuję codziennie o
prócz soboty l niedzieli w 
godz. · 16-19, Łódt. Turo
szowska 20. m. :n. Stani
szewski 8201 g 

BOAZERIĘ, wystrój wnętrz 
- "rywatny zakład. Tel. 
grzecznościowy ~3-31·43 -
(wtorki 11-13. piątki 
17-19) 8227 g 

MATEMATYKA, fizyka -
egzaminy wstępne 971-14, 
Polański 9079 g 

NIEMIECKI - egzaminy. 
wyjazdy, korepetycje, ko- 1 
respondencja. 679-25, Le-1 
wandowski. (Widzew. Ret
kinla), . 118'14 g 

KOREPETYCJE - .fleyka. 
matematyka, egzaminy. 
364-79. Kierul 

CYKLINOWANIE mechanł- POSZUKUJĘ opiekunki 
czne, 52.91_19• Kluceyńskl do 3-letnlego dziecka. Za

pewnione warunki letnisko 
we. Janina Matuszewska 
Łódź. Matejki 8 m. 86 ZAKŁADANIE karniszy 

wszvstklch typów, uszczel
nianie okien, ~ykllnowanie 
bezpyłowe. lakierowanie. 
Tel. 61-4-91 godz, I-U, 
15-18 Jakson 8389 g 

ZATRUDNIĘ szlifierza, to· I 
karza oraz uczni. Zakład 
Mechaniki Pojazdowej, 
Łódt Strykowska 131 

kuchnią. Oferty .,8482" Pra G I 1 
sa, Piotrkowska 96 USŁU 1 matrymoZnda gje PRZYJMĘ r~czn11 pracę 

„Junona". Busko r • chałupnlcz11. Oferty „8525" 
KATOWICE M-3 - bloki. skrytka 92 1051 k Prasa. Piotrkowska 98 
zamienię na mieszkanie - PIAT-SERVICE _ silniki, 
Łódź. Oferty .,856'1" Prasa, I podwozia hamulce dlag-1 PRzyJMĘ dozorstwo w 
Piotrkowska 98 nostyka ' Int PrZYJ!:Uckl blokach. Dzlel.nlc11 oboj~t-

• · ' na Oferty „8526" Prasa, 
POSZUKUJĘ pomlaszcze- Obr. Stalingradu 1118 Piotrkowska 98 
nia 40 m. na warsztat rze- UWAGA! Krótkie terminy 
mieślniczy blisko Łodzi. O· napraw maszyn do pisania, POTRZEBNA pracownica 
ferty .,8571" Prasa, Plotr- liczenia. Łódt, Pi9trkow- do ogródka. 849-76 81152 g 
kowska 96 ska 1197, tel. 839-31 ts:i:czuk, 

POMOC do 2.5-letniego 
MAŁżE!ll'STWo poszukuje OBUWIE! Elektromechanl dziecka - potrzebna. Wa
mleszkanla, Tel. 377-27, do czne powiększanie - dlu- runki bardzo dobre. Zgier-
15 8538 g gość . szeroko~ć. Więc- ska 142 m. 89. blok 42 

M-2 umeblowane pORzuku
ję. Tel. 13-49-98 godz. 18-
20 8376 g 

kowskiego 57. Wróblewsltl 
POTRZEBNA kobieta i 

Ili'LEWIZORY 
Bednarek. 830-91. 

naprawia mętczyzna do ogrodnictwa. 
T822 q Konstantynów, zz t.lpca 8'f 

- -- -§ e MANICURE i PEDICURE a 
§ e KWIATOW SZTUCZNYCH a 
$ • DZl'EWIA1RSTWA MASZVN'OW1EGO E 

-
§ e RAIDIO-TELEWIZYJN·E § 
: e BUKl·ECl,AJR1STWA : - -= organizuje e 
5 b~~ ~ - -§ Doskonalenia Zawodowego § 
§ w Łodzi, ul. Łąkowa 4. § 
5 Zapisy przyjmuje i bliższych Informacji udziela ~ 
5 Ośrodek Kształcenia Zawodowego w lodzi ul. = 
§ Łąkowa 4, pokój 110, tel. 289-05 wew. 25.' § 
"'!! 1m-k e 
mnmnmmnnmm11111111111mnmmmnnmrnmmn1m111111n111111nmm 

• WYCZYŚCIĆ PIERZE MOŻESZ 
w SPOlDZIELNI PRACY 

„CZVSTOSC" 
Zlecenia przyjmują punkty przyjęć przy 

• ul. A. Struga nr 4 - tel. 211·15 
• ul. Młynarskiej n1r 37/41 - tel. 795-80 
• ul. Kruczkowskiego nr 3 - tel. 53-13-36 
• ul. Zgierskiej nr 38 tel. 744-02 
• ul. Niemcewicza nr 24 
• ul. Więckowskiego m 19 
• ul. Nawrot n·r 1a 
• ul. M. Fornalskiej nr 59/63 
• ul. Rojnej nr 52a 
• ul. W. Wa1silewskiej nr 4 
• ul. Lutomierskiej n·r 144 
9 ul. Czarneckiego nr 4 
• ul. Stefano nr 2 
• ul. Pojezierskiej nr 2/6 
• ul. Gagarina nr 45/47 
• ul. Armii Czerwonej nr 4 
• ul. Srebrzyńskiej nr 99 
• ul. Turoszowskiej nr 9 
• ul. Okrzei nr 30 

tel. 331·11 
tel, 628-58 

- tel. 783-74 

- tel. 262-52 

tel. 51-21-35 
tel. 51-68-48 

Na życzenie Klienta dokonuje się wymiony wsyp 
z własnego lub powierzonego materiału. 

Koszt prania 1 kg pierza wynosi 25 zł. 
Gwarantujemy dobrą jakość I terminowość 

wykonywanych usług. 

ZAPRASZAMY 

DZmNNIK POPULABNY nr 92 (8677) ' 



POLSKA RFN 3:1 w PUCHARZE 

c 
Fibak - l\feiler 3:0 \6 O, 6:1, 6:1), Fibak - Pinner 3:0 (10:8, 6:3, 

6:4) 
Fibak, Nowicki - Meiler, Fassbender 3:2 (4:6, 3:10, l:ł, 8:3, 15:4) 
Nied/;wiecki - Pinner 0:3 (9:11, 2:6, 1:6) 
:!lfiedźwieck; - Zingibl - przy stanie 3:1 w gemach pnerwano 

• po odu deszczu, Ostateczny wynik Polska - RFN 3:1. 

Jeszcze nigdy w historii sportu tenl
aowego nie ' idzieliśmy w Polsce tak 
wspaniałego i stojącego na wyjątko
wo wysokim poziomie meczu, jak 

Król o łódzkich 

lekkoat1et6 
Po zakończeniu przebudowy J a

dion AZS oęuz1e p;awoziwym kró
lestwem louzklch lel<koatletow -
powiedział nam ostatnio k1erowmk 
obiektu przy ul. Lumumby - Ro
man Frączair . Tak więc nareszcie 
lekkoatleci naszego miasta otrzy
mają obiekt z prawd Zł wego zdarze
rua. Stadion przy ul. Lumumby o
trzyma 8-torową bieżnię pokry• ą 
polskim tworzywem o nazwie so
tar, a także rozbiegi do skoków i 
nutów wykonant z sotaru. Na sta
dionie AZS będzie można więc na
reszcie organizować lekkoatletyczne 
zawody, w czasie których startują
cym zapewnione zostaną wszelkie 
warunki do uzyskiwania jak naj
lepszych wyników. Obiekt wyposa
żony zostanie również w oświetl<>
nie. 

Obok głównego stadionu odda się 
do użytku braci studenckiej z po-
bliskiego osteJla akademickiego 
boisko treningowe przeznaczone 
głównie dla zaji:ć sportowo-rekrea
cyjnych. 
Zakończenie robót przy moderni

zacji stadionu ma nastąpić w nie
odwołalnym terminie 30 czerwca. 
Próbą generalną obiektu będzie 
spartakiada dla pracowników przed
siębiorstwa wykonującego wszystkie 
roboty. Dodajmy, że na stadionie 
przy ul. Lumumby rozegrane będ11 
konkurencje lekkoatletyczne lipco-
wej Ogólnopolskiej Spartakiady 
Mlodzi~ży (n) 

w s , . ro c 1 e 
& \V zakończonym w Warszawie 

turnieju międzynarodowym w pl.łce 
wodnej z udziałem ekip W. Bryta
nil, RFN. Polskt i zespołu Legll, wy 
grali waterpoliści Polski, remisując 
w decyd11jącym meczu z Angllkami 
4 :4. Drugie miejsce przypadło Jeglo

nlstom. 
.& Towarzyski mecz piłkarski w Ge 

newie, Szwajcaria - Francja. za
kończył się zwycięstwem Francji 4:0 
(1:0). 

4 Eliminacyjny mecz do piłkar
skich MS Iran - Arabia Saudyjska, 
wygrali Irańczycy 2:0 (1:0). 

& w. Groblewski 1 J. Czerwc>nlec 
z Warszawy wye;rall krakowski rajd 
samochodowy •. Krokusy 77". 

& Igrzyska Panamerykańskie w 
1~83 r. odbęcl;i się w stolicy Wene
zueli - Caracas. 

ostatnio w Warszawie: Nie było 
ani za czasów: Tł-01tińsklego, Sko
necklego, w.tmartów, Hebdy, ezy 
Bełdowskiego - tak pięknego teni
sa jak w wydaniu Fibaka i Nowi
ckiego. 
Wspaniałe widowisko! Doskonała 

prc;paganda aportu 1 to . na najwy:t
szym szczeblu. Spl&ała alę tym ra
zem na piątkę z plusem TV a 1 
publiczność Wars.za.wy. Trybuny kor
tów tenisowych Leill oblepione by
ły do ostatniego miejsca - niczym 
przysłowiowy ul pełen pszczół. 
Publiczność i to znająca sli: do

skonale na tenisie, pr;z:esiedziala nie
mal pół dnia i chyba nikt nie miał 
żalu do nikogo, a· najmniej do teni
sistów, że niejeden spóźnił się na 
niedzielny obiad. Takiej uczty spor
towej dawno nie oglądaliśmy. 

Trener Beldowskl miał tym razem 
szczęśllw11 rękę wybierając Tadeusza 
Nowickiego (wychowanka Mlejskl~go 
Klubu Tenisowego w Łodzi) jako 
partnera w grze podwójnej. - Woj
ciechowi Fibakowi, Nowicki zagrał 
koncertowo. Mówiło się o tym gra
czu. że załamuje aię psychicznie. że 
gra zbyt miękko, te piłki jego . są 
dziecinnie łatwe, a tu tymcza:sem 
Nowicki zagrał agresywnie i dosko
nale dopasowywał się do awl!go arcy 
mistrza - Fibaka. 

Wynik gry spotkania, który miał 
decydować o ostateczniflT) sukcesie 
naszej drużyny, pasjonował od pierw
szego gema do ostatniej pilltl. 

Reprezentanci RFN tworzyli zespół. 
twardy l grający bardzo ambitnie, 
ale i nasi zasługiwali na głośne 1 
długotrwałe oklaski. 

Tadeusz Nowicki grał niczym w 
transie. Nie miał tremy l Fibaka u
ważał za równego sobie partnera. 
Spostrzeżenie to jest niesłychanie 
ważnym momentem psychologicz
nym, który zmoblUzował Nowtckle
go l dal gwaranćję Fibakowi. te 
może on z powodzeniem liczyć na 
swego partnera. Wygraliśmy to gpot 
kanie l wydać się mogło. że mamy 
już zapewnione · zwyclę~two nad ze
społem. ale pozostał jeszcze pojedy
nek Fibaka z Plnnerem. z którym 
nasz reprezentant prze~al w roku 
ubiegłym w Londynie. Plnner był 
wypoczęty. a Fibak miał za spb!l 
trudny sobotni pojedynek z Melle
rem I ptzed godziną zakończony de
bel. 

Zmarł M. Malinowski 
w wieku 77 lat zmarł ostatnio w 

Łodzi zasłuiony dla piłkankie&o 
sportu naszego miasta, wletol etni 
prezes Rohotniczega Towarzystwa 
Sportowego Wit.zew· -·li. Malinow• 
ski. 

Cześć Jego pamięci! 

Najlepsi 

w mistrzostwach 

okręgu 

z udziałem ollmpijqyk6w l ka
drowiczów: A. Pawlaka, Wł. Jakuba, 
A. Jaltlmowa I Study odbyły Ili• mi
strzostwa okręgu lóllzll:leao w !'od
noszeniu ciężarów •. 

Pawlak l J~kub uzyakall w wa
du 67,1 kg po :162,1 lr.g, Siuda -
242,5 kg, Jakimow w wadJA do 82,1 
kg - 2115 kg. 

Mistrzami w poz09tałych wacach 
zostali: Rólka, WalCŻak.; Pastuszak, 
Dubrowskl, Zieliński, Ziębicki, Kaps. 
Drużynowo zwyciężyli clętarowcy 

Orła przed startem i LKS. za współ
zawodnictwo I pracę z młodziet!l 
wyróżniono trenera I. Kowalczyka. 
Puchar prezesa WFS J, Mikołajczy
ka zdobył ŁKS. Odznakami PZPC 
WYróżnlono: T. Nowakowskl.l!go. W. 
Michalskiego, W. Prusa I A. Karpa 
Dekoracji dokonał preze11 ŁOZPC 
mgr Eugeniusz Czechowski. (n) 

DAVISA IRLANDIA - POLSKA. 0:0 w DUBLINIE 

- Słaby wystep „biało·czerwonyc " 
Po J)rostu baliśmy slę o lo& Fiba

ka. zwłaszcza wówczas gdy wysuszał 
on butelki z Coca Col11, a jednak 
nasz sławny mistrz kortów był sku
piony l walczył odważnie. Popełniał 
on co prawda szereg błędów. zwła
szcza marnując wiele pllek, trafia
J11c . w siatki:, ale szybko przeba
czaliśmy mu i czekaliśmy na dalsze 
zwycięskie gemy. 

na „D a I y m o u n t P a r k" 
Towarzyskie spotkanie piłkarskich reprezentacJi Irlandii Południowej - !11ecz z Polska stanowi dla nas 

wóz, albo przewóz, Zrobimy wszyst
ko, by wygrać w Kopenhadze. In• 
teresuje mnie tylko zwycięstwo. 

(EIREJ i Polski rozegrane wczoraj na stadionie „Dalymount Park" w 
Dublinie zakończyło się remisem o:o. 

POLSKA: Tomaszewski - Dziuba, Wieczorek, żmuda, . Boguszewicz -
Na pytanie jaką zastosuje taktykę, 

K. Nielsen odpowiedział m. in.: 
Kasperczak, Deyna (od ł6 min. Boniek). Masztaler - Lato. Szar-
mach, Terlecki. 

EIRE: Heasley - Mulligan. O'Brien. Lawrenson (Denley), Holmes - - Taktyka mo.jego ze$połu będzie 
prosta: trzeba strzelić o jedna albo 
dwie bramki więcej niż przeclwni

trener reprezentacji Danll - Kurt cy. lunego sposobu na odniesienie 
Nielsen, który na pewno skl·zętnle sukcesu nie przewiduję - zakończył 

Conway, Gites. Martin, Treacy, Walsh. Conroy. 

WoJe!eell• 1'1b<1lo 

Czternaste spotkanie obu drużyn 
narodowych zakończone remisem w 
niewielkim stopniu pogorszyło bilans 
bezpośrednich mecz6w (nadal mamy 
na swym koncie ft wygranych i 4 
porażki). Niestety. wczorajszy remis 
w Dublinie w żadnym przypadku 
nie można zallczyć jako najmniej
szy nawet sukces polskiego piłkar
stwa. Było nie było, niedzielny po
jedynek na stadionie dubllńsklego 
Bohcmiansa miał stanowić oRtateczną 
próbę wszystkich kandydatów trene
ra J. Gmocha. branych pod uwagi: 
przed tak ważnym meczem wiosen
ne!(o sezonu występów międzynaro
dowych za .fakt uchodzi plerw~zo
majuwy mecz eliminacyjny do MS z 
Danią w Kopenhadze. 

Tym bardziej. Iż w zespole gospo
darzy zabrakło aż sześciu znakomi
tych zawodników, podczas gdy w 
polskiej · drużynie zagrall wszyscy 
najlepsi. Dubliński mecz n.ie był wi
dowiskiem godnym na poświęcenie 
grze obu drużyn wiele uwagi. A je
śli jut trzeba byłoby dać cenzurki 
- to raczej te pochlebne należałoby 
skierować pod adresem gospodarzy. 
Na upartego pochwalić można by je-

Teraz naszym przeclwnlklem w dynie bramkarza Tomaa1:ewsklego t 
rozgrywkach o Puchar Davisa bę- naszych obrońców, utrudniających 
dzle reprezentacja Francji. Zapropo- dość skutecznie wykończenie akcji 
nowallśmy Francji żeby spotkanie ofensywnycn. Wprawdzie w druglej 
to odbyło slę w Warszawie w dniach części meczu :f'olacy przeprowadzlll 
2-4 maja. Francja natomiast chce kilka akcji ofensywnych. jednak lcb 
mecz rozegrać w dniacn 6-8 maja. wykoń<'zenie pozostawiało wiele. wie 
Jeżell zaakceptowany zostanie ten le do życzenia. Strzał Szarmacha wy 
oMatni termin - to. niestety, na łapał bowiem bramkarz rrlandll, a 
korcie Lel(ll nle zobaczymy Fibaka, podobne próby łodzian Dz.luby l Boń 
ponieważ 6 maja ma on grać w fl-1 ka oraz Kasperczaka zakończyły się 
nale mlstrzos~w VfTC w dE'blu oraz posłaniem piłki obok bramki. 
W singlu. (Ja. Die.) Pilnym obserwatorem meczu był 

li liga piłkarska 

rzegrana Coneo dii 
w Szczecinie 

Po efektownym zwycii:stwle przed \ 
tygodniem nad Gwardią w Warsza
wie piłkarze piotrkowskiej Concordii 
przegrali wczoraj w kolejnym spot
kaniu o mistrzostwo II ligi piłkar
skie.i w szczecinie. ulegając tam
teJszej Arkonii 1:3 (0:1). 

Bramki zdobyli dla gospodarzy: 
Stańczak (w 15 min.), Parada w 57 
mln.). Jusza (w 58 mln.). Honorowe
go gola dla Concordii uzyskał w 88 
mln. - Dziedzic. 

W innych spotkaniach drugiego 
frontu piłkarskiego za niespodzian
ki należy uważać remis lidera ta
beli grupy południowej bytomskiej 
Polonii z Hutnikiem w Krakowie 
oraz poraźkę przodownika w grupie 
północnej bydgoskiego Zawiszy z 
B"1tyl<iem w Gdyni. a także remis 
lubelskiego Motoru na własnym boi
sku z Avią. 

Wyniki spotkań w obu grupach: 

U LIGA 

Bałtyk - ZawilZa 1:0 (1:0) 
Mołor - Avia o:o 
Polonia Bdg - Jagiellonia z:o (l:OJ 
ArkOnla - Concordia 3 :1 (1 :o) 
Olimpia E. - Lechia 1:1 (1:1) 
Olimpia P. - Gwardia W·wa 1:0 

(0:0) 

G. Szmadńska na uele 
Na mlE:dzynarodowym turnieju 

1zachowym kobiet w Bydgoszczy ro
zegrano wczoraj partię ósmej run
dy. 

Stoczniowiec - Ursus 3:0 (3:01 
Zagłębie - Gwardia K. 1:0 (1:0) 

1 Za"W"isza 
2 Zagłębie 
3. Motor 

TABELA 

28:H 
26 :16 
2G:16 
26:16 
25:17 

4. Stoczniowiec 
5. Lechia 
6. Bałtyk 
7. Avia 
8. Jagiellonia 
9. Arkonia 

10. Olimpia P. 
11. Gwardia W-wa 
12. Gwardia K. 
13 Olimpia E. 
H. Concordia 
15. Polonia B. 
16. Ursus 

:?.3:19 
23:19 
22:20 
20 :22 
20:22 
19 :23 
18:24 
17:25 
L5:27 
i:;:27 
13 :29 

24-10 
36-U 
22-ló 
20-13 
26-H 
27-22 
15-18 
23-23 
34-34 
23-28 
10-11' 
21-2;; 
20-29 
20-29 
12-25 
10-26 

GRUPA POŁUDNIOWA 

Hutnik - Polonia B. 2:Z (2:Z) 
GKS Katowice - Star 3:1 (2:0) 
l\lalapanew - Siarka 1:0 (O:O) 
Ullia - Stal Rz. 3:0 (2:0) 
Urania - Piast 0:2 (0:1) 
Sparta - Górnik 1:1 (l:OJ 
Stal St, W. - Moto 0:1 (O:O) 
Wi&łoka - BKS Bielsko 1:1 (O:l) 

TABELA 

1 Polonia 
2. Piast 
3. BKS Bielsko 
4. Siarka 
5. Małapanew 
6. GKS Katowice 
7. Hutnik 
8. Stal S. W 
9. Moto 

10. Wisłoka 
11. Urania 
12. Sparla 
13 Górnik 
14, Stal Rz 
15. Unja 
16. Star 

31 :11 
28:1ł 
27 :15 
26:16 
24:18 
23:19 
21:21 
21 :21 
21:21 
20:22 
17:25 
IR 026 
16 :26 
16 :2R 
15:27 
14 :28 

38-18 
31-13 
22-16 
20-14 
28-23 
23-18 
31-24 
17-18 
21-28 
23-21 
24-27 
20-27 
18-28 
16-32 
26-42 
16-25 

wynotował sobie wszystkie uwagi swoją wypowiedź P. Nielsen. 
dotyczące gry polskiego zespołu. se- Ciężka więc przeprawa czeka na
lekcjoner zespołu duńskiego. obser- szych piłkarzy w Kopenhadze. Wczo 
wując naszych piłkarzy chyba nie ra.fszy mecz dowi6dł, iż wiele trzeba 
zmienił stanowiska. jakle przedsta- Jeszcze zrobić. aby poprawić styl 
wił w czasie ostatnich wywiadów j gry. A czasu pozostało niewiele! 
prasowych. (wrób) 

W Wiedniu 
• • • • • 1ęz Cl 

Po sobotniej przerwie. wczoraj od
były się cztery dalsze spotkania na 
hokejowych mistrzostwach świata 
grupy .. A" w Wiedniu. W pierw
szym meczu mistrzowie świata, ho
keiści CSRS pokonali Rumunię 13:1 
(5:0. 4:0. 4:1). Bramki zdobyli dla 
CSRS: Novak - 3, Hlinka - 2. Sta
stny - 2 oraz Pouzar. J. Novak, 
Eberman, Holik. Martlnec l P. Sta-
stny; dla Rumunii Solyom. 

Koszykarze 

wygrali 

CSRS 

w Łodzi 
Pierwszą imprezą, jaką działacze 

Społem zorganizowali z okazji przy
padającego w br. jubileuszu 50-lecia 
klubu, był zakończony wczoraj w 
sali przy ul. Północnej międzynaro
dov.'Y turniej koszykarzy. W impre
zie uczestniczyli koszykarze plerwszo 
ligowego zespołu CSRS Slavoj Llto
mierzyce. Startu. drue;lej drużyny 
ŁKS I Społem. 

Turniej zakończył slę sukcesem ko
szykarzy czechosłowackich, kt6rzy 
pokonali kolejno: Start 81:63 (39:29), 
ŁKS Il 105:85 (57:44) I Społem 87:55 
(39:30). 

TENIS STOŁOWY 

W tenisie stołowym o mistrzostwo 
I ligi mężczyzn drużyna łódzkiego 
Włókniarza zremisowała 9 :9 z AZS 
Gliwice, a drugie spotkanie prze
grała 8:10. Natomiast zespół kobiet 
wygrał 9:1 z Zagłębiem Lubin. 

W meczu o wejście do I Jlgl łódz 
ka Elta przegrała nieoczekiwanie z 
zespołem Zwaru z Warszawy 8:10. 
Łodzianie prowadzą w dalszym cią
gu różnicą trzech punktów. Najbliż
szym przeciwnikiem Elty będzie dru 
tyna Wisły z Płocka. (n) 

,. Gwardyjski 

turniej . 
I 

W Łodzi rozegrany został og6lno
~wardyjski turniej bokserski junio
rów. W Imprezie uczestniczyło po
nad 50 zawodników. którzy wykaza
li poprawną formę. 

W poszczególnych wagach od mu
szej do ciężkiej. zwycięstwa c.dnieśli 
ZemaJtis (Białystok). Ptak (Łódź), 
KomlewRkl (Białystok). Leski (Łódź). 
Kobus (Gdańsk). Marcinkowski (Ko
szalin). Kubis (Łódź!. BledrzyckJ tKo 

I 
sza lin). Łoskot (Białystok). Le~nlak 
(Łódź). 

Punktacja klubowa plnnu l\Wardyj-

1 

skiego: Il Białystok - 19, 2) Łódź 
18. ~l Kcszalln -'- 16. 41 Gdańsk 
15. 5J Warszawa - 9. 6) Kielce 
5 pkt. (n) 

„Był to dla nas mecz treningowy 
- powied1lał czechoslowackl trener 
J. Starsi - najważniejsze. że na
dal nasi hokeiści znajdują si<: w do
brej formie l nie nękają nas kon
tuzje". 

Szwecja pokonała Finlandię 5:1 
(1:0. 0:1, 4 :0). Bramki zdobyli dla 
Szwecji: Lundholm - 2. Ericsson, 
Andersson l Persson; dla ł'lnlandli 

Oksanen. 

Obserwatorzy wiedeńskich mi-
strzostw jednoznacznie stwierdzili. 
że był to najlepszy mecz z dotych
czas rozegranych. Szczególną niespo
dziankę sprawili Finowie. którzy by
li memaJ przez cale spotkanie rów
norzędnymi rywalami dla Szwedów. 

Trzecie niedzielne spotkanie mię
dzy hokeistami RFN i USA zakoń
czyło slE: wynikiem remisowym J:3 
(1:2. 1:1. 1:0). 

ZSRU - Kanada 11:1 (3:0, 5:1, 3:0). 

W Zduńskiej Woli rozegrane zo
stały wy3c1gi kolarskie w 4 katego
riach. Wynikl były nast~puiące: 

Seniorzy 40 km 1) A. Swiderek 
G':"ardia Łódż, 2) W. Podolski, 3) R. 
Wieczorek obaj z Orła. 

Juniorzy 36 km 1) W. Czekańsl<i, 
2, R. Flbor obaj z Tramwajarza, 3) 
T. Leniarski Zyrardowtanka, 4) L. 
Sibilski Victoria Jarocin (członek 
kadry narodowej torowców). 

.Juniorzy młodsi 20 km 1) P. Ja
guoszewskl, 2) J. Fronczak obaj ze 
Społenł, 3) w. DoleżyńskJ żyrardo-
wianka. · 
Młodzicy 8 km 1) P. Trzciński 

Włokniarz Kalisz, 21 J. Szymański 
Opoczynianka, 3) B. , awrockl Start 
Piotrków. 
Sędzią głównym zawodów w któ-

rych startowało 270 kolarzy był 
J Szulc. 

Przypominamy, że 1 maja rozegra
ny zostanie w Aleksandrowie p1erw
szy etap Małego Wyścigu Pokoju o 
laurowy wieniec „Dziennika". Brak 
jest jeszcze zgłoszeń z takich klu
bów jak: Społem, Włókniarz, LKS 
Bełchatów, żyrardowtanka, LKS 
Zdżary i Orzeł. Zgłoszenia przyj
muje sekretariat Dziennika Popular
nego od godz. 10 do 16 Wpisowe 
10 zł. Obowiązuje start ·w kaskach 
ochronnych. (n) 

SZOZDA NADAL ZWYCIĘŻA 

W tradyC' •.Jnym wyścigu kolarskim 
Szlakiem Grodów Piastowskich kry
terium uliczne wye;rał s. Szozda 
przecl Langiem i Tóźwlakowskim. W 
la<'zneJ klasyfikacji prowadzi zdecy
dowanie Szoz<ia. 

Po zwycięstwie nad Posnanią 25:13 

Budowlani 
liderein tabe 

Wyniki G. szmacińska - H Eren
slra-Radzewska (o.b1e Polska) 0,5 :0.5, 
Chls (Rumunia) - s. Aleksandro.va 
(Bułgaria) 1 :o. B Pytel (Polska) -
E Tampa (Węgry) 1:0, M. Wle•~ -
H; Jagodzińska (obie Polska) 1:0. 

I Partde: S . Vokralova (CSRS) 
B. Stinka (Węgry) I I. Kasprzyko
wa - A. Jurczyńska (oble Polska) 
- zostały odłO'i:one. 

Dwie porażki 

LIGA ANGIELSKA 
Arsenal - Coventry 
Manchester c. - Birmingham 

wylos. remis 
Queens Park - Newcastle 
Stoke - Tottenham 

2:9 

(X) 
1:2 
O:O 
1:0 
3:1 
o~ 
1:0 
0:1 
4:2 
0:1 

------Efektownym zwycięstwem drużyny I I Il~ rugby J)rzynlosła zmianę lide
gospodarzy łódzkich Budowlanych ra tabeli ·. Przodownictwo · w U
zakończył się wczorajszy mecz o gowych rozgrywkach ObJE:li rugbiści 
mistrzostwo I ligi w rugby. Lódzka Budowlanych Łódź. Ciekawy pojedy
drużyna pokonała na boisku w Par- nek stoczyły w stollcy zespoły AZS 
ku Promienistych Posnanię 25 :13 i Lechll. Zasłutone zwycięstwo od· 
(10 :7). niosła ' Lechia. która przewa:!:ała 

Punkty zdobyli dla Budowla- szczeJ:ólnle wyraźnie w pierwszej 
nych: Matczak - 12 (z tzw. przylo- połowie spotkania. 
ienia), Kruszytisld - 9 (3 . skutecz- Wyniki niedzielnych spotkań: 
tie karne) oraz Zapędowsk1 - ł. · , 

Obok wspomnianej trójki na AZS W-wa - Lechia 8:15 (ł:12) 
szczególne wyróżnienie zasłużył ka- Budowlani Ł. - Posnanla '15:13 
pitan drużyny Budowlanych - Ma· (10;13) 
tarczyk, który zaimponował znako
mitą grą w obronie, popisując się 
wieloma efektownymi i skuteczny
rr>l szarżami na atakujących prze
ciwników. 

W kolejnym swoim występie rug-

Skra W-wa - Ogniwo S. 38~7 (22:4) 
Polonia P. - Budowlani L. 18:3 

(4:3) 

TABELA 

1. Budowlani Ł6dł Zl 

W turnieju prowadzi nadal 
G. Szmacińska (Anilana l.ódt) 
1,5 pkt. przed E. Chis - 5,5 pkt 
H. Ereńską-Radzewską - 5 pkt. 

• • • 
Szachiści Startu wygrali dwa me

cze t-owarzyskle z zespołem Rota
tion z Berlina. Pierwsze spotkanie 
:r:akońCl'!yło się zwycięstwem ło
dzian 5 :3, a drugie 4,5 :3,5 pkt 

W drużynie Startu na wyróżnie
n,le zasłużyli; J. Łuczak, M. Mat
kowski i K. Lenczewski. Łodzianie 
we wrześniu rozegrają w Berlinie 
spotkania rewanżowe. 

• • • 

Burnley - Chelsea 
Carlisle - Plymouth 
Fulham - Blackpoot 
Hereford - Blackburn 
Hull - Bristol R. 
Luton - Notts c. 
Nottingham - Cardiff 
Sbeffield U. - i.Uillwall 

• n1u A ilany 
N ie powiodło się pllkarzom 

ręcznym Anilany, którzy w 
kolejnych spotkaniach o mi
strzostwo ekstraklasy prze-

grali oba mecze wyjazdowe w Po
znaniu z tamtejszym Grunwaldem. 
W sobotę Anilana przegrała 14 :19 
(10:6) zdobywając najwięcej bram!>k 

powracają do domu z pustym kon- wylos. remis 
tern punktowym. ' southamptoll - Oldham 

W pozostałych meczach o mistrzo-
stwo I ligi w piłce ręcznej mE::!:
czyzn uzyskano wyniki: 

Spójnia - Sląsk 22 :28 i 20 :26 
Gwardia o. - Stal M. 19 :21 i 23 :20 
Wawel - Pogoń z. 25:28 i 20:30 
Pogoń Sz. - Wybrzeże 21:22 i 29:22 

TABELA 

1. Sląsk Wrocław 
Z Anilana Łódź 

DUŻY LOTEK 
I losowanie: 

4, 7, 14, 35. 37, 48 
dod. 29 

n losowanie: 
6, 9, ·11, 39, 45, 46 
końcówka banderoli 

5403 

CX> 
4:0 

biści Budowlanych zmierza się 1 
maja w Olsztynie w meczu flnalo
v.;ym o Puchar Polski z gdańską 
Lechią, a następny pojedynek 
pierwszoligowy łodzianie rozegrają 
z tym zespołem w Gdańsku 8 ma
ja br. . ,,,. . 

Pierwsza wiosenna kolej.ka spotkań 

2. Lechia Gdańsk 28 
3. AZS Warszawa 20 
4. Skra Warszawa 19 
5. Polonia Poznań 18 
8. Posnanta 12 
'7. Budowlani Lublin 10 
8. Ogniwo Sopot I 

12!-103 
.13&-70 
25&-BS 
123-llł 
127-58 
104-210 
'tl-!68 
41-218 

SKS pr:ty XXI LO im. B. Prusa 
przy ul. Kopernika 2 posiada sekcjE: 
szachową. Llczv ona 3o młodych u
talentowanych szachistów. Patronem 
sekcJl jest nauczyciel matema•yki 
- Ka:!:lmlerz Bińkowski. a kierow
niki~ uczeń - Andrzej Jędrze.iew
skl. 
Szachiścl XXI LO są zarajeRtro

wani w ŁOZSzacb. i mają ambicje 
nawiązania skutecznej rywalizacji ze 
statszyml kolegami z Anilany I Star-
tu. (n) 

ze strzałów Krygiera l Przybysza 
(po 4), dla Grunwaldu najwięcej: 
bracia Dybolowle - po 5 i Kulecz
ka - 4. W niedzielnym rewanżu 
„~iódemka" łódzka uległa przeciw
nikowi jedną bramką 16:17 (12 :8). 
Najwięcej bramek dla Anilany zdo
byli: Przybysz - 6 i Bissinger - 3, 
a dla gospodarzy: Roesler - 5 I Ja
żyński - 4. 

W obu poznańskich pojedynkach 
w pierwszej połowie spotkań prze
waga należała do szczypiornistów 
Anilany. Po zmianie boisk łodzia
nie nie wytrzymali tempa gry i 

3 Grunwald Poznań 
4 Pogoń Zabrze 
5 Wybrzeże Gdańsk 
6 Spójnia Gdańsk 
7 Stal Mielec 
8 Gwardia Opole 
9. Pogoń szczecin 

10. Wawel Kraków 

60:4 
10:24 
37 :27 
3~ :29 
33 :al 
28 :36 
27 :35 
2i :37 
26:38 
5:57 

837-661 
652-595 
72()-686 
660-baB 
733-762 
661-649 
654-671 
647-636 
654-696 
653-817 

Nagroda specjalna 1.000.000 zło
tych z zakładów Express Lotka z 
dnia 20. IV 1977 r. przypadła na 
kupon o nr banderoli 1505771 se
ria A z koi. 2 81 w oddziale PPTS 
w Krakowie. 
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